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Potomek Piastów Śląskich

sprzedaje księstwo Żegań

Książę Zeggnia (Segan) wywodzi się w prostej linji od kró-
low polskich z dynastji Piasta - Przez blisko 800 lat pa-
nował jako udzielny monarcha na swem księstwie.

, 0
PARYŻ, 19 kwietnia. - Na

pograniczu Dolnego Śląska i
Marchji Brandenburskiej nad
brzegami rzeki Bobry wpadają-
cej do rzeki Odry powstało nie-
gdyś w czasie wojen pomię-
dzy Polską i Niemcami księstwo
którego władcy mieli bronić za-
chodnich rubieży Polski przed
napadami niemieckich raubrit-
terów. Położone na skrzyżowa-
niu ważnych dróg prowadzą
cych z Niemiec, Czech 1 Węgier
do Polski na wschód od wiel-
kich moczarów nad rzeką Spre-
wą stanowiło ważny punkt stra-
tegiczny, dla dawnej Polski,
którego obronę powierzali Pia-
stowie jedynie członkom swej ro
dziny.
Z upadkiem znaczenia dyna-

stji Piastowskiej podupadło tak.
że znaczenie księstwa Zeganskie
go i książąt Zegańskich. Z przej
ściem Śląska pod panowanie
Czech, Piastowicze Zegańscy za
trzymali swe przywileje feudal-
ne i utrzymali się na swym
księstwie _poprzez _zawieru-
chy wojnysiedmioletniej do wo
jen napoleońskich, po których
w Niemczech nastąpiło ostate-
czne zniesienie ustroju feudal
nego. Książęta za Zeganiu
zrzekłszy się na rzecz królów
pruskich swych praw feudal
nych zatrzymali pozory dawnej
świetności dwór książęcy liczne
zamki i olbrzymie dobra ziem-
skie, które im żywo przypomi-
nały minione czasy udzielnej
świetności. Wojna wszechówia-
towa, a względnie jej następstwa.
przyczyniły się do zupełnego
bankructwa książąt Zeganskich,
którzy, jako dobrzy Prusacy dba
jący o wielkość nowej ojczyzny
wszystkie swoje majątki rucho-
me oddali na użytek państwa
obdłużając do ostatniej możno-
ści nieruchome majątki, które
obecnie z powodu bankrucjwa
zmuszeni są sprzedać na licyta-
cji.

Najstarszy z książąt Sagań-
skich, mieszkający stale w Pa-
ryżu Helie de Segan, który w
imieniu swego rządu zajmuje
się likwidacją majątków, posia-
da na tyle dumy książęcej; że
sprawami temi nie zajmuje się
osobiście, ale przez swego mini-
stra dworu opatrzonego specjal
nemi pełmomocnictwami w ja-
kie są zaopatrywani przedsta-
wiciele niepodległych państw.

 

Gwałtowna burza gradowa
w Texas

NE WORLEANS, 18 kwie.
tnia. - Pięćdziesiąt osób zosta-
ło ciężko ranionych skutkiem
szalejącej burzy gradowej.
Szkody w mieniu ludzkiem

spowodowane przez burzę do-
chodzą $200,000.  

 
---
Pomyślna operacja serca

BALTIMORE, 19 kwietnia.
- Dotychczasowe mniemanie

najmniejsze obrażenie
izyczne _serca _powoduje
śmierć człowieka zostało po-
nownie zaprzeczone oczywi.
stym faktem, Dr. Elliot Cutler
profesor szkoły medycznej
na zgromadzeniu lekbarzy o-
powiedział o niezwykle śmia-
iej operacji dokonanej przez
niego na sercu pewnej 14-let-
niej dziewczynki, której ko-
mórki sercowe były tak małe,
że serce nie mogło regularnie

/i dziewczynie
groziła pewna śmierć.

Dr. Cutler /otworzywszy
klatkę piersiowy dziewczynki,
przeciął oponę sercową i do-
konał operacji na wadliwym
sercu, którego komórki roz-
szerzył przez usunięcie pew-
nej. wadyfizjologicznej.

  

  

Dyktator hiszpański w obro-
nie swoich rządów
 

BARCELONA, 19 kwietnia. -
General Primo de Rivera, który
odzeszłego września rządzi Hisz.
panją na podstawie dekretu kró-
lewskiego, przy pomocy dyrekto.
rjatu, złożonego z 8 generałów,
w rozmowie z korespondentami
amerykańskimi oświadczył, iż
Hiszpanja poraz pierwszy od lat
10 cieszy się le spoko-
jem i naród jest zadowolony z
monarchicznego ustroju państwa.

 

Generał de Rivera udzielił swego.
wywiadu korespondentom z oka-
zji zniesienia zakazu na przywóz
kartofli amerykańskich, który o-
bowiązywał od 10 lat. Według
pogłosek krążących wśród prze-
ciwników |dykigtorskie) władzy
pułkownicy hiszpańscy mają się
przygotowywać do obalenia dyk.
tatorskiej władzy generala, a za-
prowadzić na jego miejsce wła-
dze przedstawicieli całej armii
hiszpańskiej. Według pogłosek,

  

pochodzących z tych samych źró--
det, ruch nieprzychylny obecne-
mu rządowi ma znajdować gorą-

h zwolenników wśród młodzie

 

Marceli Madej po-
wiesił się w więzieniu

TRENTON, N. J., 19 kwiet-
nia, - Marceli Madej, lat 36,
skazany 29 lutego na 10 lat
więzienia za zabicie swej żony
popełnił samobójstwo .przez
powieszenie się na własnej
krawatce w szpitalu więzien=
nym dokąd został przeniesio-
ny z celi więziennej na pole-
cenie lekarza więziennego,
Madej cierpiał na daleko roz.
winiętą chorobę" płucną.
  

 

PRZECZYTAJCIE

PROGRAM ARTYKUŁÓW ZAGRANICZNYCH KORES-
PONDENTÓW, KTÓRE W BIEŻĄCYM TYGODNIU

ZAMIESZCZONE BĘDĄ

W „NOWYM ŚWIECIE"

Korespondepcie z Warszawy:

pisze TADEUSZ WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI

Wojowniczość kleru polskiego w

Ze zjazdu Dowborczyków

Naprawa skarbu - Witos się rusza - Klęska powodzi -
Inwigilacja Marszałka Piłsudskiego - Anegdotka o Leninie
- Inwalidzi dziękują Czytelnikom „Nowego

Z KRAKOWA

Korespondencje pod tytułem:

FUNDUSZ NARODOWY DLA LITERATÓW
' POLSKICH hog

napisal E. WARZYCKI

Z CZECHOSŁOWACJI »
CZES| A POLACY, artykuł Pawła Staszczaka
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CEN. WOOD NIE CHCIAŁ BYCZMNANEKTNEM

+- PREZYDENTEM

 

Odrzucił możliwość wyboru przy pomocy tajnych wpływów

WASZYNGTON, 19 kwietnia.
Gen. Leonard Wood odrzucił po
parcie swej nominacji przez se-
natora Penrose na kandydata
na prezydenta Stanów Zjedn. z
partji republikańskiej pod wa-
runkiem przyjęcia trzech kandy
datów na członków rządu poleco
nych przez senatora Penrose,
jak stwierdza T, A. Harmon z
Indjanopolis, powiadomiony o
tej sprawie przez sekretarza ge
nerała Wooda, Dr. James Himro
da, który rozmawiał telefonicz-
nie z senatorem Penrosei z po-
lecenia geń. Wooda nie przyjął
jego propozycji. -*
W następstwie odrzucenia pro

pozycji sen, Penrose, konwen-
cja partji republikańskiej w Chi
cago w 1920 roku zamianowala
kandydatem na urząd przeyden-
ta St. Zjedn, senatora zmarłego
prezydenta Warrena Hardinga.

NIEMCY ARESZTUJĄ

POLAKÓW NA ŚLĄSKU

WARSZAWA, 19kwietnia, -
Władze niemieckie aresztowały
wielu Polaków na Śląsku Opol.
skim bez zupełnego powodu.

Aresztowania te wywołały
"oburzenie wśród ludności . pol.
skiej. i

Poselstwo polskie w. Berlinie
interwenjowało u/rządu niemie-
ckiego w tej sprawie, oświadcza»
jąc, że takie postępowanie nie
może przyczynić się do ułożenia

   

 

stosunków _między ludnością
polską a niemiecką.
Na skutek tego protestu

Niemcy uwolnini część areszto-
wanych.

Żydzi planują stworzenie

„Żywej synagogi"

MOSKWA, 19 kwietnia.-Stwo-
rzenie „żywej synagogi, podobnej
do stworzonej niedawno „żywej
cerkwi", jest planowane przez wy
bitnych komunistów-żydów, któ-
rzy przedłożyli rządowi bolsze-
wickiemu prośbę o pozwolenie
na wprowadzenie swego planu w
życie,

Jak się przedstawiaogra-

niczenie starego i nowego

prawa immigracyjnego

Kwota Kwot
wedlopate: wedtone.

reas prawa: wae prawa
1,190
200
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RZĄD POLSKI USTANAWIA __

SWEGO STAŁEGO PRZEDSTAW+

CIELA PRZY LIDZE NARODÓW

Pierwszym ambasadorem Polski został Aleksan-

_der Skrzyński , |
W MIEJSCE TYMCZASOWEGO PRZEDSTAWICIELA KON.

" STANTEGO SKIRMUNTA
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WARSZAWA, 19 kwietnia. - Z powodu licznych

spraw polskich przedstawianych Lidze Narodów do rozstrzy- '
gnięcia, Polska postanowiła utworzyć przy Lidze Narodów
stałe przedstawicielstwo, dla czuwania, by sprawy polskie
były podane należytej rozwadze zanim zostaną załatwione.

Pierwszym stałym ambasadorem Polski przy Lidze Na-
rodów został Aleksander Skrzyński, były minister spraw za-
granicznych w rządzie byłego premiera Skrzyńskiego. Tym-
czasowy reprezentant Polski przy Lidze Narodów Konstanty

 

UKŁADY 0 ZBLIŻENIE
FRANCJI I RUMUNJI

PARYŻ, 19 kwietnia. - Urzę-
dowa wizyta króla rumuńskiego
zakończyła się, ale Duca, ru-muński minister spraw zagrani-
cznych pozostał w Paryżu ce-
lem prowadzenia .układów o
przymierze francusko - rumuń-skie.

Francja ma w dalszym ciągu
prowadzić reorganizację armji
rumuńskiej i oba sztaby będą
w ścisłem porozumieniu. Praw-
dopodobnie też Francja udzieli
Rumunji kredytu kilkuset mi-
lionow frankówna zakupno bro-
ni i amunicji. Ma też być za-
warty traktat handlowy,  

Skirmunt został odwołany.
1,800,000 MAREK ZA ZŁOTEGO; KURS POTWIERDZONY,

PRZEZ RZĄD
(POLSKA AGENCJA TELEGRAFICZNA)

WARSZAWA, 19 kwietnia. - Rząd polski ogłasza oficjalnie
1,800,000 marek polskich za nowego złotego, a nie 800,000 jak bied-
nie podały wiadomości ogłaszane przez zagraniczne agencje tele-

 

graficzne, u 

wag

EPDEMJA PYSKA I RACIC W KALIFORNJE

Komunikacja kołowa z Kalifornii do Arizona wstrzymana
YUMA, Arz., 191 kwietnia. -Władze stanu ArizonaZAKAZ!

ly nad granicą stanu Kalifornii
kwarantannę dla wstrzymania
komunikacji kołowej z Kalifor-nji do Arizony z powodu wybu-
chu w Kalifornii epidemii py-ska i racie.
Z powodu zarządzonej kwa-

rantanny nad południową gra-nicą stanu Arizony i Kalifornii
nad brzegami rzeki Colorado nabrzegu Kalifornji nagromadziłosię mnóstwo automobili i wozów,które w jednym punkcie prze-rwały cienki kordon wojskowy
i ruszyły przez most prowadzą-
cy ponad rzeką Colorado'na te-rytorjum stanu Arizony. Wkoń-
cu udało się milicji narodowej,utrzymującej kordon, powstrzy-
mać napór automobil pragną-

 

cych wjechać do miasteczka le»
żącego na brzegu od strony sta«
nu Arizony i z powrotem zmu-
sić do cofnięcia na most skąd
automobiliści nie chcą ustąpić,
twierdząc, it znajdują się na
własności rządu federalnego, doktórego istotnie most należy,
Wśród _podróżnych panujewzburzenie z powodu przerwa-nia zamierzonej przez nich po-

dróży i brak środków na dłuż-sze przebywanie pod gołem nie-
bem na pustyni. Gubernator stą,nu Arizona odniósł się telegrafi=
cznie do prez. Coolidge, by wła-
dze stanu Kalifornii nakłonity
koczujących nad granicą kall-
toruijskn-alrizońską do powro=

tu do swych domów w Kali= .
fornji.

 --- _

Polska oburzona na przy. _.

_znanie Jaworzyny Czechom

 

STOSUNKI CZESKO-POLSKIE NAPRĘŻONE - SZOWINI-

ŚCI CZESCY DOMAGAJĄ SIĘ WYPĘDZENIA LUDNOŚCI

POLSKIEJ Z JAWORZYNY

BERLIN, 19 kwietnia. - Ja-

worzyna położona na pograniczu

Polski i Słowaczyzny w górach

Tatrzańskich, stała się ośrod-

kiem europejskich niepokojów.

Obydwa kraje, Polska i Cze-

chy z tego powodu oskarżają się

w gwałtowny sposób. Szowini-

styczne organizacje czeskie do-

magają ; sig. od swego rządu

podjęcia takich kroków przeciw

Polsce, że w razie ich urzeczy-

wislqienia doprowadziłyby do
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|- ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE

f - Składa wszystkim ćzytełnikom

z sympatykom Nowego Świata

ZARZĄD I REDAKCJA.

  

  

 

 

pewnego wybuchu wojny pomię
dzy Polską i Czechosłowacją.

Oburzenie przeciw Czechom w
Polsce doszło do punktu kulmi-
nacyjnego z chwilą gdy między
narodowy sąd przyznał Jaworzy
nę Czechosłowacji, mimo że po-
siada większość ludności pols.
kiej. Według ostatnich wiado-
mości naddeszlych z Polski, zna-
czna liczba Czechów przebywa»
jąca w Polsce została wypędzo-
na z Polski, doprowadzając nie-

"| mal do zerwania stosunków dy-
plomatycznych pomiędzy dwoma
państwami.

Szowinistyczna prasa czeska,
przedstawiająca poglądy patrjo
tycznych organizacji czeskich,
wywierających znaczny wpływ
na rząd w jednym z artykułów
pisze: .

„Ponieważ Polska nie poraz
pierwszy w sposób niepraktyko
wany i urągający naszej takto-
wnej polityce pokojowej obrazi-
la naród czechosłowacki, doma-
gamy się bezwzględnego odwe-
tu przez wypędzenie niepożąda-
nych obywateęl narodowości pol

(

 

 

sklej, a szczególnie w
kałych na Śląsku cieszyńskim,
Rząd: czeski prawdopodobnie zo»
stanie zawezwany przez wielkie
czeskie organizacje do podjęcia
energicznej akcji przeciw

-

Pol.
se.

Armja czeska jest rzekomo je
dng z najlepszych w Europie,
pozostająca w ścisłym (!?) zwią
zku z aliantami. Czeskie mini-
sterjum spraw wojskowych jak
donosi wiadomość ogłoszona dzi.
siaj postanowiło wysłać swoich
wojskowych „attache" do Lon-
dynu, skąd grupa siedmiu
rów angielskiego sztabu przyby
ła do Czech. dla przeprowadzenia
przeglądu czeskiej machiny: woj
skowej.

Na fakt ten wskazują, jako na
najpomyślniejszy dowód przyja-»
źni w razbie wybuchu wejny. *

(Wiadomość powyższa, jako
pochodzącą z Berlina, wygląda
na wspólną propagandę czesko-
niemiecką. Pocieszanie sig szowl«
nistówczechosłowackich obecno
ścią oficerów angielskich, nie u.
ratuje ich drugi raz od klęski,
jak ich uratowali oficerowie
francuscy przed pogromem, ja-
ki im sprawiły wojska węgier.
skle w maju 1919 roku, pedzac
ze Stowaczyzny. - Prz, red.),
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rystusa,
Dzisiaj - Pogoda, ciepło, OBRAZKI

Czeki: 8,510,000. NOWOJORSKIE

Przekazy:8,333,000 codziennie szkicuje

WIELKI BAZAR WŁOCZĘGA

I FESTYN POLSKI  Zamiast powieści długiej prze-
czytajcie ten oto list.

Czytajcie go uważnie, zasta-
nówcie się nad tem i przedstaw»
cie sobie wszystko w wyobraźni.
Oto list.
„Zwracam się z tą prośbą. dla-

tego, że nie znamangielskiegoję-
zyka i nie wiem gdzie się udać
z tem zawiadomieniem.
„Na Stagg Street w Brooklynie

mieszka rodzina polska, dzisiaj
pogrążona w smutku, gdyż w u-
biegły poniedziałek po okropnych

 

W pierwsze trzy dni maja

w Domu Narodowym

Konsul Generalny otworzy ostat.
nie zgromadzenie Kościuszko»
<wskie, poczem nastąpią różne
popisy, tańce, koncert i t. p.

yuh—Akcje.

Cała Polonja w wielkim No-

wym Yorku i okolicy, wraz z li-

cznym zastępem patrjotycznych

rodaczek i rodaków z Jersey City,

gotuje się gorączkowo na ostatni

występ zbiorowy, który wdniach

I-go, 2-go i 3go maja zakończy

kampanię Kościuszkowską w o-

kręgu juryzdykcji Konsulatu Ge-

neralnego w Nowym Xurhu
Cl, Many micli s

 

męczarniach umarła młoda ko-

bieta licząca zaledwie DWADZIE

SCIA SZESC lat, Osierocita pig-

cioletnie dziecko i zostawiła nie-

szczęśliwego męża, który ją bez-

granicznie kochął. Kobieta ta w

ostatniej chwili odwieziona zo-

stała do szpitala, gdzie też bezpo-

średnio po tem zmarła. . Wiem, ź:

była przedłem u doktora, który

DOKONAL NA NIEJ  NIEDO-

ZWOLONEJ OPERACJI, aby spo

wodować sztuczne poronienie.

Adres mogę podać, bo niestety J

MOJA ŻONA PRZEZ NIEGO

ZNISZCZYŁA W SWEM ŁONIE

PŁÓD, LICZĄCY JUŻ TRZY

MIESIĄCE.

Proszę więc wiadomość tę po-

dać władzom i zażądzać, aby na-

tychmiast zarządzono śledztwo

przeciw temu lekarzowi.

  

ności Komitetu Kościuszkou zu,
Bbe jak i ci, którzy w zabawach
urządzanych przez ten Komitet
udział brali - wiedzą jak spraw.
na tych zabawach ubawić się mo-
nie się one odbywają i jak dobrze
zna. Wobec tego zbytecznemiest
omawianie szczegółów bazaru. --
Jednem słowem, będzie to bazar, |,
jakiego Polonia tutejsza dotych-
czas nie widziała,
Dodać tylko należy, że w połą-

czeniu z bazaremodbędzie sig fe-
styn. Pierwszorzędne siły amator
skie wtym celu, Krewnych swo-
ich i znajomych ujrzy więc tam
cała niemal Polonia. W dodatku
barwne stroje ludowe, śliczne kio
ski i cenne nadzwyczaj fanty na
bazarze złożą się na zaintereso-
wanie ogółu naszego tą uroczy-
stością.
W czwartek 1-go maja uroczy›

stego otwarcia bazaru dokona p.
konsul jeneralny, dr. Stefań Gro-
towski. Wsobotę bazar i kampa-
nja zakończone będą obchodem
narodowym, na którym przema-
wiać będzie p. konsul T. Mary»
nowski. W piątek dn. 2-go maja
wiele alrakcy) i niespodzianek na
bazarze i festynie zapowiada Ko-

"Ci

Oto tajemnica o której każdy
wiea nikt nie wie.

Jest to świadectwo wymowne,
że narodziny człowieka dzisiaj są
czemś niepożądanem, że życie nie
jest ponętą, że matki raczej sa-
me niszczą płód życia w swem ło
nie niż na świat wydawać dzieci.
Zastanówsię Czytelniku dlacze

go tak się dzieje i gdzie tak jest.
Pomyśl trochę nad tem, przy-

pomnij sobie wypadki z własne»
go życia a ujrzysz jeden z naj-
ważniejszych problemów tak ja-
sno przed sobą, gdyż podany bę-
dzie przez same ŻYCIE.
A bądz sprawiedliwy! !
Sprawę te prawdopodobnie od

dam prokuratorowi.

BACZNOŚC DZIECI RADY

OŚWIATOWEJ

W poniedziałek, to jest w dniu
przedstawienia Polskiego Teatru
KINO POLART w przedsionku
czekać będzie ob. Popiel, któremu

25 biletów J
DZIELI SZKOŁYRADY O-

ŚWIATOWEJ PŁACĄ TYLKO 15
centów za bilet wstępu, o ile zgło-
szą się do p. Popiela.

LIST DO WAS!

Prosimy bardzo o łaskawe prze
słanie przez łamy „Nowego Swia-
ta" Wesołego Alleluja całej Polo-
nii w New Yorku i Okolicy, jako

nesó» 13. ||też naszym członkom i sympaty-
.— mmmrhKQ 'ęllotnnh, * kom.

z» z ki
---

Zarząd Tow. Spiewu

musicie umire varczvei „CHOPIN" w Bronx

 

  

Pmięlaićie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego

uwaoat, Buy peterept,KonmlatuGeneralnego 1 khod
szybko wownynkti”sprawachkors
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Życzenia Świąteczne!
Szanowni Panowie!
Proszę bardzo o łaskawe prze-

słanie przez łamy „Nowego Świa-
ta" go Alelluja
członkom i svmpatykom Klubu

Demokratycznego im. T. Kościu-

szki, a także całej Polonji w

Bronx i okolicy.

Z szacunkiem

 
 
 

-_,Zarząd Klubu.

NAUKA I KAZANIE
Chrystus Zmartwychwstał

Alleluja!
w Niedzielę, dnia 20 kwietnia

południu. Wstęp wolny.
164 Second Avenue

 1070). wiiey
Czytajcie Pllmnr

. A. zIARKO,
 
 

ORKIESTRAWITKOWSKIEGOnagrywająca fonografy VICTORA. Na wszelkie okazje>-- Adres: 20St. Marks Place, New York City  

      

NACRODZONY TYTUŁ„POLAREM

Zwycięzcą w konkursie urocza warszawianka
 

|
Panna Kazimiera Bandaży z Woodhaven wygrała pierwszą nagrodę
Konkurs na tytuł do dramatu

warszawskiego, przedstawionego
publiczności polskiej w Amery-
ce, zakończył się bardzo pomyś«
me Codziennie nadchodziły sto-
sy listów z projektami, które
świadczyły chlubnie o fantazji 1
pounsłouoścl ich autorów. Kon-
kurs ma jednak tę złą stronę, że
ze wszystkich biorących w nim
udział uczestników, tylko jedna
osoba może wyjść zwycięsko. Re-
szta, po bohatersku musi" prze-
boleć swój los, że nie znalazła sig
w szeregu. nagrodzonych,  Pozo-
staje jednak zawsze sposobność
wybicia się w przyszłości. Zna-
jąc. ruchliwość zarządu firmy ki-
nematograficznej „POLART" w
New Yorku, jesteśmy pewni że
tej sposobności dość często będzie
dostarczać naszym czytelnikom.
W każdymrazie skończyła się

niepewność co do tytułu tego ta-
jemniczego dramatu, Już teraz
można lm] odetchnąć, przynaj-
mniej wiemy jak brzmi. Ale i
bez tego dramat obfituje w tyle
tajemniczych koplikacyj, że trze-
ba go zobaczyć na ekranie, by
zdać kopie sprawę z całego sze-
regu zawikłań i spłątanych wy-
padków, w których grają rolę cie-
mne duchy Warszawy, starające
się objąć ponurym łańcuchem
zbrodni niewinnych ludzi, nie

  

 przeczuwających grożącego im
nieszczęścia.
Wywiązuje się zacięta walka.

Z początku skryta i podziemna.
Przeciwnicy z zautków nadwiślań
skich, występują tylko od czasu
do 'czasu z zakamarków Starego
Miasta, Druga strona, przeciwko
której skierowane są zbrodnicze
wysiłki nikczemników, gdy tylko
poznaje wiszące nad nimi grożbę
i z otwartem czołem stawia opór
zbrodniarzom w ich własnej kry
jówce. Walka przybiera charak-
ter zacięty. Od jej. rozstrzygnię-
cin zawisły losy bohaterów dra-
mału. Pomimo przewagi, dobra
sprawa wygrywa, ale bo też kto
staje po jej stronie? Nikt inny
tylko pies I jaki pies! Znakomi-
cie tresowana bestja, wabiąca się
„Drzewołaz", Policyjne _psisko,
jakby trzeba było, to wdrapałby
się nawet po linie najwyższego
masztu okrętowego, gdyby tam
trzeba było ścigać zbrodniarza. W
dramacie „DZIEDZIC BEZ NAZ-
WISKA" pies spaceruje sobie po
drzewie z taką łatwością, jakby
chodził po schodach, Nic dziw
nego, że zbrodniarz, który ukrył
się na samym wierzchołku potęż»
nego buka, szczęka zębami ze stra
chu, z chwilą gdy nie czuje się
bezpieczny w swej kryjówce, a
groźna paszczęka „Drzewołaza",
uzbrojona potężnymi kłami za-
graża jego marnemu żywotowi.
Powoli więc zaczynają się po-

kazywać na terenie amerykańs-
kim dobre filmy z Polski. Po-
winniśmy je popierać, pomimo,
że nie biją w oczy takiem bogact.
wem wystawienia, jak amerykań»

 skie. Ale musimy pamiętać, że

przemysł kinematograficzny w
Polsce znajduje się dopiero w po-
czątkach. Nie posiada za sobą
tuk olbrzymich kapitałów, jakie

do rozporządzenia produ-

cenci amerykańscy. Ale nie od-

razu Krakówzbudowano. Wnie-

długim czasie Polska będzie pro-

dukować filmy tak znakomite,

jak i innych narodowości, bopa-

mictajmy o tem, że naród nasz

ma znakomitych artystów (jak

np. Pola Negri, lub występująca

w Paryżu Stasia Napierkowska,

Olga Petrowa), sławnych na cały

świat autorów, jak i innych ar-

tystów, marzy, rzeźbiarzy, lub

architektów, bezktórych obejść

się nie może dznsxejsw wytwórnia

kmemalograhczm Przyjemnie

ruchomym swój kraj ojczysty.

jest przeceź oglądać na obrazie

który służy za malownicze tło do

rozgrywających się interesują

cych dramatów i komedyj.

Wspominaliśmy już poprzed-

nio, że wysiłki Polskiej Firmy

Kinematograficznej „POLART"

w Nowym Yorku, w celu zapew=

nienia publiczności polskiej w A-

meryce dobrych programów fil

mowych z Polski, zaczynają da-

wać dodatnie wyniki, Gdy zapew-

niano nas, że wyświetlane przez

„POLART" programy nie zawie-

rają zdjęć, w których obrazki wy

chodzą czarne i trzęśące się, gdy

mówiono nam, że widz z progra-

mu „POLARTA" otrzymuje peł

ne zadowolenie, z ostroźnoś

 

s

 

 

   

Gdy jednak premierą ś

prawdę komedji : qnlw Zwycię-

zea'przekonah 51: że poprzed-

nie te zapewnienia zupełnie zga-

dzały się z prawdą, gdy ustysze›

liśmy słowa uznania i zadowole›

nia od widzów, możemy śmiało

powiedzieć, że programy wyświe.

tlane przez „POLART" z Nowego

Yorku mają ustaloną markę i nie

przynoszą publiczności rozczaro-

wania, lecz podobają się wszyst.

kim.
Jak wiadomo, „POLART" w

Nowym Yorku jest jedynym

przedstawicjelem Wytwórni I

mów Kinematograficznych „PO-

LART" we Lwowie. Lwowska ta

wytwórnia, dyrektorem _której

jest nadzwyczaj zdolny i energi-

czny kapitan iński, doko-

nała wspaniałego dzieła, przed-

stawiając na filmie bogactwa na-

turalne Polski, widoki miast i

centrów przemysłowych. Mieliś-

my prawdziwą satysfakcję z o-

glądania precyzyjnie wykonanych

filmów, dających znakomite po-

jęcie o kopalniach soli w Wielicz.

te, Pomorzu polskiem, lub wi-

doków różnych miast Polski. Naj

nowszy film tej młodej wytwór:

ni w obrazie p. t.: Przemysł Naf-

towy w Polsce, doszedł dos -

tu w popularnem przedstawieniu

wszystkich -metod :używanych

przy wierceniach za ropą nafto-

wg. Praca świdra wiertniczego i

innych ciekawych narzędzi pod

ziemią nie była znana nikomu,

etnej m
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KUCHNIE GAZOWE I NA
WEGIEL ZLACZONE W JEDNANAJLEPSZE W AMERYCErozmiary 35, 40, 41%cali szerokieKsiąteczka z:lucrummu przesłana

" BEEKMAN STOVE ANDFURNACE Co.
99-101 Beekman St., N: Y.C.

 
Telefonc: Beekman 4903

aż „POLART" w swoim filmie ,w
plastyczny sposób przedstawił ten
interesujący: proces.
Nie ulega żadnej wątpliwości,

że przy poparciu Polonji w Alne.
ryce, filmy wykonywane w Pol.
sce będą stale zyskiwały na ju-
kości. Powinno to być punktem
nm/vxn honoru, by film polski
znalazł sobie drogę na ,ekrany
międzynarodowę. _Stanie się to
wtedy, gdy Polacy sami będą li-
cznie uczęszczali ria pokazy fil-
mów z Pd umożliwiając w
len sposób pracę pionierom na
tempolu. Naturalnie, że tylko wte
dy godną jest jakaś rzecz popar»
cia, gdy daje w zmian zazapła-
conepieniądze ich pełną wartość,
a nie lichotę,

   

 

 

  

w nmlzlelę, dma 29 czerwca,
1924 roku, połączone Towarzyste

wa: Liga Kobiet, Tow. Wolnych

Polaków i Tow. Bratnia Dłoń --

urządzają wielki piknik, połącze»

ny z różnymi niespodziankami W

International Park, 1 Forest St

Winfield, L. I., zaraz koło stac);
Fisk Ave.
Ponieważ pierwszy raz odbę-

dzie się piknik polskich Towa-
rzystw z New Yorku w tym par-
ku, dlatego spodziewamy się, że
cała Polonia newjorska pospieszy
na ten piknik.
Prosimy uważać na dalsze in-

formacje, które będą umieszcza-
ne w Nowym Świecie.

DWA PIKNIKI

Kółko Mandolinistów „Lutnia"
ma przyjemność podać do wiado«
mości Szan. Polonii, że w tym st:
żonie urządzi dwa pikniki; jeden
przy końcu sezonu 24-g0 sierpnia
w Ulmer Parku w Brooklynie i
jeden już nie zadługo, bo 25 maja
w Astorja Cassino w Astoria, L. I.
Z pikniku urządzonego w ma-

ju, Kółko Mandolinistów przezna
cza połowę czystego dochodu na
fundusz wysyłki biednych pols-
kich dzieci z New Yorku i okolicy
na farmę.
Upoważniając Ligę Kobiet i Wy

dział Pomocy Społecznej „Nowe-
go Świata" do kontroli dochodu,
prosimy ich i całą Polonię o za-
pamiętanie powyższej daty i od-
 

Na Koncercie Echa

Na koncercie Echa, który od-
będzie się dnia 26-go kwietnia
występem swoim zaszczyci nas
Olga Petrowa, dramatopisarka
i artystka, Poraz pierwszy Po-
lonja będzie miała. sposobność
podziwiać tę doskonałą artystkę,
która przyjęła zaproszenie Echa,
rada iż raz może dla swoich ro-
daków zaśpiewać.

Będzie też i śpiewak znakomi-
ty, ulubieniec polonji nowojor-
skiej, p. Kazimierz Worch, który
czarującym swym głosem do
ekstazy -doprowadza _publicz-
ność.
Występ skrzypka wirtuoza S.

Schatza z pewnością będzie nie-
spodzianką bardzo miłą, gdyż
p. Schatz jest mistrzem wielkiej
miary i grą swoją z pewnością
przyczyni się do uświetnienia
wieczoru.

Nie zapomnijmy o występie
Chóru Echo który przygotowuje
się do publicznego występu sta-
nie i długo, wiedząc żę polonia
rannie i długo, wiedząc, że Polo-
nja od Echa dużo wymaga, jako
że to T-wo Śpiewu z całą powagą
pojmuje swoje zadanie kultu-
ralne i towarzyskie.
Będą też i numery taneczne,

wykonane przez polskie dzieci.
Po koncercie odbędzie się bal.
Wieczór sobotni będzie sen-

sacją. Cała kolonia polska w

New Yorku i okolicy wybiera się

na wieczór Echa.
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11 tel 0060, wg
Pomiędzy Firat 1 Becond Ave.
  

EuropeanPhonograph
& Piano Co

Ave A & lmnstrut. New York
Gramofony, Planole 1 Planina

za gotówkę lub na spłaty
Katalog. przyślemy darmo.
Polskie płyty 1 Music Rolls

    

 

 

 

Olga Petrowa - wystąpi na koncercie „Echo"

Stadium Concerts

Dnia 30-g0 lipca rozpoczną się

koncerty Stadium pod golem
niebem, jak corocznie. W tym
roku dyrygientami będą William
van Hoogstratem i Fritz Rei.
ner. Koncerty Stadium należą
do najpiękniejszych instytucyj
wielkiego New. Yorku, dają bo-
wiem szerokim masom za bardzo
niską opłatą wstęp ną klasyczne
koncerty. Codziennie _przez
ośm tygodni tysiączne tłumy
przysłuchują się tej klasycznej
muzyce a spodziewać się należy,
że Polacy z tej okazji skorzy
stają i również na te koncerty
uczęszczać będa.

 

|- PROGRAM ŚWIĄTECZNY «

wstrząsający Dramat z życia Warszawy w 8-miu

częściach, pt.:

|- DZIEDZIC BEZ NAZWISKA

1 (Tytuł ten nagrodzony został Iszą nagrodą na konkursie Polarta -
| wręczenie nagrody zwycięzcy odbędzie się na wieczornem przedstawieniu)

POTĘŻNY TEN DRAMAT
OBFITUJE W NIEZWYKLE WZRUSZAJĄCE MOMENTY

Występuje w nim znakomicie trosowany pies policyjny „Drzewołaz".
W połężnych skokach wdrapuje się on na drzewo, by tam grośnymi kta-
mi zmusić zbrodniarza do tragicznego skoku na ziertę. Wspaniała gra
warszawskich artystów. Szybka akcja - nadzwyczajne napięcie. Obra»

sy warszawskich zakamarków i typy apaszów z nad Wisły

JUTRO
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O GODZINIE 3:30

STUYVESANT HIGH SCHOOL -%.

p dnie poparcie.

w " GRANA BEDZIE

We wszystkich wielkich mia-
stach Stanów Zjednoczonych.

przez nowozałożoną kompanję o-
perową polską pod kierownicte
wem powołanych firmowych lu-
dzi wraz z całym zespołem śpie-
waków w tym samym komplecie
jak graną była w Manahttan O-
pera House z wielkiemi gwiaze
Usterki wraz z wielkiemi gwiaz-
dami Metropolitan Opery z New
Yorku podfirmą wielkiego mene-
zera Pawłowej i Szalapina p. Hu-
roka. Artyści wyruszają wdrogę,
aby dać szereg wielkich wieczo-
rów operowych, Bliższe doniesie
nia ukażą się wkrótce. Wyjazd
nastąpi z początkiem maja. Ime
prezie też należy życzyć powo-
dzenia.

 

 

Zawiadomienie

W Polskim Kościele św. Mar-
ka na 10 ulicy i Ave. A, w nie-
dzielę Wielkanocną będą się od-
prawiały nabożeństwa w nastę-
pującym porządku: Rano o go-
dzinie 5 Resurekcja; druga św.
Msza o godzinie 9 rano; suma 0
godzinie 11 przed południem.

Ks. Paweł K. Nałęcz.

Meble 11mm!mmm

POLECA P0uzncn
NAJNIZSZYCH

stouy, Knzusta, Dywa.
wo mniamisong-

mboć kowearia wy.
naw

 za gorówKĘ L:» NA sPŁATY
135 AVENUE"A"

w c
Telefon, Dry Dock lm

 

 

 

i 8-EJ WIECZOREM

+

<- EAST 15-TA UL. (pom. lary a 2gg ave.)

Nadprogramowo: PRZEMYSŁ NAFTOWY W POLSCEN
Orsginalne zdjęcia wiercenia za ropą w Borysławiu

| Do programu przygrywa muzyka

| , 1 CENY MIEJSC: 556 i 85c, Dzieci 256
 

 

POLSKI KINO-TEATR „POLART"

|Ses
  

urządza

 

CHOR |BALMAJOWY | ,
W NIEDZIELĘ

NIA 460 MAJA
W DOMU NARODOWYM19-23 ST. MARKS PLACE -NEW YORK, N. Y.

. WSPANIAŁA ORKIESTRAPocz. o 4ej po południu
Dużo niespodzianekWSTĘP 75 CENTOW

].
      

  
Rezerwujcze miejsca zawczasu

na pterszą zabawępo poseleKONCERT I BAL ECHA |DNIA

 
WSOBOTĘ

 

  

 

KWIETNIA:
1924 **
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WYDANIE NIEDZIELNE

   

NOWY ŚWIAT, NIEDZIELA, 20 KWIETNIA (SUNDAY, APRIL 20,) 1924.

"9"

 

„Ostatnia Wieczerąa Pańska" - Sławny obraz włoskiego malarza Leonarda 'de Vinci

 

STRONICA3,

 

 

  

 

Wiadomości z New Jersey

 
  

JERSEY CITY

We wtorek 22 kwietnia, o godz.

Bej wiecz.,

tystów, przy Jersey Ave., róg Mej

ulicy, odbędzie się interesujący

odczyt lekarski Dr. Hilarego Bor.

chardta, na temat: ODRODZE-

NIE F17YCZNENORGAN1ZVIL

Wstęp: wolny.

 

Plainfield i Jersey City.

W dzień pamiątki Zmartwych

wstania Pańskiego wypowiem

naukę na temat: „Próżny grób

Chrystusa".

Plainfield: wsali zebrań Pol.

Bapt. prey W. 3 St. o godzinie

11 rano.

Jersey City: przy Jersey Ave.

i 4 ulicy o godzinie 4 popołudniu.

Wszystkim :przyjaciołom ,ży-

czę radosnych i pogodnych

świąt. - Ks. M. Pawlowski -

274 - 2 St. Jersey City.

  

 

Poszukiwanie

Proszę pomóc biednym Pola»
kom na Litwie i zamieścić nastę-
pujące ogłoszenie:"

Siostry+- Petronela i Atonina
Kozakiewicz mieszkające obecnie
na Litwie poszukują braci Fran-

 
"Telefon, Waverly ditt

Dr. Jozef Michalski

Były Majer.Lekarz Wojek Polakie®
14 Belmont Avenue

NEWARK, N. 4.

KSIĘGARNIA

SREDNICKIEGO
348 Grove Street,
Jersey City, N. J.
Posiada wielki wybór

&

  

y

 

w sali Polskich Bap- |

iszkai Ignacego Kozakiewiczów,
którzy przedtem mieszkali w Chi-
cago.
Prosimy wiadomości nadsyłać

do Wincentego Paszkowskiego -
172-12 ul., Jerseg City, N. J.
 

PASSAIC
 

Oddz.: Ossowskiego Z. S. P.

i Polska Szkoła Techniczna

urządzają -wspólnie -wspaniały
koncert i bal, dnia 3go maja br.
w sobotę w Domu Ludowymprzy
Monroe ul.
Na bogaty program koncertu
iq się śpiewy chóralne, duety,
ewy solowe, gra na skrzyp

cach, pianino "oraz kornet. Orkie-
stra Włochów pod batutą p. Ni-
gello wykona przepiękną avertu-
rę z opery „La Traviata", Tańce
solowe, oraz monolog, który wy-
głosi powszechnie lubiany przez
tutejszą Polonię, p. F. Łukomski.
Szczegółowy program koncertu

ogłosimy później. Po koncercie
nastąpi bal do późna w nocy. Ca-
ły dochód jest przeznaczony na
Oświatę, którą powyższe insyttu-
cje prowadzą.
Komitet zaprasza serdecznie ca-

łą tutejszą brać polską, ażeby nas
poparła, jak dotąd nas popierała.
Bilety wstępne są po: 75¢, 50¢ i
25¢

   

[;ocząlek punktualnie o 7:30
wieczorem,

KOMITET.

Obchód Pierwszego Maja

przygotowuje Oddział Ossowskie-
go Z. S. P., jako obchód Święta
Robotniczego - Dzień Pierwszy
Maja.
Rok rocznie zorganizowani ro-

botnicy urządzają przegląd swych

Urządzimy i my tu polscy socja-
liści taką rewję.
Na program obchodu złożąsię

mowy, deklamacje stosowne, o-
raz muzyka. Datę i miejsce ob-
chodu podamy póź
Komitet Oddz. Ossowslnego ZSP.

  

 

Komitet Obchodu

Kopernikowskiego

zwołuje Wielki Wiec na dzień 26

kwietnia, t. j. w następną sobotę

do sali ob. Maciąga przy 3-ciej

ulicy na godzinę 7-mą wieczorem.

Cel wiecu jest: poinformowanie

tutejszą Polonię o przebiegu pro-

cesu, jaki Komitet prowadziz ob.

K. Sokołowskim, który sprzenie›

wierzyt $125.04, jakie Komitet po-

lecił mu wysłać do M. O. P. w

Warszawie, czego ob. Sokołowski

nie uczynił, nonieważ nie przed-

stawił miarodajnego

nia, Wszystkich, którzy byli na

obchodzie Kopernikowskim ubie-

głego roku w lutym - prosimy

przybyć na wiec, a dowiedzą się,

jak ta sprawa do tego czasu stoi.

Obywatele! - Sprawiedliwości

musi się stać zadość! I dlatego

Waszą obecność jest potrzebna

na sobotniem zebraniu, Na zebra«

niu przemawiać będą mowcy

miejscowi i. z Nowego Yorku.-

Wstęp wolny.

Za Komitet,

A. Golisz.
 

Polski Uniwersytet Ludowy

Z powodu tradycyjnych Świąt

Wielkanocnych - wykładu PUL

dzisiaj nie będzie - natomiast

dwudziesty trzeci wykład odbę-

dzie się w przyszłą nedzielę, 27g0

b. m. w Domu Ludowym, o godz.

żej popołudniu. Wykładać będzie

ob. H. Liwacz na temat: „Doro-

Mały Józło Duszewski z pn. 324

So. Orange ul., został wczoraj u-

kąszony przez psa, zi którym się

bawił. Jakiś nieznajomy odwiózł

chłopca do szpitala miejskiego,

gdzie zaopiekował się nim lekarz,

zastrzykując mu serumPasteura.
 

Lester Galyn, lat 23 z Newarku

został wczoraj aresztowany w

Milburn. Znajduje się on w kto-

pocie nielada, gdyż skarżą go aż

zy żony za niedawgnie im pic-

niędzy na utrzymanie. Galvin

twierdzi policja, zostawił żonę w

Newarku, New Yorku i Bostonie.

Ze żoną w New Yorku zostało

dwoje małych dzieci,
 

Fred. Kiel, lat 22, zamieszkały

pn. 98 N. 13th St, został ska-

zany na 30 dni więzienia za jaz

dę automobilem, w stanie pija-

nym. ;

Gdypolicjant McMahon kazal

mu zatrzymać swój samochód,

Kiel popędził dalej i szybciej,

ale został dognany i aresztowa-

ny.

Wojciech SAME“, z pn. 79
South Orange Ave., drogo za-
płacił za swą  łatwawierność.
Gdy wracał do domu z teatru
wczoraj wieczorem, zastąpił mu
drogę nieznajomy Murzyn i po-
kazujge djamentową szpilkę do
krawatki, prosił go o dwadzie-
ścia. dolarów.
Murzyn powiedział mu otwar-

cie, że szpilkę tą skradł w Chi-
cago i że ma ona wartość dwu-
stu dolarów, "Nie chcę tej szpil-
ki sprzedać jakiemuś jubilero-
wi, bo by mnie policja zlapa-
ła" - tłumaczył się Murzyn.
„Oddam ci ją za dwadzieścia glo-

 sił, zastępów sprawyr. bek w

wo wykład zaprasza. SIEDEM LAT CIERPIEN KA-
 

y
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Wszelkie przybory muzyczne.
GRAMOFONY 1 REKORDY
Nowe wydanie Okeh Rekoróów.
Duży wybór najnowszych pocz.
tówek wielkanocnych /z Polski.
Towar pierwszorzęcny i gwaran.
towany - Ceny przystępne.

 

National Malt & Supply Co.
404 Grove Street

pom, 3 1 4 ulleg, .Jersey City, N. 3.
Mamy tylko najlepszy gatunek
SŁODU I CHMIELU.

my potrziny do
utelcowania.  
  
 

Tel. Montgomery 1160

L Y NCH

KWIACIARZ

ŻYWE I SZTUCZNE KWIATY,
BUKIETY 1 WIENCE NA
WSZELKIE OKAZJE

348 GROVE STREET,

Jersey City, N. J.
  

ZEGARMISTRZ

WIELKI WYBÓR:
Diamentów, Zegarków
Zegarów,

. Paclorkowych
h, Torsbe Lornatek oraz se

alf-'f'łi...m Towarów Skórne:x s beak'

 

omplety « Tejakoteł NOWO
Reparaoję wszelkiej biżuterji wy.
konuję dobrze, szybko | tanio.

H. OSTAPKO
404 Broadway,Bayonne, N. J.Pomiędzy. 181 18. ulicami.

 

 

   

my wszystkich nragngeych wie-
dzy. Wykład, jak widzimy z ty-
tułu, będzie bardzo ciekawy.

K. Ożga, kierownik.
 

NEWARK

Życzenia świąteczne
 

Pozwólcie czytelnicy. że starym
ja zwyczajem

Z rodakami swoimi podzielę się
dziś jajem.

Życzenia składam szczere, od ser-
ca wprost płynące,

By wszystkim się spełniły pra-
gnienia ich gorące.

Żem Polak doskonały, więc się-
gam ja ku szczytom -
I przedewszystkiem życzę

 
  

tem.

 

Znany Polonii w Pasaic i okolicy polski agent .

OB. ANTONI ADAMCZYK

78 Passaic Street, Passaic, N. J.

wyjeidia 11 czerwca, okrętem „Paris" Linji Francu-

skiej, na dwumiesięczny pobyt do Polski.

Rodacy, którzy mają do załatwienia w Polsce

sprawy majątkowe, rodzinne lab emigracyjne, mogą sko-

rzystać z tej okazji i być sumiennie obsłużeni w zała-

twienia spraw staro-krajowych.

* Podejmę się chętnie przewodnictwa większej gru-

py Polaków odjeźdzających do Polski tym samym okre-

\ ANTONI ADAMCZYK.

 

  

Pilnujcie kościół boży, bo naród
obrażony,

| że mówkipolityczne głosicie dziś
ony.

Chrystus Pan żył w ubostwie -
wy w zbytkach opływacie

I przez to wiernych pańskich z
kościoła wyganiacie.

Ocknijeie się więc - życzę - i
z sere wyrzućcie butę,
Bo lud was gotów, skazać za ży-

cia na pokulę.

Narodowym Demokratom

Want, co w kraju wciąż tzuca-
cie

Nienawiści kość
Wspomnę, że tam rosną jodły -
1 jest... stryczków dość.

$ F.
Czytelnik „Nowego Świata."
 

Wczoraj otrzymały licencje ślu-,
bne następujce pary: Władysław
Mielewicz i Blanche Mcdermexer,

Joref Staj i Eugenja Paski  

TARU ZOLADKA WYLECZA

KATRO-LEK

podziękowanie zasyłam
Panu Wojtasińskiemu za lekarstwo
KATRO-LEK, którym to wyleczyłem
się zupełnie z kataru żołądka. Przez,
side lat olerpiałom na katar żo.
tadka, chroniczne zatwardzenie, gazy,
wzdęcia i ból w boku. ból I szum gło.
wy nerwowość i ogólne osiabienie.
Używalem różne lekarstwa ale te je.

 szcze mi pogarszały i osłabiały, po
użyciu KATRO.LEK zupełnie wyzdro.
wiatem i odzyskałem dawne sity, bo
czuję się o piętnaście Iat młodszym,
to też radzę wszystkim cierpiącym
używać KATRO.LEK, bo to jest pra.
wdziwo lekarstwo natury od dawna
szukane. Brak ml słów podzięki wy.
rażenia się o tak życiodajnem lekar-
stwie jakiem jest KATRO-LEK: Po-
zostałość zachowuję sobię pamiąt.
kę | w ewentualne] potrzebie. życzli.
wy, Jan Berry, Box 244, Florida, N. V.
Dnia 24 Marca, 1924.
KATRO.LEK do nabycia w więk.

szych aptekach, u agentów lub wprost
od wynalazcy,

w. woJTAsIAsKI pRuG co.
114 Brighton Street, Boston, Mass,

 

Kupuje{Y'sradujemy
lepszyci

BONDY DOLAROWE
Polskiej magm-wiam: Pożyczki

BONDY MARKOWE
Polskiej 50%, Państwowej Pożycz»

ki „Odfodzenia" 1920 r.

AKCJE POLSKIE
Krajowych Banków i Towarzystw

Przemysłowych

NMeyerowitz, Wolf & Co.,
Inc. .

Foreign Securities
149 Broadway, New York

Telephone Courtland 8211
   

nal

f
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larów, taniej nie mogę, bo tylemi. potrzeba na drogę do domuw Tennessee."Soliński wierząc Murzynowi, aprzytem uważając że mu się tra»fia "taniość" dał Murzynowiżądaną sumę i zabrał szpilkę.Gdysię Jednak dobrze przyj»
rzał szpilce po powrocie do do-
mu, przekonał siQ, że go Murzyn

naciągnął.
dziesięć :centów.

Szpilka była warta

Soliński do-

1 Cyfry wiecej znacza
| niż słowaI|
w 1851 jest rokiem, w którym WILLIAMSBURG SAVINGS

BANK ozstał zainkorporowany. Istnieje on od tego
| czasu, obslugujac skutecznie setki tysigcy deporyta-

rjusz6w. Sam ten fakt jest dowodem zaufania i ab-
solutnego

Bezpieczeństwa

150,000,000 -oto całkowita suma zasobów tego banku.
Olbrzymi ten majątek jest powierzany tylko takiej
instytucji, która dała dowody rzetelności.

414% - taka jest rata procentu płaconego przez ten
bank, w ostatnim okresie dywidend. Jest to rzeczą
niebywałą nawet wśród banków  oszczędnościo-
wych. Jest to możliwem tylko dzięki starannej ban-
kowości, co jest główną cechą

Prawdziwego Savings Bank

BANKOWOSC POCZTĄ jest drugą nadzwyczajną cechą,
dzięki której ludzie mieszkający poza New Yorkiem
mogą korzystać z naszego SYSTEMU OSZCZĘ-
DZANIA. Wystarczy tylko kupić Money Order na |
sumę z jaką chcecie otworzyć konto, wysłać do nas
z dokładnym adresem, a my za kilka dni przyślemy
Wam książeczkę bankową, jest to tak łatwo, jak
gdybyście otwierali konto osobiście - i równie

| BEZPIECZNIE.

Napiszcie po naszą książeczkę „Banking by Mail

-_ WILLIAMSBURG
H

_ SAVINGS: BANK |||

175 Broadway, Cor Driggs Ave Brooklyn i
I

 

      

 

P
Zasoby powyżej $19,000,000

 

P jcie o Fund Im. Józefa Piłsudskiego
 
 

Pożyczcie pieniędzy:

Na :Muwna lub :umeblowanie

Na znlnjlllcenniunodatków;

4
Na uregulowanie rachunków
Na zapłacenie dentyście lub le-

karzow
Na ubranie 1 ksztalcenie dzieci

Pożyczcle na jakąkolwiek

połyteczną rzecz.

THE MORRIS PLAN Co.
or New vom
GŁÓWNE Bivro:

261 Broadway, N. V.

FILE:

W New Vnrku
Ie ag

itt 274%
1 Union Sa.

W Brooklynie:
#04 Manhattan Av.
1660 Ave.
28 Court Street

Zgłoście ni lub naplszej kal
pagan
pieniędz

 

Pod gessrem New York State
n ri

Tylko ml»uk:nPexYon
holley" 1sięlaszać -orobikcie.

New Yorku, o-

JEXTRA!

 

«TA MAJOWA
WYCIECZKA DO POLSKl

pod oschigtym kderownictwem

Edwarda S. Witkowskiego
okretem AQUITANIA, linji Cunard, dnia 28-go maja.

Cała podróż trwać będzie tylko 9 dni. - Cena szyfkarty
do Gdańska $106.50. - Kajuty na 2, 4 lub 6 osób.

SPRZEDAŻ SZYFKART guru)-"'I sms:: ot IT ro.
tiny. - Szybka, gwarantowa.

do lub z Gdańska. - ma, noransta wyayika pleni¢.
notarjalno - informacyjne. dzy dolarami.

Zawiadamia się wszystkich tych, którzy mają ramtar sprowadzić
krewnych lub przyjaciół z Polski do Ameryki, to kterowntk wyciecz-
kt, p. Edward Witkowski, zabierze z sobą szytkarty. które zostaną dla
krewnych lub przyjaciół zakupłone 1 doręczy takowe krewnym w Pol.
#00, jak również pomoże im pod każdym względem. Sprawordanie od
Waszych krownych będzie mógt p. Edward 8, Witkowski ałożyć Wam
po powrocie z Polski do Ameryki

Wszelkie szczegółowe Informacje udziela

EDWARD S. WITKOWSKI
130 East 7th Street, New York, N. Y.

  

          

'pEUiscliBros~

OTWARTE W PONIEDZIAŁKI I SOBOTY WIECZORANM
5 BiGIURNITURESTOREs

 

 

 

HARLEM NA DOLE MIASTA BROOKLYN Nasz Nowy sktao SALA
Third Ave. Avenue A. Broadway 6th Ave. 125 Street
róg 128 St. róg 4 Street róg Saratoga Av. róg 20 Street róg 3 Ave. 

  

©;

$1,500,000.00
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5100 Komejet do Sypiatmz s
nym doble Albo kolor Roko! worlowe
mami dwu calówami

miedz1
teraca bawełnianego

esstukówan

na 30 dnlową
DARMO

Centy teras

 

Wyprzedaż z powodu przeprowadzenia składu

 

T rons
Wyprzedaż Przenięsieniowa
Nasz nowy zarząd reorganizując nasze
jady i Depsztamenta dostawy, mieł sa-

głów

  

w w 210c0-
jacy się z dużej szaty, tosa z za:

a
18 prmontowane m

 

Nasze słynne gwa-

rantowane na życie
FONOGRAFY

zniżone z 10 do 260,
Weźcie jeden do domu

$75 do $200

mego
n towar

 

ten dodaje uroku Wuumu domek!len! Minh.zm
do:-An mbyktozon: hlw kolor woskówy | skieda

wakes mo mapSand$9800
ruislink:/leku:luku]. kleflflmlwlekof]:

 

ecie otwarzyć konto z nabyciem kt o-
lolitek z tych wrtykumwD“ o;taszanycA???”

uek, w
mowienie fo zarobi

Konta otwiera się od 18 do $o 000

 

Dostawa bezpiatna w

obrębie 100 mii od

New York City,

Coketwiek :kuplone
corcran tej sprzedaży

1, sklada» będzie zatrzymane na
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MAIN OFFICE:
Li UNIONIQUARE. NEW YORK, N. Y.
(Pour ne, między 190 i lll]

TCIIPDODC. Stuy nt 5483

  

sROOKLYN BRANCH:

Ma

SWlETO
Dlaczego ludzie zadecydowali, że nadzieja jest matką głupich, lego naprawdę,nikt nie wie. Faktem bowiemjest oczywistym, że bez nadziei, bez złudzeń, życie na-sze byłoby bardzo głupie i nudne.Wielkanoc jest świętem zmartwych›wslania - jest świętem wiosny. A cho-ciaż życie nie umiera i przeto nie zmar!wychwstaje, „nienidjąc jedynie formę, je-

dnak wydaje się nam, że wiosna odradza
jąc przyrodę, zwiastuje zawsze nowe życie,
budzi nowe nadzieje.

Wrzeczywistości człowiek ciągnie za
sobą stare kłopotyi troski, stare prey?
czajenia i błędy, których wiosna nie zmie-
ni. Nie zmienią ich życzenia świąteczne
i objadanie się „święconem" pod akompan-
jament radosnego „Halellujah."

Święto wiosnyroku 1924 nie różni się
w zasadzie od setek, czy lysięcy poprzed-
nich. Ludzie obchodzą je uroczyście, lub
mniej uroczyście, CHCĄ wierzyć, że przy:
nosi ono coś nowego, coś, co da im odro-
binę bodaj niedoścignionego szczę
Jiecz ci sami ludzie zapominają, że szczę

 

  

   

  

 

 

 

 

   

 

~ Scie od nich samych jest zależne, że nie ja-
kaś moc abstrakcyjna i nieuchwytna, lecz
oni szczęście tworzą. Jeżeli zapominają o
tem jednostki, to cóż dopiero mówić o na-
rodach - o całej ludzkości, Gdy jedni pra-
cują dla pokoju, rozwojui & ia pow-
szechności, inni myślą tylko o swoich M?-
snych korzyściach i o okrutnem tępieniu
przeciwników.

Gdy jedni szczęścia dla siebie vukają
w uszczęslmldmu bliźnich, ci drudzy nie:
nawiścią do życia przepełnieni, planują
śmierć i zniszczenie. W tej chwili, wtej
chwili, gdy świat chrześcijański śpiewa pie-
śni o zmartwychwstaniu, rozlegają się gło
sy, zapowiadające dalszy chaos, a nawet
straszną wojnę.

; /Tu i tam, ten lub ów naród urabia rę:
oe po łokcie, stara się i pracuje., Tu i tam
widać szczere usiłowania ostatecznego roz-
wiązania problemów, które stworzyła wiel
ka wojna.

. :Ale czy usiłowania te nie zostaną zni.
weezone przez egoistówi zbrodniarzy-sza-
Jeńców? Czy usiłowań tych, jak np. w
Polsce, nie zrujnuje obłędna zawiść, która
rozrośnięła do niesłychanych rozmiarów,
nie zna prawa do życia w. kich ludzi,
nie zna.tolerancji? .

Nie żartował premjerangielski Macdo-
nald, ostrzegając przed kilku dniami Eu-
ropę, przed wybuchem nowej wojny.

Nie żartują bynajmniej ci w cy
którzynie łudząc się pozorami stracili wia-
rę w dobrą wolę, a wierzą ]edvme w ko- |
nieczność generalnego oczyszczenia almo-
sfery, przepełńmne] wyziewami" słabości,
moralnego upadku i nikczemności.

Nie zapowiada się wesoło wiosna le-

goroczna. Zbyt wiele zawiera w sobie za-

gadek, a zamało daje nadziei na ich roz-

wiązanie.
Nie jestęśmy pessymistami. Nie mogą

by pcssvmlślaml ludzie, którzy o życie to-

czą walkę. Wiemy wszyscy, że choroba,

którą przeżywa ludzkość, przejdzie i że na-

stanie okres zdrowia, okres, w którym do:
bra wola i gczclwosc nie będą czczymi fra
zésamil .,

Lecz wiedzmy również wszyscy że o-
kres len nie prędkojeszcze nastąpi,i że za-
miast się łudzić, musimybyć czujni na wy-
padki i do walki gotowi. wb.

rrr

PAMIĘTAJMY O PODATKU OBYWATEL

SKIM NA FUNDUSZ PIŁSUDSKIEGO

    

 

 

 

   

  

   

CHRYSTUS

Zaiste, zaiste!

Gdybyś z mogiły mógł Twej powstać, Chryste,
| mógł zobaczyć, w co się obróciło
Twe święte słowo... Gdybyś mógł zobaczyć,
jak nieśmiertelne ziarno Twego ducha
zmieniono w strawę zatrutą i zgniła:
jak myśl Twą czystą umiano zsobaczyć:
jak Twa nauka stała się ochrona
złemu: jak z słów Twych nakuto ogniwa
do wiążącego tę siłę łańcucha,
co się w człowieku do prawdy wyrywa.
Gdybyś zobaczył tak strasznie zbrudzona
Twą duszę dłońmi od miedzi brudnemi
wydartej nędzy przez moc i szalbierstwo:
gdybyś zobaczył te prawdy morderstwo,
ten fałsz i wyzysk: to gniewem i żalem
zdjęty, nie za sznur, jako w Jeruzalem,
ale byś chwycił za kamień ze ziemi..

KAZIEMIERZ PRZERWA TETMAJEK,
 

ZESŁANIE UCZONEGO JAKO ŚRODEK PO.

PULARYZACJI JEGO DZIEŁ

Wswoim czasie podaliśmy wiadomość
o wygnaniu z Hiszpanji rozkazem dykta-
tora faszystowskiego Primo de Rivery, u.
czonego Miguela de Unamuno. Uczonyzo-
stał wygnanyza poglądyi pr.zekonania, któ
re faszyzm hiszpański uznał dla siebie za
niebezpieczne.

Jaki skutek wywarła banicja de Una-
muno na wyspy Kanaryjskie, my w
prasie europejskiej, co następuje:

„Wyrok banicji prluęlo w Europie z

wielkiem oburzeniemi do niedawna cichy

i skromny pracownik, znany co najwyżej
wswej ojczyźnie, stał się osobistością po-

pularną wcałej Europie. Żaden wydawca

ani krytyk nie umiałby tak spopularyzo-

wać dzieł autora, jak to uczynił Primo de

Rivera."
I w tym fakcie tkwi tragikomizm sy-

tuacji, albowiem publiczność teraz dopiero

zabrała się do studjowania pism hiszpań-

skiego pacyfisty, któremu Romain Roland

nadał szumny tytuł łacińskiego Tołstoja.

Upłynął zaledwie mies ąc od skazania

Unamuny na wygnanie, a dzieła jego wy-

szły wtrzech wydaniach, z czego jeden na:
kład wydrukowano wh

ce. Jeden z najwięk

dawcówprzygotowuje wydanie w
pismhiszpańskich uczonego w tłumaczeniu

francuskiem, a równocześnie podobne wy-

danie ukażesię w języku włoskim, co spo-

wodowat... d'. Anunzio, wygłaszający od-

czyl o działalności literackiej Unamuny.

W pracach swoich Unamuno usiłuje

stworzyć t. zw. „moralność narodów." Po-

dobnie, jak każda jednostka ludzka, zdać

sobie@:usi sprawęze swych błędówi grze-

chów, tak samo i naród winien zastanowić

się nad swoją moralnością i sumieniem

Zbiorowej rasy.

Błędynarodowe, oraz fałszywe przed.

stawianie grzechówi występków, jako cno

ty, według zdania Unamuno, prowadzą do
tragicznych konfliktów między ludami.

Prawda, zawarta w kswce Unamuny,
ukazała się w całej pełm w wojnie świato-
wej. A w pr7eddzmn jej ukazało się dzie:
o hlvpansklego pisarza p. t. „Poczucie tra:
gizmu".

Dyktator Primo de Rivera porwał się
na to, czego nikt i nigdyprzed nim nie do-
›konał i po nim nie dokona. Można uczo-
nego wygnać z kraju, można mu głowę u-
ciąć, lub go powiesić. Nie da się jednak
ani wygnać, ani zabić idej, które on stwo
rzył i zasiał. Prześladowaniei teror wręcz
działają odwrotnie. Prawdy nie mogła za-
dusić inkwizycja średniowieczna w Hisz-
panji, nie zadusi jej i reprezefitant cyrko-

    

 

 

    

  

   

   

 wego faszyzmu wspolezesnego-Primo de
Rivera.
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Pascha i zmartwychwstanie

NOTATKA ARCHEOLOGICZNA

W dniu dzisiejszym zbiegły się obchody Paschy w kościołach
żydowskim i pochodnych od niego chrześcijańskich ze świętcm
mosny pogaństwa dawnego w Europie.

Święto Paschy w kościele żydowskim jest zbiegiem dwuch

świąt; właściwej Paschy, Pejsach, święta koczowników żydowskich,

związanego z pierwotnymi magicznymi obrzędami, mającymi na

celu odwrócenie urokówi wpływów złych duchów, grożących sta-

dom owiec. Dlatego znaczono krwią baranka drzwi, aby nasycić

nią duchy zawsze krwl spragnione i do domu nie wpuścić. Naj-

starsza to magja obrzędowa, przeobrażona później wofiarę chleba

i wina podczas mszy. Zjadano wówczas baranka, którego kości

nie wolno było łamać i ciało trzeba było spożyć do ostatka. Stąd

nakaz późniejszy dla kapłanów spożywania hostji do najmniejszej

kruszyny, Baranek był pierwótnie zwierzęciem wyobrażającym

cały ród koczowników, prawdopodobnie ród Racheli (Rachel zna-

czy „baranek"). Tak dotychczas pewne plemiona arabskie komu-

mkują ciałem wielbłąda, dawni Celtowie ciałem konia (warto po-

równaćprzywilej polskiego hetmana polnego do wyłącznej potra-

wy na ucztach ze źrebięcia). Z biegiem czasu krwawe ofiary za-

mieniały się w wyobrażenia różne. Tak naprzykład Hiszpanie przy»

bywszy do Peru znaleźli tam dawny obrządek ofiar z ludzi prze-

obrażony w postaci figurek bogów wyrobionych z ciasta, które

kapłani rozdawali do spożycia wiernym Aztekom pode nabo-

żeństwa. Kapłani katoliccy uderzeni podobieństwem tego obrzędu

do komunji chrz ijańskiej, uznali ten starodawny obrządek za

drwiny djubelskie z religji objawionej żydom i palili na stosie

biednych peruwjańczyków.

Kiedy żydzi zawładnęli Chanaan zdradą, przemocą i ludność

tam osiadłą, rolników spokojnych w niewolników zamienili przy

laskawej pomocy Jehowy, który słońca na niebie zatrzymał, aby

Chauaanczykom , przestali na razie węd

wać po świecie na szereg wieków. Przyjęli wówczas od podbitych,

znacznie wyżej w rozwoju społecznymstojących rolników cha'aa-

ich obrzędy związane z uprawa roli. Takim świętem bylo

święto Mazzothu, święto przaśników, początek sprzętu zboża.

Stąd nazwa macy, przaśnego chleba, jako że nie mieli jeszcze za-

czynuzerowego sprzętu. Drugiemświętem byłoświęto Shabuothu,

jan Zielone Świątki, koniec sprztęu zbóż, toz sa-

mo co nasze Dożynki, dzień radosny, podczas którego bawiono się,

tańczonoi chodzonowpochodach z palmami w ręku. Pascha i slaz=

zoth złałysię wjedgo święto

Chrześcijanie obchodzili dawną Paschę żydowska zwłaszcza

wśród pierwotnych chrześcijan z żydów. Powoli na zachodzie wy-

branoniedzielę. Dopiero w czwartym wieku po Chrystusie oddzie-

lono ostatecznie święto zmartwychwstania Chrystusa od dawnej

Paschy, „aby nikt już więcej nie naśladował ślepoty żydów".

Doktryna o zmartwychwstaniu Chrystusa po raz pierwszy

wzmiankowana jest w roku 58 po Chrystusie wliście Pawła Apo-

stoła do Koryntjan. Najstarsza Ewange Marka, i późniejsze

przeróbki Mateu świadków tego

zdarzenia; ani te że święte nie-

 

 

  

 

  
  

   

  

  

  

  

  

  saczegółów. U Marka czytamy,

wiasty przyszły do grobu pierwszego dnia po sabacie i zastały |

grób pusty i młodzieńca ubranego w szatę białą a im nieznanego,

 

który oświadczył, że Nazareńczy

stał. A one przestraszyły się i uci

Na tych dwuch wiadomościach kościoły chrześcijańskie opar-

ły dotkrynę zmartwychwstania. Obecnie w kościele protestanc-

kim w Ameryce toczy się gorąca walka o tę doktrynę i o doktrynę

dziewictwa Marji, matki Chrystusa. Ponieważ w Ameryce wyklęć

nikt się nie bol, a nadto wsprawę tę wdały się masy czytelników

pism codziennych, pilnie śledzących zapasy dwuch stron, przeto

niewątpliwie prędzej czy później zdrowy rozsądek zwycięży.

Obch6d zaś Wielkiej Nocy, u Polaków jest pierwotnym po-

gańskim obchodem Wiosny, przyszczepiony do chanaańskiego ob-

chodu Zniw i chrześcijańskiego obchodu Zmartwychwstania. Dzie.

limy sig po pogańsku Jajkiem-Słońcem. Zamiast Baranka jemy na

uragowisko żydom i pierwszym chrześcijanom prosiaka. Baranka

zaś z cukru na placku - macy stawiamy,

Tak to w obrzędach splatają się rasy, wieki i Bogi.

Bronisław D. Kuł&kowski.

bhh moznaHAKLBET

DZISIAJ urzędowi Chrześci-

janię obchodzą święto zmar

twychwstania mistrza z Nazare-

tu, Już sama forma obchodu

dowodzi, że urzędowy ChrzeSci-

janizm nie ma wsobie nie z du-

cha, lecz za to bardzo wiele z

grubego poganstwa i barbarzyń-

ka niemasz tu, gdyż zmartwych-
  

 

  

 

 

   

go zmartwychwstania Chrystu-

sa. A może kied$ nauka, za któ-

rą Chrystus cierpiał i umarł -

jak wszystkie wielkie duchy -

zmartwychwstanie -w sercach

naszych, Dziś Chrystusaniema

ani w nas, ani między nami -

a już tembardziej niema Go w

 

 

 

stwa. Jest to święto nie Ducha; |kościołach, w których rozlega
a święto Brzucha, albowiem po- |%ię kłamliwa pies ,
wszechne obżeranie się jest jego Alleluj Chrystus

-

Zmar›  

główną cechą. A tak zwane na-

bożeństwa wielkanocne? Ogrom

formalistyki przytłacza treść.

Alleluja! -Chrystus -zmar-

twychwstał!

Gdzie?

Może gdzieś w sercu poszcze-

gólnych jednostek, nie mających

nie, wspólnego z urzędowym

chrześcijani:mem, lecz nie w ko-

ściołach, bo kościoły urzędowe,

to grobowce ducha Chrystuso-

wego. W nich Chrystus leży po-

grzebany od wieków.

Czy zmartwychwstanie kiedy?

Pewnie, bo ducha nie zgnębić

nie zdoła - nawet kośicół kato-

licki.

Ale pierwej trzeba rozwalić

grobowiec, w którym spoczywa

duch Chrystusowy, Trzeba od-

walić kamień formalistyki urzę›

dowego Chrześcijanizmu. Z po-

gańskich obrządków należy nam

wyzwolić ducha Chrystusowego.

Chrystus blisko 2.000 lat spo

czywa w grobie, Spoczywa w

grobie jego nauka pod ciężkim

kamieniem urzędowego kościoła.

Przez dwa tysiące lat nie zna-

lazł się Anioł, któryby ten stra»

szny kamień odwalił.  Zjawiali

się Aniołowie, którzy kamień

ten odwalić chcieli. Lecz żołdak

mmki ich odpędzał, a niekiedy

straszne tortury skazywał.

Gdyusłyszycie dzwony Obwie-

szczające kłamliwe zmartwych-

wstanie Nauczyciela z Nazare-

anówcie pracować nad

twychwstał!

 

PRZ EWODNIK Katolicki z

  
telnikom :

„Najprzew. Ks.

P. P. Rhodemu, J. J. Nilano-

Biskupom

wi i J. G. Murrayemu, Wie-

lebnemu Duchowieństwu, Sze

nownym Czytelnikom i Czy:

telnikom oraz Szanownym Do-

broczyńcom Sierót i WSZY-

STKIM LUDZIOM Życzy We-

sołego Alleluja Administracja

i Redakcja Przewodnika Ka-

tollcklezu

Czy

wielebniejsi biskupi, wielebne

duchowieństwo i szanowni czy.

telnicy Oraz szanowne czytelni-

czki Przewodnika to nie ludzie.

A myśmy myśleli, że wyszcze›

gólnione powyżej istoty - też

są ludźmi. Przewodnik j›Jnuk

utrzymuje inaczej. Niechże więc

mu i tak będzie!

  

 

W Przewodniku Katolickim

zaszły zmiany: po pierwsze, zni.

knelo ogłoszenie, zachęcające

wnętrzności świętych na cale, a

powtore, znikngl i sam

nyIcek, jako redaktor. Dymisjo-

nowany redaktor napisał są

ste pożegnanie, w którem wy-

lusvuyl wszystkie swoje „zasłu.

gi", 5
19stze swego losu; prflkm mu

tylko, że wszystkie miernoty po-

  

   

 

 ocga0

i innemi słowy, najprze›

dostawały orderyod rządu chjeń

skiego, a jego pominięto.. -Na

pocieszenie możemy powiedzieć

Iekowi, że Przyprawa większy

bohater i większej uczciwości

człowiek, a orderu chjeńskiego

nie dostał. Zasługi Ickowe b

tak wielkie, że nawet rząd chj

ski na nich się nie poznał, /Ra-

dzimy Ickowi założyć do spółki

z Przyprawą towarzystwo zbola-

tych kawalerów bez orderów,

W końcu swego pożegnalnego

artykułu (przepraszamyza nad-

użycie określenia), wielebny 1-

tek tak pisze. Niejeden z nich

może cośkolwiek lżej odetchnie,

że mnie tu n.e będzie. Jeśli cho-

dzi o nas, to musimypowiedzieć,

że przykro nam jest, iż Przewo-

dnik będzie bez Ióka, albowiem

Icek ze swoim Przewodnikiem

oddawał nam wielką usługę w

walce z kołtuństwem |parafjal-

nem. Jeżeli chcieliśmy przeko-

nać ogół czytelników, że moral. |

nosé i oswiatd parafjalna stoją

na poziomie jaskiniowca, to za

zwyczaj braliśmy lekowe arty

kuly. Lepszej ilustracji kołtuń- |

stwa parafjalnego niędzie nie |

| mogliśmy znaleźć. Z ustąpie-

| pieniem Ieka zniknie z Przewo-

dnika dużo chamstwa i głupoty.

Szkoda wielebnego koltuna.

Miejsce wielebnego _matotka

objął jakiś świecki matotek, nie-

jaki Andrulewicz, Jakie Andru-

lewicz androny zacznie wypisy. |

wać, to się niebawem przekona.

my.

s-
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Dzieci przyzwyczajone
być muszą do utrzy»
mania zębów w czys.
tości, bowiem czyste
zęby są podstawą ich
rozwoju fizycznego w
przyszłości.

Wiele dzieci lubi czyś-
cić zęby przy pomocy
Colgate's Ribbon Den-
tal Cream ponieważ
pasta Colgate's czyści
i upiększa zęby i pozo-
stawia miły smak w
ustach,

Kupcie dziś tubkę i po-
wiedźcie im, dlaczego
powinny ją używać.
Napewno pasta Col.

,gate's przypadnie im
do gustu.

Dobre zęby

Dobre zdrowie
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a jednak daleko były od niej. Mając nadzieję, że .ie Eesmenic
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1 :, figusy, roztaczające cieplarnianą, wilgotną 0 R0dzinie 7500, De 4 a> dawca lokalny Chevrolet zaofaruje Wam dogodne spłaty.prasnę, bo prasnę!... ty, figusy, roztaczające ciep w WAS | „ przewodniczącego ob. D. W. wody i zaczął tonąć. Wówczas Zdziwiole się, gdy się dowiecie Jak latwo jest płacić zaBokiem, cicho, po srebrnej steczce biegła atmosferę. I w kręgu lampy domowej oni wszys- a na sekretarza ni. Przodownik Łukawski oraz ry- Chevrolet i jeździć nim podczą wpłacania.
Hanka, nagle wyganiana przez żonę, zdziwiona cy: dwaj chłopcy, pochyleni !de sia Pia jj pnxdpiśant'go. bacy : Jan Kosiński i E. Prato waąć nod szk je, (aktaje piy wz

z i i i i ; ; faci 'e ri Curl " . . z P» ; id Ld: , że rzeczywiście trudnotern, że w gaidzinie zbuqzflo się poczucie praw układająca swe zabawki: on, dzytający Kurjera i Przewodniczący w krótkiem ski wsiedli do łodzi i wd,” w 4 wie-nemu" ”:." Jung!" Ox-mbwwdcunuma;

1 że te prawa tak dobitnie były zaakcentowane. ona... ona... przemówieniu powitał senatora 2 ratunek tonącemu, którego ny sposób zapewnienia soble Chevrolet tej. wiosny jest za.
Obidowska z pod brwi ściągniętych, silna Z poza węgła chaty wysuwa się Porzycki. Woénickiego w imieniu całej po. JUŻ fale zaczęły unosić na śro- mówić go TERAZ.

prawem, stała nd kupie belek, ciemna, jak mie- - Dobry wieczór państwu! lonji, a igromadzeni powitali go dek Wisły. Po kilku. minutach Ceny J. o. b. Flint, Michigan
dziany posąg, tak ciemna, iż błękitny blask ks Chce ich minąć i iść dalej, lecz Zebrowski rzęsistemi oklaskami oraz przez ratownicy wydobyli _ tonącego Royce Readater n - - 0499 topa Sedan _... 6798 >życa zdawał się być przez nią wchłaniany, jak zatrzymuje go uprzejmie. powstanie. Ivy moście Kierbedzia. Ponie- Rupert Tou marma- %

czysty strumień, bijący w czarną powierzchnię - Gdzież tak? Gdzież? Prosimy do towarzy- Publiczność w skupieniu wy “Mk M;.._,__,“g;‘7“~*a~ jo
Zmarzłego Stawku, tam w Tatrach daleko, gdzie stwa. słuchała mów senatora Wożnie- 202%! » Ch & , NB: s se _ zastosowali w win- evebiałe skały dźwigają się jakby z toni wód ciem- Porzycki waha się chwilę, wreszcie siada ko- kiego pierwszej i drugiej, tylko Twig?A luf/l'”; fdd)”: dunk—4117.13; gmrafzr. 2:30:10 Michigan
nych i tajemniczych. > to Tuki. od czasu do czasu preerywajge MC» eed PMe *a Cerperaston

: haus harm wia stwierdził śmierć. Przy de- -Widocznie morderstwo, popełnione na owym - Papierosika! ma move olbhe o WS =. site znaleziono paszport niemie - - -
- starym gaździe przez młodego gacha jego żony, - Dziękuję! W bardzo krótkiej przerwie Ski na imie Stanisława Nagod - nass w ise

kazało być jej przezorną i nie dozwalać Hance __ Porzycki bierze papierosa. W zamian podaje była zrobiona kolekta. weo09 | ___ PamiętajcieoInwalidach Wojennych -
zbytnio się poufalać i zachodzić do Józka. Zebrowskiemu swoje śliczne, srebrne pudełko z Imienną kolekllę złożyli: nastę-

i wysz zapałkami. pujący obywatele:Tuśka owinęła się szalgm i wyszła. grzed P ; Dwżżnicki $2.00 ;
chatę. Patrzy na Obidowską i zdaje się jej, że ta - Proszę! iskd 2.00
postać, jak ożywiona genjuszem Saszy Schneidra - Ślicznie panu dziękuję. . Zalew sk! - 5.00

olbrzymieje, rośnie w mlecznej przestrzeni, Tuśkę ta wymiana grzeczności razi i spra: [”?”ka % 2.00 o N
Jej żylaste ramię, wyciągnięte w górę, jej wia jej ból niewypowiedziany. To jest nic, to jest FENG” 609 2.00 "

głowa o rozwianych żałobnych włosach, wszystko drobiazg, a dla niej to ma swoje znaczenie. in:: {Ta 2.00 mmmammommmmm |
„ to ma pozór archanioła zemsty, broniącego wrót Przytem fizycznie ją dręczy takie siedzenie 14385012: s "--- 2.00 SKł AD RaEBł I ===

swego duchowego i ziemskiego dobytku. pomiędzy nimi dwoma. To chłoszcze jej nerwy Malewski ‘F -... 1.00
Tuśka posuwa się ku gaździnie. taką męczarnią, iż przenieść jej nie jest w sta- rng. 1.00 A » «
-- Dlaczego to gnacie stąd Hankę? - pyta. nie. 3323233215; &. .> 1.00 14 ul' 1 I'Aveo New York City

Ramię grożne opada. Z ust goralki wybiega - Chodźmysię przejść! - mówi, wstając z „isa 1.00+# ® Sprysiński M Q
pomruk: 20. progu. Kawecki E. 1.0

- Do Józka podłazi, Nie fce tego... - Doskonała myśli... - cieszy się Zebrow- iszewski J. 1.00 e o DP © Kalisze $30
- Dawniej nie nie mówiliście. ski. Łukowski A. w z
- Drzewiej było inaęć. Tera nie fce, zeby Tuśka idzie naprzód, Czaplicki G. 1.00 ze wa e nls le cen rbe

liniegeizczzcdkiagkfljjak gegełgazdę pod'tRzę'J \ < ChodZ,@ito! - mowi do cork1. suyjewslld g {83 « o ; %
tami: Jak Się taka z chłopem spiknie, to Pozostawią obu mężczyzn razem. Nie rozu- Sosnowski, D. -›
mogom cłowieka na nic utłamsić. mic, co się z nią dzieje. Gdy ich widzi jednego Sarafin S. 1.00 za onczenlem sezanll

Tuśka uśmiecha się ironicznie. obok drugiego, zaczyna czuć do nich obu żal, Szczepański łgg ,
- Ja myślę - mówi powoli, a radość jej jakąś pretensję. Lisiewska .

sprawia to wpychanie szpilek lęku w rozwianą Idzie z Piłą drogą, starając się od nich od- Perdal F. 1.00

strachem duszę aszantki - ja myślę, że skoro |cunąć jak najwięcej. Mozdzierz A. łgg , a
będziecie ich rozganiać, to właśnie oni wam co Oni natychmiast zawiązują z sobą rozmowę, Zaborski A. 1.00 z
złego zrobią. * Z początku Porzycki odpowiada monosylaba- 1'00

- !! mi, ale grzeczność i uprzejmość Żebrowskiego hie 1.00

- Tak, taf! Już jak się dwoje ludzi pokocha, zraża się tem wcale. Przeciwnie, mąż Tuki jest 1.00

to nic na to nie pomoże... dziś bardzo rozmowny i ciągle wypytuje Porzyc- 1.00

- Ślubował me... kiego o jego wycieczki w góry 1 o to, „jak tam potomski 1.00

- Och'... Czy on wiedział, co robi. w tych górach jest". Sawicka 1.00

- Trześwy był.. . - . Porzycki, który z początku czuł się jakby |Andrzejewski . 1.00

yście go upili obietnicami, że będzie bo- związany łańcuchem wobec tego człowieka i cią- Karasz J. 1.00
gan, że mq'bęvdzxe dom-Ile?. .to-lo Samo, CO Pl gle jeszcze miał na pamięci to, co się niezadługo Dabrant M. 1.00
Jaństwo, Dziś się wytrzeźwił i nie chce was. stanie, powoli daje się unieść wspomnieniom, któ Kowalska A. 1.00

Rzuciła jej prosto w twarz, fali, jakby re w nim żyją z wielką siłą, wspomnieniom owych Marchlewska L. 1-08
cała swemu mężowi: „Niechcę cię! . junackich, górskich, karkołomnych wypraw. Wojna L. ... 530

Obidowska ciężko z belek zsunęła się na _- Zaczyna je opowiadać barwnie, zajmująco, Zembrzuski A. za
ziemię. tol f Zebrowski aż przystaję i ręce rozkłada, Murawska A. 196

- Niek tak nie gadajom! Nick tak nie ga- -, No... no... te dopiero, to dopiero... Tomkowxgzś 1:00
dajom!... - rzekła gorgczkowo, podsuwając się Porzycki już patrzy prosto w twarz Żebrow- Wolowgki? z $06

prawie pod twarz Tuśki. skiego i myśli, że ten mały, chudy. człowieczek w BIZeSki F. - -
- Bo co? Bo co? - spytała Tuska, nie ustę- jeżony j v - , -

Zmierzyły się oczami - uwięziona i wią- Ale zarazem ;nyśli. że ten „chińczyk! jest Drlobmf knekis do kaw-Au.” Kompletne

żąca. Aż dyszały w tej chwlil rozpętaną namięt- przecież, bardzo sympatyczny i że on nie jest w| 1USW ==" 29.55 urządzeni
Sci h dusz. Szło od nich ro i k i ; Za kokardki adzenienością _EWyC usz. Szło o › zpaczą i ko- stanie oprzeć się temu uczuciu sympatji... ---

biecą siłą, która w gruzy wali, gdy chce zdobyć ›Mimowoli› wzrokiem ściga sylwetkę Tuski, OGÓŁEM.............. $121.82
dla siębie niepodzielnie swój miłosny świat. owiniętej fałdami białego szala. Idzie równo,śli. Po odtrąceniu na pokrycie

Srebro księżyca owiewało je rozkoszną {fight- cznie, raczej płynie, a obok niej w tem samem

|

miejscowych kosttow. $17.50¢.,
W tej mgle pławiły się ich oczy, z których |tempie idzie równo, ślicznie, a raczej płynie Piła, |resztę wręczono senatorowi Wo

szły prosto skry. , która, idąc z matką, przybrałajej chód i posta- |zniekiemu na prowadzenie pra-
Pierwsza opamiętała się gaździna. Ulegle, po wę.

komye. obleśnie, uśmiechngłn się przemgcą' _d° I Porzyckiemu jest miło, gdy myśli, że ta
gościa. Pod serdakiem zacisnęła pazury i wbiła piękna kobieta kocha go. Przypominają mu się „NADZWYCZAJNA
Je “NF w wysch'łę Peri, M triumfy sezonowe Tuśki i rad jest, że ta „pięk- SPOSOBNOŚC"

saayfieqflgfigmm' =-YD o- W pge będzie do niego należała, ADWOKAT, Amerykanin, udając
' . ty 54 , się do Polski. gdzie zabawi w War

- Ale nie w was. A jak go będziecie na u- dziwi; rigitzgymérz‘xawgzgilgźażliśgazz szawie przez'Kamaeslęlaeigmmlzfś
. - czy (ac, Liplec 1 aterplob, przyjmie wsgśzzi trzymać iii-14m“; gnać, to jeszcze was za- („.. „ jakimś śnie, że to, co jest, dzieje się nie Iesalne sprawy do w

Obidowska postała chwilkę w mlczeniy, wre- napi-2:31; :E m: 5:30): if mi?; PP Zgłoścenia naloty adrosować: =- ,
szcie chwyciła się za głowę, za ten czarny łeb, Wow to ter ym g n skrzeczy Ze- w. u, nedakcja NOWY 6WIAT. Ten ws aniały k $ 00 GRAMOFONY

uparty i tragiczny i bez słowa, kołysząc się, jak so Ce€ ma wska. Al ig M - p. om- , VV
pijana, odeszła. „ ma pr. , Xi Te pa zk plet do salonu . . . . od $79.00Nie weszła jednak do szopy, tylko poszła w -_ wy LEKARZ NA ZAWOŁANIE *
pole, gdzie kolysały się fale białych od księżyca _ tic... tn. Pośrednik Utrzymania Zdro-

zbóż. . - No... no... śmiało... wia i Leczenia Chorób,
Szła wolno, czarna, rosła pomiędzy łanami, Mare o pada pode gliniany przez Minimizing!!!

rzucając ostry cięń na zalaną jasnością steczkę, - < mu mes w mi} ite" - device T'YGODNIOWO ›
Wreszcie postać jej zaczęła szarzeć, jaśnieć C- Pym“? mow pan. Jestem na pana usługi. | WH, Pane mind "(SK-Ki w

zacierał się cień, zacierała się ostrość kantów X ““}a"’~‘“_"" w NM "5,3: 1 jak sia usisseds 1
i góralka znikła we mgle, unosząc z sobą trage- Aehrousk? aig sata. urews. oplyde „Amla Zestawione są CHOROBY: w O I V" [ERA KO ~ l O |
dig swego starego, biednego serca.... * , clupage, pakuje Jg w usta, obrywa. kaki SWORO puratitwe, Sexretme, Kobiot, Osta- i

, " serdaka. bienia męskie, Przeszczepianie | meus
""""" oe w CPRE WSR - Chciałbym i ja pójśćtrochę w góry! Gruczołów. Choroby żołądka, Ki. W, Przed chał@pę na próg wyszli Żebrowscy i . P : 3 szok, Serca, Nerwów, Płuc, Oczu.

Pita. Wyszli oboje, jakby wygiągnięci magnetycze |_. Wykrztusił i czeka, co Porzycki na to po- Useu,Gardła i tysiące innych in. i | SKŁAD NASZ JEST OTWARTY W PONIEDZIAŁEK
nie czarem nocy księżycowej, -- Tuśliśpo roze ""* 2 ra s Tmznne saw«w || If I SOBOTĘ WIECZORAMI
(miowie z Porzyckim nabrała większej otuchy i Ten zaczyna się śmieć serdecznie, 1 Pal Rode iTC" |
wmatwiała w siebie spokój i pewność siebie, które 4 New York City. |Po nmn sie zrowna onel ap onf -
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Wznieśsię Orle!

Taki tytuł widziałem na kar-
tonach pieśni Tow. śpiewu „Lu-
tnia"-- Na wiecu urządzonym
przez Kom. Obchodów Narod. na
Instytut T. Kościuszki odbyty
w dniu 13 kwietnia w Domu Na-
rodowym 261-7 Driggs Avenue,
Brooklyn, gdzie zmuszono tych-
że do powtórnego odśpiewania.

Wznieś się Orle! Wiele trage-
dji w tem, wiele uczuć. Wznio-
słeś się już nad naszą ziemią,
lecz czy cię wszyscy widzą. Ty
buja @ w przestworzu widzisz
krzykliwą wronę.
Widzą ci, którzy mają oczy,

otwarte; widzą mnie ci, którym
niewola duszy nie skalała, widzą
mnie ci, w których żyłach pozo-
stała choćby jedna kropla krwi
przodków. .

Niechaj kwitną Białe Róże.
Jakie piykne były, gdy p. Mróz,

na niwie oświato-

  

  

  Cześć jej za

 Jako sekretarz wiecui skladam

uznanie i cześć p. S. Kwarciań-

skiej, która bezinteresownie wy

słała automobil dla konsula gen.

8. Grotowskiego. Składamy dzię

ki dzielnemu chórowi „Dzwon

Zygmunta", który nigdy nie od

mawia udziału w splawach pol-
skich.
Naszemu kochanemu chórowi

„Symfonja" podziekowała publi
czność burzami oklasków. Dzię-
kujemy wam śpiewacy za spra-
wioną rozkosz'i godne wystąpi
nie.
Tow. śpiewu „Symfonja" w

dniu 27 kwietnia urządza przed
stawienie teatralne. Zostanie o-
degrana operetka w 3 aktach
pod tyt. „Noce ślubne". Sztuka
jakiej Brooklyn jeszcze nie wi-
dział, Na scenie cała śmietanka
brooklyńskich artystów.
Dochód z tego przedstawienia

przeznaczony na budowę szkoły
naszej dziatwy Tow, Ośw. Marji
Konopnickiej.

Jan Kowalski.

 

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego!

 

Chcecie kupić lub

ISTNIEJE OD ROKU 1906.

JEŻELI TAK -- naówczas zasięgnijcie porady w dawno

istniejącem biurze

H. K O R N

BIURO REALNOŚCIOWE I ASEKURACYJNE

1007 Manbattan Ave., Brooklyn, N. Y.

„Mamy największy wybór pierwszorzędnych realności w
Greenpoint i okolicy o przystępnej cenie.

Adwokat urzędujący w naszem biurze udzieli Wam na miejscu
wszelkiej porady w sprawach finansowych.

sprzedać Realność

TEL.: GREENPOINT 3285

 
 
   
TELEFON 1390 GREENPOINT

.

› (naprzeciw polskiego kościoła).

ALEXANDER W. BLIZINSKI
POLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY

(UNDERTAKER)
Samochody do wynajęcia na wszelkie okazje

| 167 METROPOLITAN AVENUE

 

Brooklyn, N. Y.

   
 

Telefon: Greenpoint. 6366.
A. CISEK

szkaniu fachowo i po przystępnej
Wszelkie roparacje.

568 Manhattan Avenue,
Brooklyn, N. Y.

 

KoN FRAKTOR ELEKTRYCZNY
Zaprowadzi Wam elektrykę w Waszem mie-

SKLEP PRZYBORÓW ELEKTRYCZNYCH.

cenie.

 

  

    

 

 
FR. KOWALCZYK

WHITE EAGLE
MALOWANIE 1 . WSZELKIE *

REMONT W + REPARACJE
SAMOCHODÓW GARAŻ

Wykonanie gwarantowane. - Wynajmujemy również
automobile otwarte i kryte na wszelkie okazje.
242-244 Freeman St.,

Telefon: Greenpoint 7168.

    

  

     

 

Brooklyn, N. Y.

 
 
 
 

 
 

Nowe modele gramofonów firmy Colum-
bia przebojem zdobyły sobie uznanie Pu-
bliczności Amerykańskiej. Posiadają one

 

C. A. Buffum jest jedynym ma-
jorem jedynegona świecie mia-

  posiada bowiem olbrzymi mają-
tek w formie kopalni naf

 

 
Przedstawienie i Bal

Towarzystwo Dram. im. H.
Sienkiewicza w Brooklynie urzą-
dza wSobotę dnia 3-go maja, br.
przedstawienie i bal w Domu Na-
rodowym, 261 Driggs Ave. Ode-
graną będzie piękna sztuka ludo-
wa w Ich aktach ze śpiewami i
tańcami p. t. „OJC 1
pisana przez F. Dominik

na konkursie Wydzia
Kraj. we Lwowie w r. 1908. Po-
łowa dochodu z tego wieczoru
przeznaczoną jest na budowę szko
ty polskiej, jako twierdzy macie
„mej mowy i ducha narodowe»

  

 

Odlnlc próbyi poczynione sta-

 

  vszystkim, którzy przy
będą na wspomniany wieczór do
wspólnego naszego Domu Polskie
go.

Treść sztuki „Ojcowizna" przed
sławia niebezpieczeństwo jej u-
traty z jednej. a uratowanie tejże
z drugiej strony. Piękne i szlache-
tne typy ludu wiejskiego, serde-
czna i młodzieńcza miłość dorod-
nej pary, a w przeciwieństwie do
tego objawpieniactwai i
stynktów, tudzież amory mizer-
nego chłopiny wdowca z zama

i ab

  
 

 

    
rych i barwnych »

Je szczerego humorui zabawnych
zwrotów, że jako cMObc stanowi
prawdziwą i przyjem›
ność.
Po przedstawieniu tańce, choć-

by do rana, bo o wiosna, a mu-
zyka pod batutą dyr. Mroz
Ceny miejsc - 81.00,

Początek o godz. Bej wiecz.
Bilety wcześniej do nabycia są

w Sokolni, 190 Grand St., w Do-
mu Narodowym przy Driggs Ave.

 

  
Oc.

   

 

Do Mężczyzn i Kobiet

Cierpiących na Rupturę.
Czy. pasków luk gume

zoch, bandaży. brzuszny

 

kie pa
talryce

(yte, Th Sokw:
rabin, Mob wiystho na. mare
lante) nf2
Ceny: $250, $400, $8.00, 87.00 1 wyżej.

H. PRYLUK, PH, G.
zawsze gotów zbadać Was bezpłatnie

Wejście przez aptekę
naD choss PHARMACY

 

682 Third Avenue, . Komitet.
mrookizx, x. v szenia

Doświadczona msystentka dla pań
mavis Ahr

Pamiętajcie o F Im.

u ob. Gołębiowskiego w Candy
Store, 139 Berry SL, i u członków
"Towarzystwa,
Zapraszamy wszystkich i ocze-

kujemy: wszystkich. ;

i
a

KOMITET.
 

komicznej operetce p. t, „Noce Po
ślubne," którą w niedzielę, dn.
27 kwietnia wystawia w Domu
Narodowym chór „Symfonia".

okolice i nie
dziwimy się, gdyż coś podobnie
wspaniałego nie mieliśmy dawno
wnaszej dzielnicy.
Pod wprawna ręką znakomite-

go reżysera artysty p. Emcewicza
phckugo przygotowują się si. |
amatorskie Symfonii na dzień

27go kwietnia. A siły to niepo- |
nie. Oprócz p. Emcewicza wy

niezrównany na scenie
ej, p. Bieńkowski; zna-
ej mistrzowskiej gry w

ynl'uh charakterystyeznych, pan

Sliwkn; dbskonala na scenie-pod

każdym względem, panna Sycho-

wska: grająca z wielkiem powo-

drenu-m panna Leyko; wiele o-
biecująca, pami Błaszczyk, no i
niezaprzeczalnie dominująca na
scenach brooklyńskich i nowojor
skch, nasza diva sceniczna, pani
Mazurkiewicz.

Pomniejsze role, chóry, statyś-
ci i orkiestra wspaniale uzupeł

ją cało
Jeżeli mówimyo sztuce teatral-

iej, to zaiste trudno jest znaleźć
coś wspanialszego jak jest ope-
retk oce: PoSlubne". Reżyse-
rja i obsada ról doskonała - jed-
nem słowem zanosi się na szam=

zabawę, bo ni¢ zapomi-
ajmy o tem, że po przedstawie»

niu tańce przy dźwiękach wybor
nej muzyki,
A jeszcze i o tem należy zapa

niętać, iż chór „Symfonia" część
dochodu przeznacza na Szkołę
Marji Konopnickiej.
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Zawiadomienie

Komitet Budowy Szkoły Lu-
dowej w Brooklynie odbywa swe
posiedzenia każdy: ostatni wto-

widuumobecnie wyrudza pienia

 

Nowość na Greenpoint w ten sposób wymusza poważne
s osobach, które nie mają

Kto jeszcze nie słyszał o arcy. ZDY! CZystego sumienia prohib
cyjnego. Zwykle przychodzi w to-
warzystwie ajrysza,

 

GREPNSTREETARCMF|

rek miesgica, w Domu Narodo- środy „ZU $chsz
wym,.261-7 Drigg® Ave, Brook- w "mor ror sate
lyn. nadto -komik Timmy Aubrey w

1 dramat: "Trick
Nastę odbędzie

Strzeżcie się!

    

Donoszą nam, iż ciemne indy

Ize pod presją, podając się za
Jegomośćten, wiedząc

› wyrabianiu lub handlu wódką

  

 

 

GREEN STREET ARCADE

Baby Peggy w „The Law For-
bids". Jest to tego cudownego

 

Green St. i Manhattan Ave.
Wyświetla w tym tygodniu

znnkomxte obruy

1
żo -i 21 -

 
  

 

BABY PEGGY
w ..the Law FoRsios"

Jest to najpięku
przez to cudowni ko. Przypro<
wadźcie woje dei Ponadto ko.

"Goed Old Daye 1 o obrazek
mer ant Soke the Shone

 

  

grany
 

   

 

Wtorek -
EsTELLE TAvLOR

w nne PHANTOM JusricE"

22 kadiecień -

Historia. pt-ticlution
nath. wktorke.
Tear "hatBurned" i
me. Break

   

  
 

sig dma 29-go kwietnia. Wszy:

scy delegacl obomazam są przy

Dwiezy: program w czwartek

 
  być na a intereso-

wane towarzystwa niech raczą
wysłać swoich delegatów.

Z szacunkiem
\ A. J. Żądło, sekr.

  

 

Baczność Polonio!

Czwarty Oddział pierwszego
Korpusu Kadetów w Central
Brooklynie urządza wielki pik.
nik w niedzielę dnia 11 maja,
w Ulmer Parku, Brooklyn.
O liczne przybycie uprasza

  
 
Telefon South 3281

R. ARENDT

Polska Akuszerka

Dyplom Szpitala Bellevue

601-3-cia AVE.

róg Prospect Ave.

(dawniej pnr. 195-23 ul.)

Brooklyn, N. Y.
 
 

 wstrzymuje.
 

18007F-Józek | Maryna, _Wład.
Ochrymowles, Komiezny,

* 18008 Wieniec. Henryk
Landowski, Skrzypce.

18006F-Mądralka - Polka.

cza motor w ruch i automatycznie go

MAŁY ZADATEK - SPŁATY WEDLE UMOWY

Macie pajnowsze rekordy?

INSTRUMENTY WSZELKIEGO RODZAJU ORAZ

"- BIŻUTERJE 1 SREBRO STOŁOWE

J. B. ARENDT

który tycznie pusz-

11144-Catery Polskie tańce.
11180-Teściowa

Wł. Ochrymowicz.
11136-Oberki Ludowe, tańce.

 

 

Józefa Piłsudskiego

 

 

„OAV IT WiTH FLoWERE"
rimes ponyć 1 powiek

ie. Kwiaty
nce   

Telefon 4191 Greenpoint. /+
ww, BIEŻYRSKI

KwiAciAnz 

   

 

 

 

 

Telefon, Jetterson 4238 x-RAT

| Pamiętajcie o-Fundun Im.
Józefa Piłsudskiego! _

dziecka drugi wspaniale grany
obrazek. Przyprowadzcie z sobą
ewe dzieci, dajcie im kilka chwil
zdrowej rozrywki. Ponadto w
sobotę 14 epizod serji „The Son
of Tarzan", oraz komedja „The
Two Johns", al. St. John gra g16
wną rolę. W niedzielę zaś na
dodatek 6 epizod serji „The Te-
lephone Girl". I

  
FRANK WE

Kontraktor elektryczny wykonuje
wszelkie roboty w tem zawodzie

po umiarkowanych cenach.

102 B - mind St.
pnooKUr

tan

 
 

NAJLEPSZE, NAJTARSZE 1 NAJŚWIEŻSZE

Wyroby Masarskie

na swoje potrzeby otrzymacie w polskich składach

rzeźniczych

T. Budzejko i K. Sajor

Dwa sklepy: 181 Freeman al., 1005 Manhattan Ave.

BROOKLYN, N. v.

pomiędzy Huron i Green ulicami

 
 

z. 

GWARANTUJEMY SATYSFAKCJĘ
PANOWIE KUPCY-
Korzystajcie z dobroci towaru i usługi pierwszej polskiej hurtowni
CUKIERKOW I CZEKOLADEK, SYROPOGW, CYGAR

znanej w Brooklynie i okolicy pod nazwą

S & K. CONFECTIONERY CO.
BOKOLOWBIT wieichmie w. woropztsiaieWTwr ru pod numerem

181 Engert Ave Tel. Greenpoint 4789. Brooklyn, N. Y.
Przyjmujemy telefoniczne: zamówienia.

   
 
 

FABRYKANCI GRAMOFONÓW
starają się prześci-
gnąć jeden drugie
go w konstrukcji
swych maszyn, acz-
kolwiek są one obe-
cnie szczytem do- artystów i dźwięki
skonałości. - Ceny orkiestry.

POSIADAC W DOMU GRAMOFON JEST RZE-
CZYWISTA ROZKOSZA

Spłaty $1.00 tygodniowo - Najświeższe rekordy i rolki

PSZCZOLA MUSIC SHOP I
151 WYTHE AVE., BROOKLYN, N. Y.

tychże nie są wcale
wyższe niż dawniej.
Odznaczają się czy-
stością tonu-wier-
nie oddając głosy

 

 
 

 
   Dr. A. S." CHIROPRACTOR889 Bushwick: AvenuearooKLYN, M. v.copmniy sturowis:Poniedziałk, Środa, Piątek 1-1- 1-4    

Tel: Greenpoint $365 reray.
Dr. W. BORAK
CHIROPRAKTOR

koty: Palmera.
628 Humboldt St., rog Driggs Ave.
Brooklyn, N. Y. (Greenpolat)

od 2:€) do czorem.

  

 
Telefon Greenpoint. 6473 3

WM, H. WOODRUFF, D.D.S.

162 Bedford "Avenue,
rde North 7ulles, Brooklyn w. x

I mat
3 bo pot

w netaily Who sh
 

POLSCY LEKARZE

Telefon, Greenpoint 8716
+ Dr. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Stres!
inooxurl.N.

 

 

vum,
W niedzielę od 12 dost po poł
 

  
Telefon, South #96
St. M. Lewandowski, M. p.

wa-chirurg

 

gan:
140 1 do 3 popol, € do # wi
W i wrists "o's" do to rans.
707 Fourth Ave. _BROOKLYN, N. V.

Hako Hard Street
-_

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Blurs w Brooklynie

 

 

868 Leonard St. -116 North 8th St.
bliskoNassauAv. .blisko Berry St.
08 1 do 2 popołud. 04 9 do1
84 do i Wieczór" |Od 3 38 ' tzae,..

Telephone, Greenpolnt 3735, 3403
___

 

Telefon, Greenpolnt 2318
Dr. Marion R. Siudziński

copamy orsows RP
. rw nh” Yalu» n u wnuk

  

Tel.: Greenpoint 517

ANTONL KWARCIANSKI

Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,

urządza pogrzeby] po cenach przystępnych

STANISŁAWA KWARCIARSKA
WŁASCICIEŁKA

11 Newell Street, Brooklyn, N. Y.

   
 
 

CHEVROLET
POWSZECHNIE LUBIANY SAMOCHÓD

WŚRÓD POLAKÓW
Nie odmawiajcie sobie wygodnej pmiażdźki

 

OPRZEDAWANY | ZAOPTRYWANY W CZĘSCI SKŁADOWE
PRZEZ

SPIELMAN MOTOR SALES Co
996 Manhattan Avenue, Brooklyn, N. Y.

Kupcie samochód na małe tygodniowe spłaty.

    
  

Zapiszcie się na nasz specjalny kurs kierowania
samoch

   
 
 

 

    

  

-3-cia Ave., ró Prozpecl Ave. Brooklyn, N. Y. ane menbatien Ave. M. ¥.

|

Syn pri- „
ih eIN MM! W1<0!--- TapBye O odem

czywa po głośnym skandalu

* TOWARZYSTWO SPIEWU 21-SzY ROCZNY W SOBOTĘ, SPECJALNE ATRAKCJE$ "* "Tank mf f MUZYKA ORKIESTRY PR. CAESAR'An
VERA McINTYRE j* " as ; pod osobistą dyrekcjąt Prima Dona z Chicago Opera CO. Kasa otwarta o g. 7-ej wieczorem

Fom jha. 4004 ROKU M. KOZŁOWSKA TANCE DO RANA; Prospect Avenue, Brooklyn, N. Y. j
: - Pocz. o godz. 8-ej wieczorem P were, Froch Prima Ballerina Cena biletu $1.00

~
r So. Brokljnie, N. Y., urządza

- ON 'l'›i<     



 

\

    

   

TA (SUNDAY, APRIL 20.) 1924.

 

 
WYDANIE _NIEDZIELNE

 

PRZYNOSI SZCZĘŚCIE TYSIĄCOM CUDZOZIEMSKIM
KOBIETOM I MĘŻCZYZNOM

Przyjaźń jest największym skarbem człowieka.
przyjaciel będzie z Wami tak w szczęściu jak i nieszczęściu. Zawsze
służyć Wam będzie bezinteresownie, pomocą i radą i jeżeli po-
trzeba będzie zaryzykuje własne życie I mienie dla Was. Lecz ilu
takich przyjaciół mamy na tym świecie. Może jeden na miljon
Przeto jeżeli ktoś jest Waszym przyjacielem 1 rzeczywiście zacho-
wuje się wobec Was, jak powyżej, powinniście nie tylko odwza-.
jemnać się przyjaźnią i życzliwością, lecz powinniście bronić go,
kochać i strzedz go, jako największy skazb. Z drugiej strony, są
fałszywi przyjaciele, którzy tylko udają przyjaźń, a wrzeczywisto-
gel sg wrogami, Przeto musicie być ostrożnemi w rozróżnianiu
przyjaciół 1 nieprzyjaciół.

Jest wielu ludzi i tak zwanych in-
stytucyj, którzy udają przyjaciół dla
immigranta. Zależy od Was czy oni
są prawdziwi czy nie. Lecz głoś ludu
jest głosem Boga. Tysiące
tów przekonało się, że Medical Cen-
ter jest ich prawdziwym i szczerym
przyjacielem skąd otrzymują majdo-
skonalszą poradę za nominalną cenę
dolara. Mediesl Center, mieszczący
się pod 318 Lexington Ave, jest
prawdopodobnie nnjpopulumem. in-
stytucją w New Yorku, gdzie immi-

granci z całego świata otrzymują po-
radękonsultację. Czują oni, że Me-
dical Center jest ich prawdziwym i
szczerym przyjacielem, na którym mo-
wą polegać Lekarze w Medical Cen-
ter mówią Waszym językiem i uła»
twiają Wam opowiedzenie im 0 Wa-
szej chorobie.

Musimy nadmienić tutaj o jednym
ważnym fakcie, Swego czasu stan
New Yorku przeprowadził inwestyga-
cję wśród bankierów i doktorów, któ-
rzy rabowali immigrantów z miljo-
nów dolarów. Ani jeden z tych hpi-
chłopskich doktorów, którzy zwykle
wmawisją chorobę w pacjenta nie
miał odwagi stawić się przed komi-
tetem chociażby dla własnej obrony.

 

  

- Naturalnie winowajca nie może się
bronić. Z drugiej strony, wszystkie
dzienniki nowojorskie zaraportowały
następnego dnia, że główny lekarz w

THE MEDICAL CENTER
CENTRUM MEDYCZNE

318 Lexington Avenue (blisko 38 ulicy) New York.
Godziny przyjąć: od 8 rano do 8 wieczorem codziennie. W niedzielę

w czasie umówionym.

Najlepszym przyjacielem Immigrantów

INSTYTUCJA KTÓRA CHRONI IMMIGRANTA

UWA NAD JEGO ZDROWIEM

 

(ocroszentm)

Prawdziwy

Medical Center pojawił się DOBRO
WOLNIE przed tym komitetem legi»
slatury i zeznawał pod przysięgą, że
Medical Center jest instytucją
ganizowaną dla DOBRA immigranta.
Sam ten fakt powinien Wam udowo-
dnić, że Medical Center jest Waszym
najlepszym przyjacielem, obrońcą i
doradcą. Medical Center teczy wielu
immigrantów każdego dnia. Wszyscy
są zadowoleni. Otrzymujecie leczenie
i poradę doskonałych specjalistów,
którym musielibyście płacić wielkie
pieniądze, a którym wrzeczywistości
płacicie bardzo mało ponieważ oni
pracują dla Waszego dobra.

Opłata za zwykłą konsultację i l-
czenie wynosi $1.00. Także 1 biedny
człowiek jest w stanie odpowiednio
się leczyć. Jeżeli leczenie kumieczne
jest kilka razy na dzień, dodatkowej
opłaty niema.

j
e
e

 

Ta wielka zasada równości jest sta-
le podtrzymywana w Medical Ce
Wszyscy są traktowani JEDNAKO-
WO z największą uwagą i przez naje
zdolniejszych ludzi. Wszystkim liczy
się tn sama cena jednego dolara, a
jeżeli pacjent jest nieuleczalny, albo
że mu się tylko zdaje, że jest chory,
a w rzeczywistości nie mu nie W
kuje, mówimy mu prawdę. Pieniędzy
od niego nie przyjmujemy i odsytany
go do odpowiedniego szpitala.

 

   

tylko

 

NIAGARA FALLS, N. Y.

Polka uciekła z Włochem.

Policja otrzymała zawiadomie

nie od rodziców16-letniej Jani-

ny Jankowskiej, że zaginęła ona

od wtorku I-go kwietnia i. do-

tychczaz nie powróciła do domu.
Rodzice mają powody przypusz
czać, że uciekła z pewnym mło-
dym Włochem, w którego towa

rzystwie widywano ją często w

ostatnich czasach. Policją szu.

ka dziewczyny, Rodzice jej mie-
 szkają pod nr. 235 14 ulica.

BACZNOŚC PADWA I OKO-

LICZNE WIOSKI PO-

WIATU MIELEC!

Warunki i zastrzeżenia,
na którychopiera swą pracę i współ.
działanie Komitet PFomocf Budowy
Domu Tmdowego w Nowym Yorku

1° Miejsce: (plac' pod. budowg Do-
mu Ludowego, mu być oddane bez.
płatnie przez wieś Padew Narodową;
2 Dom Ludowy w Padwl Narodo.

wej będzie stanowić własność ogółu
mieszkańców wszystkich wsl, należą-
cych do paratji Padewskiej (nie gmi
ny) gwarantowany przez sporządze.
nie odpowiedniego aktu hipoteczne-
o:
3) Obecny Komitet budowy powo.

ła wszystkich z wiosek do współpra-
cy, powiększy swą Ilość mamm—
przez przyjęcie ka-
dej wsi (jednego czy dwóch: iono
mitetu na równych prawach:
# Komitet w Padwi nadeśle nie.

zwłocznie Komitetowi w Nowym Yor
ku wrzędowy odpis odnośnego aktu
hipotecznego. jako dowód, kto będzie
wieczystym właścicielem domu Ludo
wero

5) Komitet w Nowym Yorku mla.
nuje swoim przedstawicielem ob, To-
masza Potyłę z Padwi, przy tam.
tejszym Komitecie budowy Domu Lu
dowego w charakterze doradczym 1
kontroli, aż do odwołania ze stano-
wiska Komitetu w Nowym Yorku ro-
zerwuje sobie mioć stałego przedsta.
wiciem dotąd, dopóki będzie soble
tego życzył:

6) Dom Ludowy nie może być spół.
ką akcyjną żadnych jednostek;

7) Komitet w Nowym Vorku daje
by Dom Ludowy był budy

kiom z cegły:
5) Wszyscy oflarodawcy będą umie

szczeni w księdze pamiątkowej:
9) Wprzyszłości żadna wloska wie

może mieć prawa do zwrotu włoto.
nego kapitału w razie wycofania się
z Domu Ludowego.
Po przyjęciu wyżej podanych dzie.

więciu warunków naszych po nadesia
niu nam odpowiednich dokumentów,
po czynnem przystąpieniu Waszym
do zrealizowania celu, Komitet Po.
mocy w Nowym Yorku słać Wam be
dzie uzyskane fundusze. na jakie się
będzie mógł zdobyć.

Komitet.

Szanownego Komitetu Pomocy
Budowy Domu Ludowego w
Padwi Narodowej w Ameryce
W odpowiedzi na Szanowne piemo

z dnia 19. XI1923 r., wystosowane
do nas w sprawie warunków, pod Ja-
kiem! Szanowny Komitet poczyna
swą pracę 1 współdziałanie, donosl
my, co następuje

1) Miejsce pod budowę domu Ludo-
wego wieś Padew Narodowa oddaje
bezpłatnie:

2 i 4) Komitet budowy domu Lu.
dowego w Padwi Narodowej zgadza
się, aby dom ten był własnością ogó-
hu mieszkańców wszystkich wal, na-
leżących do parafii Padewskiej. po.  

 

Katarzyna Geffert tańczyła przed
komisją immigraeyjną na Elils
Island i wpuszczona została bez
względu na kwotę, jako artystka

czynił odpowiednie kroki, aby. usy-
'skać akt hipoteczny, jednakże władze
które mają tak! akt sporządzić o-
wiadczyły, te tak! akt nam porządzą,
ale po wystawleniu domy, preyna}-
mniej gdy budynek będzie pod da-
chem. Wobec tego Komitet w Padwi
Narodowej narazie nie jest w motno.
6cl aktu tego przesłać rodakom w A-
meryce, uczyni to jednak wtedy. gdy
tylko będzie motlivem.

3) Do Komitetu budowy zostały po
wołane wszystkie wloski z paratji -
mlanowicie: po pięciu ctłonków do
Komitetu przez kooptację na równych
prawach

5) Pan Tomasz Petyrała jest jed.
nym z głównych członków Komitetu,
jako przedstawiciel rodaków x Ame.
ryki z prawem krytyki. kontroll 1 Int
cjatywy. .

Punkt 6, 7, 8 i 8, Komitet w Padwi
Narodowef przyjmuje w zupełności
Nadto obwladeramy. to do .robot

Jut przystąpiliśmy, zakuplitśmy 20,000
30m! drzewa budulcowego,

wapno, materiały zwozimy, złożyliś-
my również dobrowolne datki na ten
cel i z wiosną przystąpimy do budo-
wy, Fundusze nasze jednak są na
wyczerpaniu. Lud nasz dzięki ciem.
nocie nie tak skory do ofiar na ten
cel. wy, Rodacy, uświadomient na
obczyźnie i pragnący podnieść swych
braci tutejszych oświatowo, do cze.
go Dom Ludowy przyczyni się w
przyszłości, w pierwszym rzędzie do
pomożecie nam, aby to dziełodoszło
do skutku na pamiątkę 1 dobro po.
koleń. Apelujemy, zbierajcie składki
I nadsylafcle nam jak najśpiesznej 1
bądźcie pewni, że najmniejszy wasz
grosz nie pójdzie na marne, ale na cel
wtknloty przez Was. aby dom Ludo
wy jak najprędzej stang!, Wtej pra-
cy Komitet w Padw! Narodowej szle
Wam życzenia szczęść Bore 1 wyra.
zy uznania, za podniesienie tak pa-

fntejatywy,
W Padwi Narodowej, 17 lutego 1924

Franciszek Kremps, poset,
zastępca Prezesa,

Józet Jarmuta, kierownik.
Jan Pieróg, sekretarz,

Tomasz Potyrała, Piechota Mateusz,
Sroczyński Michał, Jan Uzar. Franci.
szok Ruta, Jan Karkowa, P. Młyniec.

  

 

Szanowni Rodacy z Padwi
i okolicy!

Ninfejszem pozwalamy sobie za.
wiadomtć naszych Rodaków r Padwi
Narodowej 1 okolicznych wiosek, w
sprawie Domu Ludowego w Padwi,
powiat Mielec, iż robota budowy Do:
mu Ludowego zacznie się zaraz z
nastaniem ciepła Już wszystko przy
gotowane; miejsce pod budowę Do-
mu Ludowego gmina Padew wydała
przy gościńcu naprzeciw karczmy
frontem do gościńca. tam w centrum
największego ruchu, gdzie kolej że.
lazna, gościniec, poczta kościół, szko
u $.klamowa się mieści, tam 1 Dom
nasz stanie w najlepszym miejscu na
głównym Ryuku. Dom Ludowy słu.
żyć będzie nie tylko mepscowym mie
szkańcom, sle wszyscy z okolicy be-
dą tam mieć wygodne miejsce wypo.
czynku 1 schronienie, fakotet więcej
oświaty z bibijoteki, Aby
dom taki stworzyć, potrzeba nam kil
kaset dolarów. Dls nas tu na wychodz
twie kochant Rodacy ! Rodaczki, t
drobnostka, każdy z nas mote renell,
Jotell nfe kilka to bodaj jednego do-
lara. bez uszczerbku dla siebie 1
swojej rodziny, u wiele pomożemy i
pozostawimy po sobie pamiątkę rze.
telng, za którą dzieci nasze 1 Bracia
nas! błogosławić nas będę. Dlatego
jeszcze raz mpołujemy do Was Roda-
cy z Padwi 1 okolicznych wosek po-
móżele nam, r otlara Wasza nie bę-
dzie bezowocna 1 nie pójdzie na mar-
ne. Nie fatmużny żądamy od Was, ale
rzetelnej pomocy, jest to obowiązkiem
naszym, aby dzieci nasze. jeżeli już
nie my sam!, stanąć mogły jako ró-
wne z równymi, na drodze uświado-
mienia. Obcy nam pomugują, dlacze.
go my sami nie możemy? Nie należy.
my do tych „Brae! śpiących". lecz
siejmy, a owoc będziemy zbierać. -
Tam w kraju zadarmo chcę pomagać
w pracy
Ofiary w Polsce nie wiele znaczy.

ty z powodu spadku marki. Gotówka,
Jaką Komitet posiada, jest na wyczer.
paniu
 

 

CUNARD
..- rope oo Pelsit

nas

 

vis Southampton
AQUITANIA MAURETANIA

ERENGARIA
Również okręty idece press

rpool

  mag
wadzento krownye
c16 się do nafbiitezego mgent
szego lub wpro

don
cumaro Ling

15 Broadway
New York

 

   

  

    

   

Spodziewamy się, to ładnego £ ne-
szych Rodaków 1 Rodaczek nie trae
knie w Księdze Pamiątkowej.

Komitet.

Następujące ofiary wpłynęły
do Komitetu Nowojorskiego:

Ostatnia lista składkowa , 3306.18

 

W. Urar ...
W. Tyniec
W. Piętak .
1. Damaguta ....
J. Kamiówkt ....
8. Majieki
M. Selora    

    

     

    
     

   

   

 

K. Skudynowski .
W.. Mietkowski
J. Kochaniewicz
Wiktorja Płaza .
A. Pieróg .....
A. 1 F. Trela .
1. i F. Totoń
1. Wiltekt
1. Mamiellon
w

 

W. Surowiec
M. GHiówna ..
F. Popiołek .

 

DOLARY DO POLSKI
Pressyiamy. d
#9 doręczane
poczty

ry do: Polski
dółorcy do o
czywistych dolazach

amerykańskich p04 -gwarancję -w
przeciągu trzefh do czterech tygodni
Udzielamy blzptatnych intormacy)
w sprawie wyjazdu do Polski tub
sprowadzeniu krewnych do Ameryki
Po wszelkie Informacje piszcie do,

AGENCJA BELWEDER, Ine.

359 Second Avenue
NEW york, N. v.

  

 

3 jakie pa-
bex rónic klar

UNITED STATES „24 Kwietnia *
Kto thee pojechać do Polki tub
sprowadzić bla Pola: w

 

  

 

 

Ron znosze
Kto następny?
Dalsze składki prostmy

na ręce W. Plaza. kasjera - 525
6 SL, New York Clty.

Baltic

gum-w
Line

+ sRoAOWAv, m. v.
WPROST do i

z POLSKI
Przez Gdańsk

Z Nowego Yorku, Bostonu lubdo Gdańska $106.6.00 podatku wojennego. -- Zo Torey Tole FallRiver. x Philadelphii koleją.

 

8. S. LITUANIA 30 Kwietnia
8. S. ESTONIA 21 Maja
W 3.0] klasie tylko kajuty na1, 4, 6 1 8 osób. -- Polska kuch.nie - Polska służbe - Grzecznaobsługa.
Zamawiejcie kajuty zawczasu w

rwego sonia.

.. $378.78
nadsyłać

 

 

Fr. J. OleksińskiBiuno SzYFKARTOWE iNOTARJALNO.INFORMACYJNE"Znany tutejszej Poloni od latyWysyła Pieniądze do Polski1 Innych częśc świata tylko dowypłaty w dolarach
SPRZEDAJE SZYFKARTYna najlepsze | wygodne okręty, pocenach czysto kompanicznych. orazpomaga w wyrabianiu paszportów.Sprowadza Krewnych z Kraju1 wyrabia wszelkie potrzebne doku.menty do uzyskania paszportu 1wizy amerykańskiej.
ODDZIAŁ NOTARJALNYpod przewodnictwem prawotka zPolski, wyrabia wszelkie dokumen.ty, jak kontrakty, pełnomocnictwpośredniczy w procesach krajo-wych, przeprowldu sprawy

kowe i itubulncyjne.

Pośredniczy w zakupnie

i sprzedaży
domów, lot, farm 1 sztorów.
Po Informacje zgłaszajcie się

Fr. J. Oleksiński

111-115 East 7 Street
New Yorks N. ¥.

 

 

 

 

 

 
 

 

224 East 57th Street, New York

  

Największa Polska Agencja wAmeryce
---Agencja Kart Okrętowych Stow. Mechaników Polskich

   

   

wiek innys

|

,. Załatwiamywszelkie sprawy notarjalne i

|

f SPRZEDAJEMY KARTY OKRETOWE NA WSZYSTKIE LINJE DO WSZYSTKICH
CZĘŚCI ŚWIATA
 

 

Wysyłamy naszych pasażerów najlepszymi i najszybszymi okrętami.
4 

Sprowadzamy krewnych i znajomych z Polski i innych krajów i wyrabiamy wszel-
kie potrzebne do tego dokumenty
  

Iss As

  

0

 
 

Pefnomomdwa, Kontrakty kupna i sprzedaży; Afhnluunty. Aktu :padkowe, Apli-
kacje na paszporty itp.

Pośredniczymy w załatwianiu spraw sądowych w Polsce. - §

1
1„OBSŁUGA JAKĄ DęJEMY NASZYM PASAŻEROM:

Mając swoje biura w New Yorku, jesteśmy stanie dat pasażerom lepszą obsługę jak ktokol

1. Po otrzymaniu uwludemhnln, spotykamy pasażerów na stacjach kolejowych w New Yorku
I odprowadzamy ich do własnego domu noclegowego.

2. Przewozimy bagaże ze stacji do okrętu.

3. Pilnujemy by bagaże były zaczekowane i załadowane na okręt.

4. Udzielamy informacji w sprawie „Income Tax" i pomagamy takowy uregulować.
5. Staramysię o wszystkie potrzebne wizy.

6. W dzień odejścia okrętu odwozimy naszysh pasażerów wielkimi automobilami do przystani,
7. Urzędnicy nasi są obecni przy odjszdzle, gdzie zajmują się ostemplowaniem nylkan za-

łatwiają ostatnie formalności, tak, że pasażer, który często nie zna angielskiego języka i bywa
prawie zawsze w dzień odpłynięcia okrętu roztargniony,
trudności wejdzie na okręt.

8. Specjalną opieką otaczamy rodziny. z dziećmi.

będzie miał wszystko załatwione,

 

 

 

Jeśli masz zamiar wyjechać lub sprowadzić kogo, to zgłoś się osobiście lub listownie-do
nas, a wyślemy ci natychmiast wszelkie potrzebne informacje.

=====--------=

Wszelkich informacji i porad udzielamy bezpłatnie.

 

Pisz zaraz, adresująci

Polish Mechanics Steamship Ticket Agency

224 East 57th Street

NEW YORK, N. Y,

 

PRZESYLKA PIENIEDZYs . -~

 
 

bez

    

 

Pieniądze przesyłane przez ni
nadawcy w całości zwrócone.

u

 

 

kursie. W Dolarach, płatnych na ostatniej
Dalnroweml płatnemi w dolarach w 1tu dniach.

Wszystkie inne przesyłki doręczane są w przeciągu 3-4 tygodni,
Przesyłamy równieżepieniądze telegraficznie, które są doręczone w 6-ciu dniach w dolarach.

są powne i gwarantowane a w razie niedoręczenia, zostaną

Przuyhmy pieniędze.do Polski i innych krajów. Wynyhmy pieniądze w markach po naj-
poczcie w walucie Amerykańskiej. Czekami

 

Przesyłając pieniądze do nas, należ
wystawiony na Polish Mechanics S. S. T. Agency,
większy kwit wraz z poleceniem przysłać na adres:

 

y wykupić na poczcie przekaz pieniężny (Money Order),
mniejszy kwit należy zatrzymać dla siebie, a

 

  

 

 

Polish Mechanics S. S. T. Agency

224 East 57th Street

 

New York; N: Y, » :-

    

 

  

    

  



   

  

 
_8 STRONICA

 

 

 

  

SKARBIEC WIEDZY
prowadzi
HAKLBEY  

 

Trzeba się uczyć - wpłynął wiek sloty.
1. KRASICKI

W dziale niniejszym samieszerać będziemy co tydzień w niedzielę szereg
Pytań z różnych dziedzin wiedzy, na które w cięgu tygodnia dawać będzie-
my odpowiedzi. Jeżeli czytelnik

 

m znajdzie odpowiedź - tem lepiej.
Dział ten należy traktować jako pobudkę i zachętę do samokształcenia

się. Nie traćmy bezowocnie drogiego czasu. Kilka chwil, poświęconych dzien-
nie pracy nad sobą, dadzą po pewnym czasie pokaśną sumę wiedzy.

Kształómy siebie i zachęcajmy do kształcenia Innych, bo Wiedza - to

 

Potęga. Bądźmy potężni
 

CO POWINIEN WIEDZIEC OBYWATEL TEGO KRAJU? +
# RZECZY RÓŻNE

Kto w Stanach Zjednoczonych sprawuje władzę wykonawczą?
Ile jest Departamentów (ministerjów) i jakie?
Co to jest Gabinet?
Kiedy postanowienia Kongresu stają się prawem obow

Jgcem?

 

gou-

Kiedy Kongres może nie uznać sprzeciwu Prezydenta?
Skad pochodzi slowo ,,Yankee"?

HISTORJA STAROZYTNA
Jakie jest pochodzenie Indusów?
Jak się rozwinął system kastowy w Indjach i jakie miał zna-

czenie polityczne?
Jakie religje przyjęły się u Indusów?

LITERATURA POLSKA
Jakie nowe idee wprowadził do literatury Frycz Modrzewski?
Przeciwko komu powstawał, kogo brał w obronę?

. Jakie pozostawił dzieła?
Dlaczego zaliczamy Frycza Modrzewskiego do najszlachet-

' niejszych myślicieli wieku złotego?

HISTORJA STANÓW ZJEDNOCZONYCH - GEOGRAFJA

Kiedy był przyjęty akt 0 konfederacji czyli związku poszcze-
gólnych stanów?

Kiedy została uchwalona Konstytucja?
Kto był,
Gdzie leży Danja?

 

obrany pierwszym Prezydentem?

Jakie posiada kolonie? Czem się zajmują - mieszkańcy?
Jakie bą.najważniejsze miasta?

ŻYCIORYSY WIELKICH LUDZI

Kim był Wolter?
Jaki wpływ posiadał na przedrewolucyjną Francję i na całą

Europę?
Kogo ośmieszał w swych pismach?
Przez kogo był prześladowany?

 

NOWY SWIAT, x

SŁYSZYMY PRZEZ RADIO-
WNET BĘDZIEMY PATRZEC.

Interesy do sprzedania
Opportwnśtiee)

NIEDZIELA, 20 KWIETNIA (ŚlXI)-XY. APRIL20,) 1924.

Realności do Sprzedania
(Real Estate for Sale)
 

Amerykański wynalazca p!"7.E›

powiada, że w ciągu 20 lat .

lewizja" będzię w mdnmnomu-
życiu. Zamiast oglądać bieżące
w padkx na obrazach migawko-
wych w jakiś czas później, be-
dziemy mogli siedzieć w teatrze
i mktualnie widzieć, tak. jakby
na miejscu, rzeczy oddalone od
nas o wiele mil, a równocześnie
i słyszeć. Po otrzymaniu tak
wielkiego wynalazku jak radio,
nie mamy prawa dłużej o tem
wątpić. Przeszłość dała nam wie
le wynalazKów -przyszłość da
nam więcej. Trinera Gorzkie
Wino jest jedynym z wielkich da-
rów żołądkowych, jak lichy ape
tyt, zatwardzenie, ból głowy i
uczucię ogólnego przygnębienia
a lekarze znają jego zalety. Pani
Anna Pierewiez pisze do nas z
Maynard, Mass., 4-go marca
„Proszę mi przysłać 3 butelki
Trinera Gorzkiego Wina, nasz
lekarz domowy poleca je". Inny
lekarz z Fitchburg, Mass., pisał
do nas w tym samym czasi
„Polecałem Trinera Gorzkie Wi-
no szeroko, gdyż przekonalem
się, że jest najlepszym budow.
niczym cieła, jaki znam! Trine-
ra Gorzkie Wino musi być u-
trzymywane w równej tempera-
turze, Wzimnem miejscu staje
się mętne, jakkolwiek jego ja-
kość i skuteczność nie podlegają
zmianom. Nie wstrząsajcie niem
przed użyciem! Jeżeli wasz apte
karz lub dostawca lekarstw nie
ma go na składzie, piszcie do
Joseph Triner Company, Chica-
go, III.

     

  

o nabycia wszędzie
mieć zdrowy toądek, uivirnicle E
ka korzeni -- 166 pudelko _Do n
bycia -we wszystkich  skiepach,
worów z

. co.
city minpce
 
 
 

Z POLSKI

WYKRYCIE 50-MILJARDO-
WEJ KRADZIEZY.

 

Warszawa. - Przyszediszy
o godzinie 9-tej rano do

w sklepu z towarami bława-
tnymi pod firmą „Bławaty" -
przy ulicy Żelaznej w Warsza-
wie, Wacław Habich, stwierdził
że w nocy sklep jego okradziono,
zabierając welny szkockie, fu.
lary ,trykotyng i t. p. najdroś-
szę towary łokciowe, oraz poń-
czochy i rękawiczki, na sumę 50
miljardów- marek. Delegowani
na miejsce wywiadowcy policji,
stwierdzili, że złodzieje dostali
się przez podkop z piwnicy po
przebiciu -sklepienia i podłogi
grubości 30 centm., gdzie pozo-
stawili 2 świdry do muru i drze-
wa.
Po szczególnem jednak obej-

rzeniu miejsca przestępstwa, -
wywiadowcy doszli do wniosku,
że złodzieje musieli dostać się
po dachach i tą drogą unieść
cenny łup. O godzinie 10 rano
wywiadowcy Suski i Andrzejak
rozpoczęli -wędrówki po da-
chach 4-ro i 5-io piętrowych
kamienie, Przypuszczenia ich
nie zmyliły, gdyż istotnie na da
chach widniały świeże ślady bo
sych nóg. Przechodząc na wyi-
sze kamienice, nieustraszeni po-
Hicjanti positkowali się linkami.
W ten sposóbprzeszli oni po da-
chach siedmiu kamienie. - N&
dachu nr. 24 przy uley Chłodne]
zalamała sę ława kominiarska i
Suski zsunął się po dachu, lecz
na szczęście zatrzymał się na
"samym brzegu przy ogrodzeniu
rynny. Dotariszy na dom nr. 27
przy ulicy Ogrodowej, Suski za-
uważył świeże ślady Memunych
dziur w dachu przy "okienku
strychu. Po wejściu ra strych
tego -domu: polxcjhncx znaleźli
pod stertą gruzu +
łamy i bor do wiercenia dziur.-
Szczegółowe oględziny -wszyst-
kich strychów nie' doprowadziły:
do konkretnego wyniku i poli-
cuncl, po 4-godzinnem poszuki-

waniupowrócili do komisarjatu.

Po wspólnej naradzie Suski i

Andrzejczak nie dali za wygra-

ne i powrócili na ulicę Ogrodow_
liczba 27, dokonali rewizji w
mięszkaniu Ieka Perelmana, pa
serg i córki jego, lecz nie podej

" rzanego nie znaleźli. |(7 «
Następnie pollcjanci przystą-

pili do rewizji piwnie is rqtg
w jednej z nich pod dami,
należącej do Perelmana, znale-
źli stos materjałów łokciowych,

, przykrytych siedmiu workami.
! Poszkodowany, p. Habich poznnł
w znalezionych towarach swoją
łasność.„Po: opakowaniu: towa-:

 

  

 

 

 

  

 

śmieci dwa |

 

rów w worki, przewieziono je do
komisarjatu. Perelmana areszto
wano. Habich stwierdził tylko
brak kilku sztuk materjałów, o-
raz pończoch i rękawiczek,
 

Zamach na życie prezydenta

Obregona

MEKSYK Miasto, 19 kwietnia.
- Dwóch byłych oficerów oskar
żonych o wysadzenie w powie-
trze pociągu prezydenta Obrego
na usiłowało zbiedz po areszto-
waniu ich, ale zostali ujęci i roz
strzelani,

+

Wojska federalne zajęły Pro-
gresso port stanu Yukatan.

PHILADELPHIA, PA.

Małe artystki 1.go Polskiego
Baletu pani Niementowskiej, zo-
stały zaproszone przez „Miller
Conservatogy of Dancing" do
wzięcia udziału w wykonaniu
programu w piątek dnia 25-g0
kwietnia w Academy of Music.
Występ dziewczątek - polek ma
być atrakcją wieczoru, a liczyć
się trzeba z tą okolicznością, że
„Mxller Conservatorium" jest je
dng z namewntmeyezych insty-

fucji swego rodzaju w Filadel.

fji; panna Katarzyna Miller w

kołach artystycznych jest uzna

na'za powagę w dziedzinie tań-

ca klasycznego; sala Academy

of Music, jest największą w mie

ście; a zatem tysiące amerykań

skiej publiczności będzie podzi-

wiać małe polskie artystki. -

Jest to bezsprzeczne uznanie dla

artystycznej pracy pani Niemen

towskiej, a zarażem dużą sposo-

 

„ bność dla jej pupilek zreprezen-

towania wobec amerykanów swo

ich zdolnościartystycznych.

. WESOLEGOALLELUJA .
 

Dnia 20.50 kwietnia (w niedzielę).
1924 roku, o godzinie 11 przed połu.
dnieni, wypowiem naukę: ~

..Zmartwyehwstat lub nle?"
o godztnté 7:15 wlecroreip..Czy In-
dow! Polskiemn-byla kazang Ewange-
Ua Chrystusowa?!

Zapraszam serdecznie -wszystkich
do Audytorjum"przy Pine ulicy, po-
między 8. 4 1 5 ulicami.

wolny.

 

Ke. J. Sztuk.
  

| Liity. do- odebranta:- *

<Jankoweld Jan .
Skrzypek. ;

-- Bogdański
Jan Milan
W. Wasilewski A
A. Bordon , e
M.P

 

Radio 50 *
Benzo © s

Pamiętajcie o Fundnml Im,
 łózefa. Piłsudskiego

WYPOŻYCZALNIA
FILMÓW Z POLSKI

WYPOŻYCZĄ _doborowe _opwykonane |we   

na wiedzie wielki wy
bar„Nr malarzeza:

radorun-rue]nmynlyou-
ms!"11:11ankomedii 1 dra

idmony po

utd, o(lO

y «.' się tany+
wanna?worded dotere) dis

POLART FILM CO.
729 - Tth Ave., New York City

Mam

   

 

DROBNE (OGŁOSZENIA

 

Praca dla Kobiet

„(Help wanted: Female) "

POTRZEBA dziewczyny do iteja:
mowej .roboty. niema dziej

1608 - ertS, ¥

pziewczysy

    
lub kobiety w średnini

 

 

wieku potrzeba -do. ogólnej domowej
mht oB Wat mode atdomowe
I 1. Zgłoszenia w Delikatemien Kk!»
fe %

:

Praca dla Mężczyzn

(Help wanted Male)

ery, busbove

 

RPhowl mums" i-
w. nhdllelnelrobote. GottBic

109NewTud
a," Plate, Niedatata, tte)

POTRZEBA mężczyzn

 

enc},TAWAw. ' ®
od

 

 

akte dozorców i
*in Mo Tak e |przy koleji 1 aterm shovel pracy, druga

potę -Zgloszać ate lement &Co, So Bethichem,
POTRZEBA wortera: do gmachu biuro:
wego, doświadczonego. zdolnego, pric

gow 318, głównego portera. tian

CUTTHRS | mężczyzn do wykończania,
praca przy perłowych guelkuch. -Zgłoś

szenia we wtorek, 136 'Third: Ave
(com
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LAVDd j store
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CANDY store pak

mferes, moje
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za: przystępie

 
MNB wotomobile. gotd-

6. na spłaty: po $217.60
 

Mortle: Avenem
Brooklin, Obwarie w niediisly: wredr
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A DAX grosernin 1 delikatexen
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  STAURĄCJAdo sprzednółaz powóz
du wyjęzu. wyrobiony

dzy anakornitu Zało:
14 Place, róę: Beach81

 

RESTAURACJA na sprzedaż w 'n
Arm porządku w rusko-polekiej dzieł:

nicy. miejsce dobre na bi
(ena przystępna. 159 Pavonia Avs
w ci 3

    
RACJA

teres: wiroviaoy
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Mth? YOU te "Rin"

    
SPRZEDAM „.x-mm;- powody w
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Realności do Sprzedania
(Real Estate for Sale)

oriaruzemy na senzeoar
LORIMER ST Miczny dom lepszego nie-

v Greenpoint ==gotówki 1000
St 3 pietrowy 1 piwnica, 3

familijny pełna luta. cena 19 500
16 KAM. murowany dom. bargain, rentA

12200, gotówki 13000; cenk 322
4 FAM. dom 5 pokoi I wanga w każdym
yar do
hen lokacja: cena 310 %

WYMBOLDT ST 6 fam Jam3 pokoi
i ara, wkarzdym. apartamencie .
Cen1.3

(ORWITHBROS

ast wah-mnAvenu-
BROOKLYN N. v.

Telefon, Greenpoint 0631, 0632, 0633
Sutphin Boulevard
JAMANIGA, L. i.

Blisko Jamatca Av. 1 11. R. R. Stacji.
Telefon, Jamaica 5365.

e
mearnosci

ię o tych domiach,: zanim
zadatek: wydecicie

1 fam. na Milton t wszystkie urządze›nin Oflarujcls cenę

 

 

2 far_ murowany, 10. pokat, 2: wanny
elekirvia, cena" 6sób, mana

3 farm. drewniany. hay okna; 17. pokot,
3 wanny- 111.000.

6 fam .drewnlany. 5. poot, wanny: w
nalepszym atanie; dobre! renta. -
Cena 112200

4 |
8 fam_ murowany w dobrym stanie, --
dobre renta: cena 315.100
Jeżeli chcecie dobrej nmnm przed i

no tytulu Nlewnóści od wem
te. który jest doskonale obznajomiony w

FRANK R. FISCHER
109 Meserole Avenue

BROOKLYN, .
WW

dom
w

   jedne (me
  
  

  3 fam. mu m windows
17 pokot i Temtis and

14 poker:
Cena 19500

3 far murowany dom gora»
aaca 1 zimna wo

4 fam. dom 1 2 sklepy „Pentu 3190 mie
sięcznie. - Cena" 113300)

drewniany dom 17.
- Cena 110540

2 fam etek»
tyka

3 fam. drewniany, dom 13. pokoł 1 wan.
na. Rentu 1900

 

8 fam, murowa
na; elektryka

  

dom, po o polat 1 wan
-- Cena: 5210

Narotny budynek na 4
no 5 p tem. 1 3 sklepy

oko! 1 wanna w każdymi pare
Rentu 1208. = Cone $17

7» Minna!!!" USTKRYAve «
Kort" W...o8,*

 

na

SPRZEDAM bardzo tanio Hotel zo
umoblowa mie więcza  

część polot zajętych | domek o pokojowy
prz stacji kolejowej w

b, zamienię. Lota, woje
id peo? cae pe Foo
fad $1klRX
Przyjdźcie sobacz

norki, Wkieursrówn
« A. Zawadzki 150 W. Sara si
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KRZEDAŻ ? funlily dom, wal
Mieko Werty do New

Yorky i kodek: Pona seite,
7? York Ave, New Brighton,(8.1

JOZEF WOLINSKI

Biuro Realnościowę
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domy po $21,000, sklep pray każdym
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Realnosci de Sprzedania
(Real Extate for Sale)

 

WYDANIE NIEDZIELNE -

Realności do Syrzedania
(Real Estate for Sale)

 

Podajemy do wiadomości Sz.

„zakupiła znany Sz. Polonii w

przez co obydwa interesy po
będą,

ASEKURACJE WSZ
Szyfkarty do i z Kvaluna

GAWLINS

Stan.Falun” oraz klijentów obyd

 

& CO. biuro w Brooklynie dotychczas pod 11 Diamond St.,

EUGENE R. KOVACH przy 206 Driggs Ave., cor Newell St.

BIURO REALNOŚCIOWE 1 NOTARJALNE

Driggs Avenue, cor. Newell St., Brooklyn, N. Y.

poparcie

Polonii, iż hrmĘGAWLINSKI

Greenpointinteres pod firma:

łączone zostały i prowadzone
jako:

ELKIEGO RODZAJU

wszystkie Linje Okrętowe

KI & CO.

wóch interesów prosimy o łaskawe

 

w wew vorkU
15 FAM. murowany po 4 pokoń, ele.

ktryka. Rentu $5500. Cen
$35,000. Wplaty $8.00

10 FAM. murowany. elektryka
Rentu $3,080. Cena $19,500.
Wpłaty $5,000

7 FAM. murowany po 4 pokol, e
lektryka w dobrej sekcji. Rentu
$2,200. Cena $16,000 - Wpłaty
35.000

 

w BROOKLYNIE

3 FAM. drewniany 15 pokol, wan-
ny, elektryka. Rentu $1260. Ce-
na $9,500. Wpłaty wedle umowy.

NASZE TR
426 East 16th Street -204 East

ork
przy 1-szej Are.

 

GAWLINSKI & CO.
Polecają następujące tante domy:

Naprzeciw Konsulatu
NEW york

6 FAM, murowany po 4 pokol. -
wanny dla rodziny „Bay win.
dows'. Rentu $1.650. - Cena
315.000. Wpłaty $2500

4 FAM, drewniany 18 pokoi, wanny
elektryka, Rentu $1668, Cona
$10,500. Wpłaty $2.500

4 FAM drewniany ! 2 sklepy 2 i

3 pokoje, elektryka w całem do»

mu tuż koło kościoła. _Rentu

s Cena $15,000- -Wpłaty

 

|_ 85.500

| 2 FAM. drewniany 9 pokol wanny

dom w doskonałym stanie i w

bardzo dobrym położeniu. Rentu

5800. Cena 35.100. - -Wpłaty

31,900

KI & CO.

ay Biuka:

206 Driggs: Avenue

Corner Newell Street

BROOKLYN,N . Y.

S7th Street

 

 

w. WOL AKNSKI

3 fam, drowniany: dom. 10 pokot, wanny
32,000
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TOT : Cane" renta 4101, 6 tam drewniany dom, 5 pokot Cee
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RBM: wohl Ths Feit 1500 miedigcente

W. WOLANSKI

Biuro realnościowe i asekuracyjne agencja kart okrętowych.

w BROOKLYNIE

111 Dupont Street
Telefon, Greenpolnt 6022
Potrzeba zdolnych agentów

214 Driggs Avenue
Telefon, Greenpoint #212

Zgłoszent w w blurze pn. 214 Driggs Avene

w 1 1:

159 Perry Avenue

(me)

 

Teraz najlepsza pora do
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K. F. KRYGlER
Polskie Biuro Meainatclows 1 Notarjalne

Arakurację wszelkiego rodzaju.
590Minimum Av. B'klyn, N. Y.

warte od 9 reno, do 1 wieczór
wnaw kd 35 Ro co (Ga
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ny rent. HSK,
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LINKE & BRACHOCKI

Biuro Realnościowe i Notarjalne

Asekuracja Wszelkiego Rodzaju

1070 Manhattan Avenue,

BROOKLYN, N. Y.
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AF BEZ.

y

TY*cHowieku®szary, zezargany
w .starzynie- dnia, niewolniku
włna-nych trosk i myśli, depta-

ny i dreptający w dreptaku powsze-
dności.... czy kupujesz kwiaty?

Przyniosłeś 1i kiedy bukiet
tów. do domu, uśmiechnięte, wonne,
Świeże żywe kwiaty, które słowa

Twoje o miłości łyski El

szy, który działą
a jednak...
Nie żałuj grosza, % ~
Kilka kwiatów w twoim po-

koju będą świadkami łago-
pfidejszych, piękniejszych my-
6

czo

współczuciu wyn 3
który się udzicla\Jitotie dur

Nop9

' Każdy kwiatek co innego
wyraża,

Jeden biały jak śnieg, czy-
stością swoją jest natchnie-
niem, które podnosi i upię›
ksza.

Jeden jest czerwony jak
krzyk zmysłów, pragnienie
gorące.

- _Inny znów jest podszeptem
słodkim,
Im więcej słów i myśli, tem

więcej kwiatów.
wiat każdy staje się wy-

razicielemt, postańcem....
Coraz częściej i corpz wspa

ęóinlue mamy wystawy kwia
w.
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Najstarszy to wynalazek przesyłania wiadomości bez słów.
A bądźcie przekonani, że wiadomości te dochodzą szybko...i przynosza...odpowiedź.

 

 
  

 

 
 

  



 

PRZEPISY KUCHARSKIE

Pączki z jabłek

Umyć, obrać, wydrążyć pestki
z dwóch miernej wielkości ja.
błek, pokrajać w cienkie plaster-
ki, wsypać jedną i jedną trzecią
filiżanki mąki, ćwierć małej ły:
żeczki soli i dwie małełyżeczki
proszku Dodać do tego dobrze

ubite jajo i dwie trzecie filiżan-

ki mleka. Ubić wszystko do-

brze, gdy masą ubita, dodać wte-

dy pokrajane jablka, wymieszać,

Rozfuścić i mocno rozgrzać w

rynce smalcu tak jak na pączki

nabierać lyżką masę i spuszczać

na gorący smalec. Smażyć jak

pączki, dopóki się delikatnie nie

zrumienią. Zrumienione ukła-

dać na półmisek wyłożony papie-

rem i posypać miałkim cukrem,

posypać z wierzchu suto sprosz-

kowanym cukrem, przykryć zło-

Zona serwetką, żeby nie wysty-

gły. Podać na goraco.

 

Rodzynki gotowane w syropie
minks. .

Rodzynki są bardzo dobre z .

mlecznym budyniem, jeżeli są

gotowane w syropie zmblonym

z wody, cytrynowego soku i cu-

kru. Obmyć owoc przed goto-

waniem.

Jabika pieczone

Jablka kruche, kwaskowatego

smaku, obrać cało z łupiny,

środki wydrążyć, poczem ułożyć

jedno koło drugiego w rądelku,

a każde pocukrzyé, podlać tro-

chę klarowanego masła, wstawić

do pieca, albo też na ogniu tak,

aby były miękkie, a nie pognio-

"y się, można do masła dodać

parę łyżek wody. "Tymczasem

ubić z dziesięciu białek, pianę,

wsypawszy ćwierć funta_miałko

tłuczonego - cukru, wymieszać,!

jabiką nadziać konfiturami, uło-

żyć na półmisku w kupkę, oblo-

żyć pianą, ugładzić nożem, po-

karbować jak się podoba, posy-

pać grubo cukrem na pół godzi:

ny w wolny piec wstawić, a gdy

trochę przyżółkną, ubrać konfi-

turami i wydać na stół,  

ZEMSTA

 

U podnóża Monte Cinto na

Korsyce, w klasycznej krainie

krwawej zemsty, "rozegrała "się

jedna z niepowszednich tragedii.

| Młody robętnik, niejaki. Paolo

Lucci, rozkochał w sobię córkę

rolnika Martiniego, szesnastole-

tnią Giorginę. Uwiód! ją obiet-

"nicami małżeństwa i w krytycze

nej chwili porzucił Z obawy

zemsty ze strony jej braci, Lue

ci przyjął cichaczem miejsce

marynarza i odpłynął, przeno-

„Sząc się następnie do jednego z

północnych portów Francji. W

kilka lat później rzecz, jak się

dawało, poszła w zapomnienie.

Giorgina znalazła męża, dzielne-

go górala, Munniego, który

również przygarnął synka Luc-

ciego. Młoda para, oddana pra-

cy, wychowywała dość, liczne,

już prawe potomstwo. Naten-

czas brat niewierztego kochanka,

Jan, pewien, iż sprawa

stwa nie będzie nadal wszczyna-

na, wymógł na Paolu powrót do

ojczyzny, pragnąc w nim mieć

pomoc w gospodarstwie. Paolo

powrócił więc i w kilka tygodni

potenr został w polu zastrzelony.

Zabójca umiał zatrzeć swoje

ślady w sposób obezwładniający

spryt żandarmów. O pin ja

wskazywała na mordercę, lecz

dowodówbrakło. Jan Lucci nie

ożenił się. Po zgonie brata,

wciąż stroniąc od świata, oddał

się ciężkiej pracy hodowcy kóż i

rolnika. Mieszkał samotnie, nie

mając przy sobie nikogo oprócz

stryja staruszka, dawniej gło-

śnego przemytnika. W rok po

zabójstwie Paola, Jan nagle za-

chorował i umarł Jego stryj,

jedyny pozostały spadkobierca

gospodarstwa, zajął się gortiwie

DZIECI PŁACZĄ 0 „CASTORW

 

Przygotowane specjalnie dla dzieci w każdym wieku

Matko! Fletcher's Castoria by-
ła w użyciu przez zgórą 30 lat,

jako |przyjemny, nieszkodliwy
substytut Olejku rycynowego Pa-

regoric, kropli na zęby 1 kojących
syropów. Nie zawiera narkoty-

ków. Na każdej paczce znajdują

się wypróbowane wskazówki, Le-

  

 

 

   

  

Wyśmienity,

Miły Smak

Cogaty złoto-brumatny kolor,

który czyni

Franck Chlcpry{Cykoryi Franka)
do swojej kawy, *takjak dodajesz soli do swojego pożywienia -

Pytaj Swojego Grosernika ,.o Pra Franka :
 

karze wszędzie ją polecają, Tenrodzaj, jakiście zawsze kupowali,nosi podpis
EAT

 

 

 

oddaniem synowcowi ostatniejposługi. Sprowadził z miastaskromną lepiankę na przyjęcieprzyjaciół, najbliższymi zaś je-go sąsiadami byli małżonkowieMunni oraz dwaj bracia Giorgi»„ny. Zalędwie stary Lucci skoń:czył przygotowania przedpo-grzebowe, gdy na wieść o smut-nem zdarzeniu przybyła i sku-pila sig dokoła trumny rodzinaGiorginy w komplecie. Gościenie zjawili się tu bynajmniej zewspółczucia dla zmarłego. Je-den 2 braci Giorginy splunął wtwarz nieboszczyka, sam Munnimiał zaś powiedzieć:- Widzisz psie, jak los mścisię na waszej pogańskiej rodzi-nie. Zginąłeś, jak zginął ten,którego ta oto moja ręka starłaze świata.Naraz zerwal się z trumnyJan Lucci, który jedynie udawałnieboszczyka. Uzbrojony wedwa rewolwer -pewną rękąuczynił z nich straszliwy użytek.Znać było, że qzatamka jego ro-
la była starannie przedtem wy.
uczona.

- Jest to zemsta za mego
brata! wołał, kładąc tru
pem Munniego i jego szwagrów,
poczem wymierzył strzał wswo-
je usta i krwią zlany padł bez
życia na zwłoki zabójców Paola.
Starego stryja, uczestnika tra-
gedji, zamknięto w więzieniu w
Ajaccio.

     

   

Wylemme gorący tłuszcz do

naczynia dodać łyżkę wrzącej

W ten sposób mięso

znajdujące się tam opadnie na

spód. Gdy już osadzone ,odpad-

  

ki będą czyste i białe,
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KOBIETY

Kamienie grobowe cnoty ku-

je się u )uhllern.

 

Jeśli kobieta mówi: "Odejdź!"
- to w takim razię odejdź na:
tychmiast; jeśli cię prosi byś
odszedł, to zostań za każdą ce-
nę.

 

koka

Nie lustro wskazuje kobiecie
jej pierwszy, siwy włos. Czyni
to zazwyczaj serdeczna przyja-
ciółka,

Porównuje się niewinność ze
śniegiem - bo śnieg pada,
Jaka jest różnica między po-

rządną, nieporządna i bardzo po-
rzędna kobleta’ Porządna ko-

ści, nieporządna ko-
cha dlatego, iż jest placoną, a
bardzo porządna sama płaci,

 

Są kobiety, których
nie powinno być przez cenzurę
zakazane.

Kobiety mają bardzo dobrą
pamięć. Przypomną sobie zaw
sze, że czegoś zapomniały

Małżeństwo podobne jest do
oblężonej fortecy. Ci którzy są
zewnątrz, pragną się dostać do
wewnątrz, zaś ci, którzy są we-
wngtrz, pragną się wydostać na
zewnątrz.

Zebrał WILEK.

 

 

Mahometanka

 
Oto nowa sensacja w świecie

londyńskim; urocza i romanty-
czna pani Nash (córka jednego
z królów kolejowych Ameryki),
nagle „przejrzała prawdę" i po
większyła grono wyznawców Ma
hometa. Na wiarę Proroka na:
wrócił ją oczywiście jakiś On-
piękny, czarnooki młodzieniec, i
jag wszyscy znani Europie lu-
dzie wschodu - pochodzący ze
znakomitej rodziny. Ba, podob»
no nawet siostrzeniec króla Fu-
ada. I oto pani Nash, śliczy
lecz ekscentryczna osóbka, po
raz czwarty zmienia nazwisko,

Pierwszy raz zdarzyło się jej
to przed kilku laty, gdy jako 18-
letnia panienka oddała swoje ser.
ce , dolaryi resztę dobytku nie-
jakiemu panu Thompson -po-
mocnikowi swego ojca. * Stary
pan Donadlson nie był bardzo
zadowolony z tego związku, to
też ździwił się przyjemnie, gdy
pan Donadelson nie był bardzo
niej oświadczył mu, że żona je-
go uciekła z 17-letnim (!) poru-
cznikiem armji kanadyjskiej, -
panem Lifton. 'Thompsonowie
rozwiedli się i Lotonowie pobra-
li. Pan Lifton - o ile takiego
chłopca można nazywać panem,
był szalenie zakochany w swej
ślicznej żonie. Nie był jednak
w stanie spełniać jej wszystkich
zachcianek, które pochłaniały
nietylko całą jego pensję, ale i

wielką część jej posagu. Ponie

waż pani Lifton nie chciała ogra

niczyć swoich wydatków, pan

Lifton postarał się o rozwód, któ

rego koszty poniósł bezpośredni

jego zwierzchnik, kapitan Nash.

Krok Liftona dobrzę świadczy o

trzeźwości rasy _anglososkiej,

 

 

ZE ŚWIATA KOBIET

 

KIEDZY MĘŻCZYŻNI ODSŁA-
NIAJĄ GŁOWY.

Szukający odpowiedzi na sta-
re zagadnienie: „„czy mężczyźni
zdejmują kapelusze z głów w
windach międzypiętrowych?"-
przechodzą do ciekawych rezul.
tatów.

„Mężczyźni są jak wilki", -
zauważyła jedna z kobiet po
spędzeniu po południa na spra-
wunkach w mieście. - „Gdy są
razem w gromadzie, są odważni,
bardzo obojętni na kobiety, ale
jeżeli są wmniejszości - tacy
są łagodni jak baranki, W ka-
#dym ze sztorów, w którymkol-
wiek byłam, mężczyźni zdejmo,
wali kapelusze, wstępując .do
windy międzypiętrowej, Dlacze
go? Bo byli w mniejszości, Po-
stawa ich pełna uszanowania by
ła ładna, lae to na mnie nie ro-
biło wrażenia. Ja, widzicie pa-
nie, pracuję w śródmieściu, -
 

   

 

Tam mężczyźni są w większości
i będę jeszcze musiała szukać ta
kiej windy, w którejby mężczy-
źni zdejmowali z głów kapelu-
sze, gdy są w większości. Ale
jeżeli trafi się, że na jakie dwa-
naście kobiet zjawi się jakich
trzech do czterech mężczyzn, pe
wnemi panie być możecie, że ka-
pelusze z głów ich znikną, jak
gdyby je zmiótł. Żeby mężczyź-
ni nie stanęli w zwartym bloku
- zdarza się rzadko. Albo wszy
scy kapelusze zdejmą, albo wszy
scy je na głowach zatrzymają. I
zwykle czekają na którego z po-
między siebie, aby dał inicjaty-
wę. Skoro tylko mężczyźni waha
dzą do windy, wszystkich oczy
zukosa kierują się na tego dru-
giego. Skoro jeden kapelusz zdej

mie - inni Czynią t osamo."

SEVERY LEKARSTWA UTRZYUJĄ
zoROWIE W RODZINIE

     

  
mogą olrzymać ulgę, przez użycie
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Z Paryża dochodzą nas wie-
ści, że długie suknie z począj-
kiem wiosny, nie będą już wcale
noszone, ale wrócą na porządek
dzienny suknie krójsze. Nie
znaczy to bynajmniej, aby obrę"
bek sukni kończył się tuż pod
kolanami, ale tak 10 do 12 cali
od ziemi.

*w

Dawniej noszone wysokie kol-
nierze żabotowe - wchodzą w
użycie; do kostjumu lub sukni,
są one efektownym dodatkiem.

k + »

Aczkolwiek najnowsze suk.
nie w linji kroju nie okazują ża«
dnej zasadniczej zmiany, gdyz
suknie mają proste wyłącznie
linje, to jednak ta prostolinij-
ność jest jakWy zaokrąglona w
niektórych modelach, szerokimi
falbanami, dalej drapowaniem i
t. p.
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Jednym z najnowszych i najprak»
|:, tyczniejszych wynalazków jest

| spoczynkuź Zresztą kto, na ja-

›| łataną głowę i o ile jeszczę sy-,

 czepek do kąpieli jak na rycinie

której potomkowie już w 18 ro-
ku życia pozbawieni są wszelkie
go romantyzmu i doskonale ro-
zumieją wartość pieniądza,

Kapitan Nash spłacił również
osobiste długi pani Lifton, wy.
noszące około 12 tysięcy fun.
tów szterlingów 1 - dczywiście
ożenił się z młodą rozwódką. -
Państwo Nash . zamieszkali w
Londynie i to właśnie zadało
cios ich „cichemu szczęściu", -
Pani Nash chciała mieć najpię-
kniejsze stroje, najlepszy auto-
mobil i największą stajnię wy- |
ścngową Pan Nash podał się o
rozwód (naturalnie na swój wła
sny koszt) i dowiedział się on
wkrótce, że urocza jego małżon
ka zaręczyła się zupełnie oficial
nie z panem Achmedem Sabit-
Beyem, którego matka godzi się
na europejską synową, tylko pod
warunkiem, jeśli ta przyjmie
wiarę swego przyszłego męża,

Pani Nash, która tymczasem
wróciła do swego panieńskiego
nazwiska Donaldson, chętnie na
to przystała i oto, ku oburzeniu
swych rodaczek, od paru dni jest
muzułmanką, Ślub ma się odbyć
wkrótce w Kairze, dokąd pani
Donaldson towarzyszyć ma jej
przyszły „dwór", oraz grono żą-
dnych sensacji Amerykanów—

Panna młoda otrzymała liczne

dary od rodziny przyszłego mę-

ża - między innymi (wstrzy.

majcie śmiech przyjaciele),

wspaniały sarkofag z różowego

marmuru, który wzniesiono dla

niej nad brzegiem świętej rzeki

Nilu. W liście do swej przysz.

tej synowej czcigodna matka A

chmeda Sabit tłómaczy się z te-

go, bądź co bądź niezwykłego

daru. Wy, europejczycy, żyjecie

tylko »dla doczesności, my -

myślimy o życiu przyszłem, -

Sznury kosztownych pereł i dja

mentowe djademy pozwolą za-

pomnieć przyszłej żonię Beya,

że jego rodzina przygotowała jej

przezornie miejsce wiecznego

kiem wezgłowiu pani Th

 

WYDANIE _NIEDZIELNĘ,
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RADY PRAKTYCZNE -'

Pluskwy znikają natychmiast,

jeżeli łóżka, dziury w ścianach

i t. d., wogóle miejsca, gdzie się

pluskwy gnieżdżą, polać wrzą«

cym roztworem ałunu. Środek
ten jest dla zdrowia nieszkodli.
wy.

Nie skrob nigdy końca zagrue

bej świecy, Znajduje się lep:

szy i prędszy sposób. -Włóż ko.
niec świecy do gorącej wody i
trzymaj tam, aż wosk zmlękme
następnie wcisnąć do świeczni.
ka. Świeca będzie się mocno
trzymała,

 

+ k

Krepę i drożdz tę należy prać
w ciepłej wodzie i biaiem my-
diem. Nie trzeć lecz wycisnąć
przedmiot w mydlinach, -W
płukać kilka razy i prasować.
gdy częściowo suche na lewej
stronie i wpoprzek materji, wy.
ciągnąć ją trochę 7ela7k1em

  

P ra w d o p o b n i e zauwa-
żyłaś nieraz szczególny smak w
swoim sosie jabikowym i nie
wiedziałaś, skąd to pochodzi.
Stalowa łyżka zawszę jest po-
wodem szczególnego smaku w
sosie jabłkowym, już z innych
owoców.

 

k +

Miedziane kotły czyści sig cy-
tryng umaczaną wsoli. Wypłu-
kać w czystej wodzie i
rować miękką ścierką. :Wnętrze
kotła wyczyścić przez gotowanie
wody w nim razem z tyżką w
glanu sody, do każdej kwarty
wody.

kk e

Chcąc być w zgodzie z modą,
trzeba koniecznie jedną sukien-
kę obramować pasemkiem har-
monizującego futerka.
 

- Lfiton - Nash - Sabi - |

donaldson złoży kiedyś swą sko-

lab podłuży swe nazwisko. Taka

jeszcze młoda...  

ROSALIE F. JANOER
PoLski ADWDKAT

Ogtarss. wój Europy a
czynnej mumcywilnych 1 firm:

1 Union Squire,cor. 14th St.
NEW ronX cirr.:

 

 

 
 

Wzmocnijcie Swą siłę

 

strożni, używają

Każde dziecko lub dorosły,

 

Nie zawsze zastanawiacie się nad groźnymi skut-
kami częstego kaszlu lub zaziębienia, Ci, którzy są o-

SCOTTS EMULSION

dla utrzymywania ciała silnem 1 dobrze odżywianem.

sile, powinni używać Scoft's Emulsion.

Scott & Bowne, N. 3.

gdy podupadną na
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Zadziwiająca karjera króla przemytników

Mało znany adwokat George Remus, z biedaka staje się magnatem .
wódki

żyjącym po królewsku, wśród przepy-

chu i wyszukanych orgji godnych cezarów

rzymskich, by skończyć za kratami więzienia

€ORGE Remus przepędził pier-
G wszą swą noc w więzieniu w

Atlanta, czytając Dantego -
„Boską Komedję", rozdział „Infe"
mo" (Piekło)). Przeczytany nad ry-
sunkiem do dzieła napis „Lasciate
ogni speranza" (Pourzućcie wszel.
ką nadzieję wy, którzy tu wchodzi.
cie) zrozumiał w całej swej grozie.

Zaledwie przed kilku dniami opu-
ścił swój dom w Cineinati - wspa-
niały pałac, godny rzymskich ceza-
rów, by się znaleźć w celi więzien=
nej wstanie ducha odmalowanym z
całym tragizmem.

Jeszcze kilka miesięcy temu Ge-
orge Remus, był królem przemytni-
ków wódki, z tytulem słusznie mu
nadanym. Wciągu dwóch lat zebrał
on olbrzymi majątek w nowym „za
wodzie", Niektórzy oceniają jego
majątek na 60,000.000 dolarów, in-
mi na $6,000,000. Rrawdopdobrie ze
brał najmniej $15,000.000. Pienią-

dze płynęly mu drzwiami i oknami,
tak że nie mógł nadążyć'lokować ich

w bankach i zmuszony był nieraz

nosić około siebie po 100.000 dola"
rów, Jego nieletnia przybrana cór-

ka dawała swoim koleżankom pre-
zenty gwiazdkowe, brylantowe kol.

czyki, wartości 15,000 dolarów, -

Rzeki przemycanej przez niego wó-

dki zamieniały się w złoto.
A teraz

Teraz znajduje się w więzieniu roz.

pamiętujqc swój los mizerny, opisa-
ny w „Piekle Dantego", rozmyśla.
jąc, czy jego Beatrice (której naz.
wisko właściwę brzmi Imogene, -
wyprowadzi go, by jeszcze raz uj.
rzeć skrawek jasnego nieba.
Remus mając dwa lata do spędze

nia za kratami więzienia, będzie
miał dość czasu do rozpamiętywa-
nia swej zadziwiającej karjery. Gdy
nastała prohibicja, Remus był nie-
znanym adwokatem, mającym skro
mnę biuro przy North Clark ulicy
w Chicago i jeszcze skromniejszą
praktykę adwokacką wsądach poli-

  

   

George Remus, ad-
wokat partacz zro-
bił miljony na prze-
mytnietwie wódką i
uzyskał przydomek
króla przemytników

1
cyjnych na północnej stronie mia:
sta, Gdy przypadkowo spotkał się z
wybitniejszemi adwokatami, ci ob-
cnodzili się z nim, jak ze zwykłem
partaczem,
Remus mieszkał ze swoją żoną i

nieletnią córeczką przybrana „Ro-
molg", w skromnym domku przy
Loncoln Parku, żyjąc pozatem szczę
śliwie, jakkolwiek z trudnością ko-
niec z końcem wiązał,

Przed 13 laty był postawiony
_ pod zarzutem usiłowanego
stwa, a później za wymuszania pie-
niędzy. Później podniesiono przeciw.
-miemu więcej zarzutów w

wie których w 1922 roku pozbawio-
no go prawa prowadzenia praktyki
adwokackiej.

Ale wróćmy do początku powieś»
ci. - Przed 10 laty Remus został
wmięszany w kłótnie i bójkę w do-
mu niejakiego Holmes w Evanston,
III. Remus opowiadał, iż odwiedził
ów dom w swojej sprawie zawodo-
wej i podczas tej wizyty .plumber,
który si? preypdakowo znalazł w
tej chwili wtym domu, pobił go bez
powodu. świadkowie wypadku przed
stawiali sprawę inaczej. Epilogiem
tego wypadku było, że Holfnes toz.
wiódł się ze swoją żona,
a Remus ze swoją żona,
która go opuściła na sku-
tek ujawnienia skandalu.-
To było w1919 roku. - W
rok później słońce poczęło
mu jaśniej świe
cić, Remus ożenił
się z panią Imoge
ne Holmes i ado-
ptowal jej córkę

Ruth, która obecnie liczy lat 16.
Prohibicja cotylko weszła w życie,
i wielu salunistów chicagoskich na
północnej stronie miasta i właści-
cieli składów wódki poczęli szukać
porady Remusa w swoich kpołotach
szynkarskich. Zawiłę zagadnienie
prohibicji stało się wkrótce jasnem
dla lotnego umysłu, który zrozumiał
że może na nim zrobić majątek do-
starczając wódki salunistom strzeżo
nym przez agentów probibicyjnych,
którzy płacili każdą cenę, byle tylko
dostać zakazanego owocu.
„Remus.przez jakiś czas był genaral
"nym" dostawcą zakanej wódki. dla:

salonistéw w północnej dzielnicy
miasta. Wkrótce jednak przeholo-
wał w swoich śmiałych planach i
dostał się w kłopot z władzami. Gdy
przy pomocy sfalszowanego porwo-
lenia wydostał z rządowego składu
30 beczek doskonałej wódki, został
aresztowany 1 następnie puszczony
po błożeniu $10,000 kaucji.

Dzięki szczęśliwemu zbiegowi o-
kolniczności, wyszedł cało z tego
kłopotu, ale w Chicago zaczęło mu
być za ciasno. Zabrał przeto swoją
żonę i przybraną córkę i wyjecha
do Cincinati, Ohio., do rodzinnego
miasta, gdzie się ożeni, uczył się w
szkołach wieczornych, by zostać a-
dwokatem, Zamieszkał w skrom-

nnym domku, spaliwszy za sobą
wszelkie mosty. Cineinati było nie:
gdyś ośrodkiem produkcji wódki. Z
nastaniem probibicji, wielu likwido
wało swoje fabryki wódki, Remus
zrozumiał doniosłość wejścia do te-
go interesu właśnie dla tego, że
wszyscy zeń ustępują. .

oczął skupywać
dystylarnie wó-
dek. Nabywat je-
dng za drugą. -
Zrobił :dosłonały
interes,
Zakupiwszy wie-
Je dystylarni z o-
gromnemi tajne-

PaniI m o ge na
druga żona Re-

musa

  

 

   

  

  

      

        

   

   
  
  
  

 

     
  
  
  
  

  
  

    

  

                        

  

    

  

         

   

   

     
   

  

  
   
   

  

   

  

  
  

  

 

  

 

  

 

  
  
  

 

  
  
   

 

  
  

  
  

ml zapasami wódki, począł skupy-
wać apteki i składy apteczne tak że
prawie wszystki, wykupił w okoli-
cy Cincinati. Oczywiście apteki po-
trzebowały wódki |przepisywanej
chorym przez lekarzy. Remus miał
jej podostatkiem, Więcej, aniżeli po
trzebowały wszystkie apteki w oko-
licy Cineinati. Wielkie automobile
poczęły rozwozić olbrzymie ilości
wódki do Chicago a nawet do New
Yorku. Pięciuset robotników i szo-
forów pracowało na 60% automilach
przy rozwożeniu wódki.

Ze wzrostem interesu Remus wi-
dział się zmuszonym do utworzenia
centrali przemytniczego Handlu wó-
dką i wtym celu zakupił w okolicy
Cinelnati wielką farmę, która uży.
skała sławę „farmy śmierci", -Z
farmy tej nie tylko rozwożono wód
kę, ale sprzedawano, w mniejszych
ilościach, skutkiem czego farma sta-
Ja się celem wędrówki licznych spra-
gnionych pielgrzymów.
Alo każda róża ma swoje ciernie,

Pojawili się złodzieje okradający
przemytników wódki. Pojawiła się
gromada wielka nawet na szeroko
vorwiniety handel Remusa, które-
mu poczęto zagrażać poważnem nie

Romola Remus
córka Remusa

m

bęzpieczeństwem zupełnego sparall-
Zowania poplatnego przemytnictwa,
Remus zdobył się jednak na rady-
kalny środek w obronie zagrożonej
egzystencji. Postanowił na automo-
bilach straże uzbrojone w karabiny
maszynowe. Wkrótkim czasie zło-
dzieje przemycanej wódki znikli z
horyzontu, chociaż Remus zmuszo-
ny został do płacenia haraczu przy.
wódcy zf/nlzi i Majątek Remusa
rósł gwattow W kilka. miesięcy
kupił wspaniałą rezydencję na wzgó
rzu Price Hill, jeden z najwspanial.
szych gmachów w Cincinati.
W noc Sylwestrową Remus wy.

prawił wspaniałą ucztę z wielkiem
przepychem, Władzę poczęły się dzi
wić, skąd nieznani państwo Remu-
Sowie biorą miljony na takie zaba-
wy. Rozpoczęły się do chodzenia.-
Remus spostrzegiszy się, że jest śle
dzony, począł się bronić, lecz w koń
cu dostał się w pułapk@ Był długi
proces. Remus wynajął najzdolniej-
szych adwokatów do swej obrony,
ale gdy przyszła rozprawa sądowa,
odsunął adwokatówi prowadził swą
własną obronę. W końcu został uzna
ny winnym i skazany na 2 lata wię-
zienia i $10.000 kary, Oprócz tego
grozi mu jeszcze rok więzienia w
stanie Ohio za zakłócenie spokoju
publicznego w „dolinie śmierci".

Pani Ramus wraz z córką miesz»
kają w dalszym ciągu w pałacu na
„Orice Hill". Gdy król przemytni-
ków wódki po przesiedzeniu swej ka-
ry w więzieniu powróci do domu
znajdzie Jeszcze dość dolarów, aże-
by mógł żyć spokojnie do śmierci.
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Dokąd dążysz człowieku? Im wyższe są Twoje drapacze
chmur, tem niżej spadasz. „Ku. niebu wspinają się mury Twoich

|

NOWYŚWIAT, NIEDZIELA, 20 KWIETNIA (SUNDAY, APRIL 20,) 1924.

więzień, zaś ku ziemi chyli się więdnąca Twa dusza.
Niczem przepych, jakim się otaczasz, skoro z zaułków głos

nędzy dochodzi. Niczem Twojaduma o ile porównasz się z war-

się porównasz ?

"Gdy światła gasną i dzień kona, a cisza zalega |mrowisko
ludzkie wyzwala się i myśl, która więziona była przez dzień cały
w sercach i duszach niewolników.

 y 
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OBRAZEK WIELKANOCNY

  

OSOBY: Pan domu (?)
Pani domu (?) i
Córeczek co najwięcej 1

Czterech łakomych be

bnów.

Szynki - Baby - prosię zmar.

łe w kwiecie wieku - Indyk za::

mordowany przez |suchoty -

Nalewka officinalis - i koszto-

 

niejsze.

(Pani domu wraz z panieństwem

kraje szynki - rozdziera łono

bab - kaleczy indyka i klepie

po łapach bębny. Słychać

dzwonek)

PAxXI DOMU

Ktoś dzwoni!... Otwórz Bisia.
BISTA

 

Idź ty Nisia...

(Panna Innocenta wybiega. Sły-

chać szepty i ukłony, Wchodzi

rycerz urodziwy. Fizys zastoso-

wane do -okoliczności - nader

przyjemne. Inesprimable obci.

słe, Kamizelka wycięta. Szapo-

klak. Fałszywa bronzowa dewi.

zka).
RYCERZ

Przyszedłem powinszować pań

stwu dobrodziejstwu - świąt

wesołych.

PAX DOMU .

Bardzo dziękujemy. - Mężu!.
PANI DOMU t+,

Zaraz mó aniolku!... zaraz!...

Widzisz, że kraję,
PANI

Wszakże było pokrajane!
PAN

Tak!... ale Cisia zebrała wszy-

stwie żółtka do sosu - a trud-

no panie dobrodzieju,. żebym z

samym białkiem wystąpił. No!...

kochany panie Onuffylm życzę
ci najprzód, żebyś się ożenił...
(Onufry poprawią kolnierzyk-

panny spuszczają oczęta).
żebyś miał panie › dobrodzieju
dzieci
(Onufry wystawia prawą nogę

naprzód),
No! a teraz kieliszeczek wó-

duni!... Niedarmo ją to panie do
brodzieju - wszyscy najdosko-
nalsi mędrcy, nazwali aqua vi
tael... Jakiej pozwolisz?... Jest
nalewka mojej żony. Jest także
alembikówka Cisi - pomarań-
czowa Bisi - i miętowa Nisi.

RYCERZ

Piłem już... i rzeczywiście...
PAN

 

Na drugą nogę, panie dobro-
dzieju! Na drugą nogę... Czy pa
miętasz -co powiedział Cezar?
A wiesz przecie co to był za ho-
mo? Otóż rzekł, zdaje mi się do
Brutusa... naturalnie nim go za-
bił: „Bis reperando placek!" To
znaczy: „pij i reparuj placek!"
No! do ciebie panie Onufry..
Jak się Józio będzie ciągle

pchał do szynki- to dostanie. ..
w kołnierz....

(Onufry wychyla kielich).  

 

Pani

Może pan pozwoli kawalek ba-
bki?

PAX

Bez żadnej ceremonji - bar-
dzo prosimy.
(Rycerz zabiera się do pochła- |
niania darów bożych - słychać

dzwonek).
Pant

Nisia!... Otwórz!
(Słychać w przedpokoju zama-
szyste suwanie nogami - poca-

łunek w rączkę i głoś),
Pokornie dziękuję pannie In-

nocencie dobrodziejce!... Jakże |
zdrowie!... Ba!... pytam się .o|
zdrowie, jakbym nie widział ró |
ży przed sobą!... Oj!... ta mło-
dość!... ta piękność zdradziec
ka!

NISIA

Niechże pan pozwoli do salo-
nu!

RSW,
W tej chwili... Jakże zdrowie

najszanowniejszej mamy „dobro
dziejki?... A czeigodny ojciec?.
A te małe moje pociechy?... J6-
tio, Janek, Pawełek i Gawelek!
zdrowi?...

   

 

NISIA
Zdrowi!... dziękuję panu!

w. w.

0! o panny się nie pytam...
Al..znie!. -panny są zawsze
zdrowe!. a mianowicie takie
panny... «
(Wchodzi N. N. w paltocie ko-
loru starego piernika - opie-
kły, rumiany, z sznirkowatemi
faworytami fetermerdery
przyzwoitej wysokości. Kolczyk
w uchu.i na głowie grzebiusz-
czek, przeznaczany do utrzyma-
nia w porządku loków - iprzy

stojnego zakrycia lysin.
PAN

 

 

 

Al... dawno niewidzianego!...
oczekiwanego!... wyglądanego!..
Jakże się masz? Daj buzil...

N. x.

Zaraz - tylko najszanowniej
szej i nazacniejszej twojej mał.
żonce złożę życzenia. Pani! nie
życzę ci zdrowia, bo wyglądasz
jak róża, Nie życzę ci majątku,
bo szczęścia nie daje... (pan O-
nufry i panny wzdychają›. Ale..
życzę ci pociechy z męża.. to
jest... chciałem powiedzieć z

dzieci... i tego spokoju.... spo-
koju, który stańowi spokój i
głównie utrzymuje nas.

 

Niech pan siada.
PAN

Jest nalewka roboty mojej
żony... alembikówka Cisi - po-
marańczowa Bisi - i miętowa
Nisi. Którą ci służyć?...

w. x.
Proszę naprzód o nalewkę...

zacząć trzeba od głowy domu
ale... zastrzegam sobie alembi-
kówkę pannyCelestyny - poma

  

 

 rańczową panny Bibijanny - i

7

miętowa panny Innocenty! Ży
czę zdrowia najszanowniejsze-
mu domowi... A! cóż to za prze-
cudna nalewka... Jak żyję -nie
równego nie piłem.
I to pani dobrodziejk

czy się fatygować - preparo-
wać!.. O!... rany BoskieL.. cot
to za gosposia... i co za poświę
onie!

   

 

sama ra-

  

 

PANI

Może pan pozwoli kawałek in-
dyka?

x. w.

Al cóż to za
a nadzion="

Bardzo prosz
wspaniały indunio
ko?... w ustach się rozpływa...
Prosiłbym, jeśli łaska, o kawa-
łeczek szyneczki i musztardowe-

sosiku. Pokornię dziękuję. A!
o za przepyszna szyneczka!

A! jaki sosiczek znakomity!...
zapewne domowej roboty?...

PAST

  

 

  

  

 

Tak jest!

Byłem tego pewny... Tylko w
domu można mieć takie sosy!

PAX

 

(z. westchnieniem)
Masz rację mój kochany,

' w. x.

Czynie mógłbym prosić o kie
liszek niewielki alembikówki pan
ny. Celestyn i odrobinkę te-
go obiecującego prosiaczka?!...

 

 
  

 

. - najmocniej
Proszę cię naj-

s gospodarzu, .o
maciupe!ki kieliszek -pomarań:
czowej panny Bisi - i parę pla-
sterków - tej zachęcającej kieł
baski. Czy wie pani dobrodziej»
ka, że nigdzie nie spotkalem się
ze święconem tak wspaniale i
tak smaczno urządzonem!... Sie-
działbymtu cały dzień - i jadł
jak cnotę kocham...

pani

Może pan pozwoli kawałek ma
zurka?

  

 

x. x

Do wszystkich mazurków, a
mianowicie ze serem miałem od
urodzenia szczególniejszy po-
ciag.
(Słychać dzwonienie - panna
Innocenta wybiega - i wkrót-

ce wraca rozpromieniona).
Nisa

Mamo!... pan Alfons!
PAXI

Panny!... pan Alfons!
(Wchodzi młodzian chudy i bla-
dy. Patrzy przez złoty ściskonos
- ubiór wyższy nad wszelkś
krytykę -rękawiczki -głanso-
wane dziewiczego pochodzenia i

 

  

 

 

(Ciąg dalszy na str. 15ej.)
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tosciq jednej maszyny. A czem piękność Twoja, gdy z kwiatem

  

E. ORZESZKOWA ---#

Bo w zimowe wieczóry babu-
nia przesiaduje najczęściej w po
koiku swoimi odmawia różaniec
imion drogich, umilkłych w
śmierci lub w oddaleniu; wspo-
mina, a tymczasem szara godzi.
na coraz ciemnieje, ciemnieje, aż
pokoik na górze z jednem oknem
napełnia się grubym zmrokiem.
Wtedy zaczyna stawać się wko-
ło niej rzecz szczególna. W gru-
bym zmroku zdczynają powsta-
wać formy białawą lub czarne,
zrazi" kilka
naście, coraz Więcej. Babunią ję

 

dnak ani leka M@, ani dziwi, bo,
wie oddawna, że, są to widma
rozsianych po świecie .grobow-
ców, które w clemnofci ciszy
przybywają do niej, mnożą się i
stają tak licznemi, jakby kto
je tu nasial pełną garścią. Do-
koła fotelu, na którym siedzi,
pośrodku pokoju, we wszystkich
jego kątach, bieleją w szarym
zmroku widma grobowców, wyż
sze, niższe, pośród których krzy
że czarne rozstawionę ramiona:
mi zmrok ten przerzynają. -A
wśród tych form białawych i
czarnych przeszłość lata na ci-
chych skrzydłach i.. szepce -
szepce imiona zdrobniałe, słowa
serdeczne, rozmowy poufne: -
wszystko, co serce (miało, utra-

ciło, a pamięć podjęła dla prze-
chowania dośmiertnego. Szara

godzina, połna białawych i czar
nych widm grobowcówi krzyży,
napełnia się jeszcze szeptem, w

który babunia wsłuchuje się pil.
nie, gdy z oczu jej na suknię

czarną pada tyle kropli _gorą-

cych „ile słów dokoła jej białe-
go czepca wyszeptuje przeszłość,

W tem - skrzyp! drzwi ot-

wierajś się powoli i głosik dzie
cinny zapytuje:

-- Czy babunia śpi?
- Nie śpię, kocię najdroższe,

nie śpię! a co tam takiego?

- Nic, jak tak sobie... psyse-
diem do babuni... - I już jest
na jej kolanach, Zapaliłaby lam
pę ale tam mocno opléth ja ra-
mionami, że poruszyć się jej
jej nie daje. Po co lampa? I
pociemku można całować babu-
nię to w jeden policzek, to w
drugi, przygładzać jej włosy nad
czołem i głosikiem cieniutkim
prosić:

- Babuniu, wielse!
Bo byla to namiętność tego

malca: uczyć się z ust babuni
wszystkiego, co tylko ona sa-
ma na pamięć umiała.

Więc rozpoczyna się duet:

  

- A czy znasz ty, bracie młody,
Twoje ziemie, twoje wody?

- A czy znasz ty, blacie młody,
Twoje ziemie, twoje wody?

Za jej głosem łagodnym sre
brny głosik dziecony powla-
tarza rymy strofy.  

Biada nad W.

 

 

iżeście tylko ISTNIELI, a nie ŻYLI
Smutna ona, iż przez dzień cały wprzód i wstecz sig czołga-

liście, nie postępując o krok naprzód.

Dokąd dążysz człowieku?

QUO YADIS?

 
 

 

OPOWIADANIE0 MICHAŁKU
#

+
  c

Roboty przy kolei skończono.
Podradczyk wypłacił komu się
co należało, oszukał kogo moż-
na i ludzie poczęli rozchodzić
się, każdy do swojej wsi.

Koło karczmy, co stała przy
plancie, do południa było gwar
no, Jeden obwarzankami napeł.
nia! kobiałkę, drugi kupował
wódkę do, domu, inny - upijał
się na miejscu. Potem, porobolil
zawiniątka z grubych płacht i-
zawiesiwszy je przez ramiona,
odeszli, wołając:
- Bywaj zdrów, „durny Mi-

chalku ..."
A on stał.
Został na szarem polu i nie

patrzył nawet za swoimi, tylko
na błyszczące szyny, co biegły
aż tam, het! niewiadomo gdzie.
Wiatr rozrzucał mu ciemne wło
sy, rozwiewał białą parciankę i
zdaleka preyhosit - ostatnią
zwrotkę pieśni odchodzących.

Wkrótce za krzakami jalow
cu skryty się płachty, parcianki
i okrągłe czapki. W końcu i pieśń
umilkła, a on wciąż stał z zało-
żonemi rękoma, bo - nie miał
fdzie iść. Jak ten zając, co w
ej oto chwili przeskakuje szy-
ny, tak on, chłopski sierota,
gniazdo miał w polu, a spiar-
nig - gdzie Bóg da.

+ Za piaszczystem -wzgórzem
rozległo się gwizdanie, zakłębił
się dym i zaturkotało. Nadje-
chał robotniczy pociąg i zatrzy
mał się przed niewykończoną
stacją. Otyly maszynista i je-
go młodziutki pomocnik zesko-
czyli z lokomotywy i pobiegli
do karczmy. Toż samo zrobili
brekowi. Został tylko inżynier,
który przypatrywał się, zamy-
ślony, pustej okolicy i przysłu.
chiwał się szmerowi pary w ko-
tle.

Chłop znał inżyniera, więc. u-
kłonił mu się nisko, do ziemi.
- A to ty, „durny Michał

ku!" cóż tutaj robisz? - zapy:
tał inżynier.

- Nie
chłop.

panie! - odparł

Dlaczego nie wracasz do

 

- Nie mam poco, panie.
* Inżynier zaczął nucić, a po-
tem rzekł:
- Jedź do Warszawy,

zawsze znajdziesz robotę.

- Kiedy nie wiem gdzie to?
- Siadaj na wagon, to się do-

wiesz.

„Durny Michałko" skoczył na
wagon jak kot i usiadł na sto-
sie kamieni.

- A pieniędzy trochę masz?
- spytał inżynier.
- Mam panie rubla i czter-

dzieści groszy i złoty dziesiąt-
kami...

Inżynier począł znowu nucić
i oglądać się po okolicy, a w lo-

Tam

 

komotywie wciąż warczało, -
Wreszcie z karczmy wybiegła
obsługa pociągu, ż butelkami i
węzelkami. Maszynista i jego po
mocnik siedli na łokomotywe -
i ruszono.

O jaką milę drogi stąd, na
zakręcie, ukazały się dymy i
wieś uboga, zbudowana między
błotami. Na jej widok Michał.
ko ożywił się. Zaczął się śmiać,
wołać (choćby go nie usłyszano
z takiej odległości, machać cza.
pka... Aż jadący na wysokim ko
źle brekowy ofuknął go:
- A ty się czego wychylasz?

Jeszcze zlecisz i djabli cię wez.
mg...

Bo to nasza wieś, panie,
o tam o

No, kiedy wasza, „to
spokojnie - odparł bre-

 

siedź
kowy.

Michałko usiadł spokojnie, jak
mu kazano. Tylko że go coś bar
dzo nudziło w sercu, więc za-
czął mówić pacierz. Ach jakżeby
on wrócił do swojej wsi z gli:
ny i słomyulepionej, tam-mię
dzy błota... Ale nie miał po co.
Choć go nazywali „durnym", ty
le przecie rozumiał, że na świe-
cie mniej przymiera się z gło-
du i łatwiej o nocleg, aniżeli we
wsi. O! na świecie chleb jest
bielszy, na mięso można choć
popatrzeć, domów więcej i lu-
dzie nie tacy thizerni, jak u
nich.

Wymijali stacjęza stacją, za
trzymując się tu dłużej, tam kró
cej. 0 zachodzie słońca kazał in-
żynier dać chłopu jeść, 4 on za
to - do nóg mu się ukłonił.

Wjechali w nową całkiem o-
kolicę. Nie było tu roclewaje-
«ych się bagien, ale wzgórzyste
pola, kręte i szybko płynące
rzeczki, Znikły kurne chaty i
stodoły plecione z wici, a uka-
zały się piękne dwory i muro-
wane budynki, lepsze niż u nich
kościoły - albo karczmy,
Nocą stanęli -pod miastem,

zbudowanem na górze, Zdawało
się, że domy włażą jeden na dru
gi, a w każdym tyle światła, co
gwiazd na niebie. Na stu pogrze
bach nie zobaczyłby tylu świec,
co w tem mieście...

Grało coś bardzo pięknie, lu-
dzie chodzili tłumem, śmiejąc
się i rzechocząc, choć już była
taka noc wielka, że na wsi sty-
szałby tylko wołanie upiora i u-
jadanię strwożonych psów.

Michałko nie zasnął. Inżynier
kazał mu dać funt kiełbasy i
bułkę chleba, a potem - prze
pędził go na inny wagon, co
wiózł piasek. Było tu miękko, jak
w puchu. Ale chłop nie kładł
się, tylko siedział w kuczki, jad!
kiełbasę z chlębem, aż mu oczy
wylazily na widgch i myślał:
- Nie bój i jakie to są

dziwne rzeczy świeciel...

 

 

Po kilkugodzinnym _postoju,
nad ranem, pociąg ruszył i je-
chali truchtem. Na jednej sta-
cji, wśród lasu, zatrzymali "się
chłopu, że inżynier pewnie wróci
chłopu, że inżnier pewne wróci
nazad, bo przyszła po niego de-
pesza.

Istotnie inżynier zawołał
siebie chłopa.

- Ja muszę jechać napowrót
- rzekł. - A ty sam, czy pu-
ścisz się do Warszawy?
- Bo ja wiem! -

chiop.
- No, przecie

między ludźmi?
- Komu ja panie zginę, kie»

dy nie mam nikogo?...

Rzeczywiście, komu on miał
zginąć!
- A więc jedź - mówił in-

żynier. - Tam, zaraz przy sta-
cji, budują nowę domy. Będziesz
nosił cegłę i nie umrzesz z gło-
du, Byles się nie rozpił Potem
może ci być lepiej. Na wszelki
wypadek masz rubla.

Chłop wziął rubla,  uścisnął
inżnierowi kolana i usiadł na
swój wagon z piaskiem.

Wnet. ruszyli.
Wdrodze zapytał brekowego:
- Daleko stąd panie do na-

szej stacji?
- Chyba ze czterdzieści mil.

Czy ja wiem!
- A piechotą, panie długoby

szedł?...
- Może ze trzy tygodnie. -

Wreszcie nie wiem.
Niezmierny strach ogarnął

chłopa. Poco on puścił się nie-
szczęśliwy tak daleko, że aż 3
tygodnie iść potrzeba do domu!
W ich wsi opowiadano nieraz

o parobku, co go wicher porwał
i prędzej, niż przeżegnać się mo-
źna, zaniósł i cisnął o dwie mi:
le - już trupa. Czy z nim nie
stało się to samo? Czy ta ma-
szyna ziejąca ogniem, której bo
ją się starzy ludzie, nie jest gor
sza od wichru?... A gdzię go ona
wyrzuci!

Na tę myśl chwycił się kra.
wędzi wagonu i zamknął -oczy.
Terdz uczuł, jak go niesie, jak
strasznie huczy, jak go wiatr
bije po twarzy i śmieje sig: hu!
hu! but.. hil hi! hil.

Porwalat go dopiero burza,
porwala!... Tyle że 'nie od mat-
ki, ani od ojca, ani od własnej
choty, tylko z pola, sierotę.

Rozumiał, żę jest z nim coś
niedobrze, ale - cóż na to pora-
dzić? Zla mu jest, gorzej mu pe
wnie będzie, lecz już było źle,
gorzej i najgorzej, więc otwo-
rzył oczy i puścił się wagonu.
Taka wola boska. Od tego on
przecie biedny chlop, żeby dźwi
gal nędzę na karku, a w sercu
›obawę i żal...

 

do

szepnął

nie zginiesz

 

' (Ciąg dalszy na str. Mej.)
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Uczeni amerykań-

sey wysyłają specjalną wy- N

prawę, w celu stwierdzenia |

lub zaprzeczenia

żytnych podań, o zapadłej w

ocean Atlantycki --- krainie

Antlantydy --- na, której miało

istnieć potężne państwo o wyso-.

NOWY ŚWIAT, NIEDZIELA, 20 KWIETNIA (SUNDAY,

staro-

kiej cywilizacji

Według podań  przechowanych
we wszystkich legendach ludzkich,
niegdyś wkrainie piękniejszej i o
wyższej cywilizacji niż Grecji żył

który miał być praojcem lu.
dzkości.

Kraina miała być położona śród
ocenu Atlantyckziego na poludnie
od Anglji ~do wybrzeży  półno-
cnej Brazylji i nazywać się, jak
głoszą podania „Atlantydą". .Tst-
nienie tej krainy jest przedmiotem
coraz większych sporówi dociekań
Ostatnia jeden z hiszpańskich uczo
nych wywołąl senzację, ogłaszając
iż przy wybrzeżach zachodniej Por
tugalji znalazł ślady zaginionego
kontynetu.

Wśród różnych narodów staro-
żytnych jak i średniowiecznych.
istniały podania o zapadłow oce-
an Atlantycki wyspię przepięknej,
szczęśliwej krainie, ojczyźnie ludz.
kości, do której duchy zmarłych
ludów wracają na mieszkanie po
śmierci. Kraina ta według wierzeń
wszystkich ras ludzkich miała być
rajem, ogrodem Hesperyd Pól Ely-
zejskich jednem słowem według
ogólnej pamięci ludzkości wielkim
krajem, gdzie mieszkała pierwsza
ludzkość w spokoju i sz i
Czy podania o raju z

mie są tylko wspomnieniami tych
starożytnych podań? Według po:
dań narodów rasy celtyckiej. raj
leżał na wielkiej wyspie, położonej

śród oceanu Atlantyckiego, gdzie
bóg-słońce udawał się na spoczy
nek. W 6-ym wieku ery chrześci-
jańskiej św. Brendan z Clonfertu
przesiębrał dwie wyprawy dla od-
szukania „tajemniczych krain nie-
znanych ludzkości" i podczas je
dnej z nich odkrył wyspę wśród

  

 

 

  

    

  

  

 

fal Atlantyku, zanotowaną przed '
odkryciem Ameryki przez Colum-
ba na mapach na zachód od wy-
Drzeży zachodniej Afryki na wy-
sokości Zielonego Przylądka „Ca-
pe Verde".

Kapłani egipscy, którzy piele:
gnowali wśród siebie wiedzę taje-
mną zapisaną na wiele tysięcy lat
przed świadomością innych naro-
dów w specjalnych księgach, opo-
wiadali mędrcowi Solonowi o czem
wspomina filozof Platon w jednym
ze swych djalogów, że wśród ocea-
nu Atlantyckiego istniała wielka
wyspa Atlantyda. .

Podania chińskie i mongolskie
mówią o krainie "Tien Chan", kra-
ju podniebnych gór. - Syngale-
zowie afrykańscy i Tybetańczycy
opowiadają legendy o krainie wie-
cznej szczęśliwości mieszkaniu
sprawiedliwych. "Podania hindus-
kie wspominają o Slawratta niebie
skiej krainie. Podania Indjan ame-
rykańskich zbyteczne przypomi»
nać. Mówią one zgodnie, iż rasy
ndjańskie swój początek biorą z
jednej krainy „Atlan".

Zadziwiającym jest fakt, że pod
czas gdy legendy ludów Europy,

Azji i Afryki wskazują na istnie-

nie tajemniczego kraju na zachód

od ich siedzib, podania Indjan a-

merykańskich mówią, iż leżała ona

na wschód słońca. Podania Indjan

   

   

amerykańskich szczepu „Dakota",

mówią, iż w Indjanie wyszli

z. wielkiej v, która leżala na

wschodzie słońca, za wielkiemi mo:

rzami.

Wielu greckich i rzymskich dzie

isarzy wyraźnie wzmiankuje o

Atlantydzie, Homer i Plutarch o

wyspach na oceanie atlantyckim

położonych na zachód poza słupa»

mi Herkulesa, dzisiejszego Gibral-

taru. Filozof Platon w jednymze

swoich dyalogówpodaje wiadomość

zapisaną w innej księdze, która za

ginęła, według której mieszkańcy

jednej z tych wysp przechowali w

opowiadania przod-

ków o wielkiej wyspie nazwiskiem

Atlantis" i jej mieszkańcach two

rzących olbrzymie państwo, włada-

jące nad wszystkiemi krainami,

Według dziejopisarza greckiego

Diodara Sienlusa, Fenicjanię mieli

w swych dalekich zamorskich po-

dróżach płynąć kilka dni na ocean

Atlantyczi od"brzegów Afryki i

odkryć wyspę abfitującą we wszy

stkie rodzaje bogactw, .gdzie złoto

było w takiej obfitości, że było ce-

nione na równi z żelazem,

Najdokladni e, chociaż uryw

kowe wiadom istnieniu taje-

mniczej krainy ód fal Atlanty»

ku zawdzięcza ludzkośł filozofowi

Platonowi według którego wyspa

Atlantyda miała być położona

wśród oceanu Atlantyckiego dale-

ko na zachód od wybrzeża Afryki

i Europy i byla większa jak te 2

kontynety razem wzięte. Poza A-

tlantydą na zachód miały leżeć in-

ne wyspy, a poza niemi wielki ląd

dzisiejsza Ameryka, która stano-

wiła zachodni brzeg Atlantyku,

Na wyspie Atlantydzie miało ist

nieć potężne państwo, które wła.

dało nad wszystkiemi krainami, a

także zachodniemi wybrzeżami A-

fryki, aż po Egipt a w Europie po

wybrzeża Italji. Ziemie tego pań-

stwa nadzwyczaj urodzajne, były

pełne przecudnych widoków przy»

rody. Mieszkańcy stali na wysokim

stopniu cywilizacji. Posiadali prze-

piękne miasta, z których w skwa-

rzę lata przenosili się do letnich

mieszkań, zbudowanych w górach.

Klimat tej krainy był takim, jakim

sobie ludzie tylko mogli wymarzyć,

łagodny i równomierny, ponieważ

wyspę oblewaly gorące prady mor-

skie, a od północy zaslaniałyniebo-

tyczne gory.

Mieszkańcy Atlantydy mieli być

narodem wojowniczy, Posiadali

armię i flotę i znajomość sztuki

wojennej, podobnej do tej, jaką

pasiadały narody storozytnego

świata, a do walki wbitwach uży-

wali słoni, Według zapisków kapła-

nów egipskich mieszkańcy tego

państwa pasiadali flotę złożoną z

1200 okrętów wojennych, przy

pomocy której zamierzali dokonać

podboju Egiptu i Grecji, ale w tym

właśnie czasie nastąpił w krainie

Atlantydy kataklizm. Kataklizm

trzęsienia ziemi, który spowodował

zapadnięcie się całej wyspy w od-

męty Oceanu Atlantyckiego. W je»

dnym dniu i nocy, wszyscy miesz

  

 

 

  

  

 

 

   

        

 

APRIL 20,) 1924.

 

kańcy wyspy wraz z bogactwami i

okrętami zapadli na dno morskie.

które w tym miejscu dotychczas

jest zasypane miljonami gruzów

rozobitych miast i nieprzybyłemi

masami rozmokłej gleby, pochodzą

cej z zatopionej wyspy.

Kataklizm ten zdarzył się przed

10,000 lat na 400 lat przer erą bli-

blji starego testamentu, która za-

wiera najdokładniejsze podania o

potopie, jaki się najprawdopodo-

bniej wydarzył w czasie zapadnię-

cia się wyspy Atlantydy na dno

oceanu Atlantyckiego,

Skutkiem zapadnięcia się wyspy

Atlantydy wody oceanu Atlantyc-

kiego podniosły się w górę, uderza

jąc na brzegi innych lądów, zale-

wając je na wielkiej przestrzeni,

zatapiając wszystko, co spotykały

na swej drodze, o czem wspomina»

ja podania o potopie, zawarte w

biblji Starego Testamentu. Rozla-

ne wody po pewnym czasię cofnęły

się nazad na miejsce zatopionej wy

spy, pokrywając ją na zawsze

przed okiem ludzkim,

Świat nie polega już na samych

podaniach o zatopionej wyspie, U-

czeni podróżnicy i badacze skoru-

py ziemskiej, a szczególnie sto-

warzyszenia naukowe prowadzące

od lat badania dna oceanów i po:

miary głębokości mórz doszły do

przekonania. iż cała przestrzeń oce

anu Atlantyckiego do wybrzeży

Północnej Brazylji, jest olbrzymią

wyżyną podmorska, wznoszącą się

na 9,000 stóp nad powierzchnią dna

morskiego, pokrytą ruinami potę-

źnych miast, pobudowanych na

wysokich górach przez mieszkań-

 

-

Wzorując się na zabytkach i ruinach pomników starożytności, arty»

sta reprodukcji obrazu „Fryne w Eleuzis" przedstawił widok na

zatopionej krainy Atlantydy i miasta zbudowanego na wzgórzach

„rożytni międrey T

  

       

   

  

   

  

  Zaginiona kraina, jak

       

  

 

  

                 

  

 

  

  

przewyższa o wiele s’wietno' A

rożytnej Grecji w czasu!: jej zło-

tego rozkiwtu przedstawionego w

mistrzowski sposób na obrazie

„Frynę w Eleuzis" przez wszech»

a wy artystę malarza

emiradzkiego.

| si na morzach z dala

od & u dróg morskich, dwa la-

ta szukając „śladów na maleńskich

wysepkach znajdujących się do-

tychczas w pewnych punktach na

miejscu zaginionej tajemniczo ol.

brzymiej wyspy Atlantydy.

Krążące w średnich wiekach po

dania o tajemniczej _Atlantydzie

źnych podróżników do czasu Ko-

lumba, Wszyscy znakomici żagle-

nie dawały spokoju umysłom odwa

rze zapuszczali swój zwrok na za-

chodzie horyzontu Oceanu Atlanty

ckiego w tęsknem marzeniu popły

nięcia w nieznaną dal. bysię p

konać, co kryje niezbadany zac

czy prawdą jest to, co mów

dania starożytne.

Bojaźń przed tajemniczą prze-

  

  

 

  

  

którego ma zbadać wysłana specjalna ekspedycja naukowa,

ców tajemniczej wyspy Atlantydy.

Nurkowie zapuszczającysię w od-

męty oceanu w punktach prawdo-

podobnego zapadnięcia się wyspy,

znaleźli wielokrotnie ruiny świątyń

i gmachów, a nawet różróżnili ko:

ryta rzek i kanałówsztucznych, po

budowanych przed wiek

mieszkańcówzatopionej wyspy.

Czy zaginiona według podań wy

spa Atlantyda zostanie  kiedykol-

wiek odnaleziona i istnienie jej nie

zbicie stwierdzone? Uczeni bada-

czę nie dają na to stanowczej odpo

wiedzi. W ciągu wieków znajdowa

no pewne ślady, dowodzące istnie-

niu tej wyspyi żyjący na niej ol.

brzymiej rasy ludzkiej, której nad

miar mieszkańców jak powiada u-

czony Ig. Donnelly, z powodu prze-

ludnienia, szukając nowych sie-

dzib, zaludnili dzisiejsze wyspy in-

  

 

dyjskię wybrzeża zatoki meksykań

duel ;.

ami przez

skiej doliny rzek Mississippi i A-

mazonki, wybrzeża południowej

Ameryki, Zachodniej Afryki, Eu-

ropy, a nawet wybrzeża morza

Śródziemnego, Czarnego, Bałtyc-

kiego i Kaspijskiego, co więcej u-

czony ten przypuszcza, że Chińczy-

cy jak również Hindusi i Japończy

cy i wszystkie ludy rasy aryjskiej

wywodzą swój początek z Atlan-

tydy.

Ostatnio na poszukiwania zagi-

nionej wyspy wyruszyła na okrę-

cie Blossom, wyprawa uczonych

amerykańskich Georgea Simmon-

sa z Houston, Tex. i Mrs. Blossom

z Cleveland w celu bliższego zbada-

nia dna morskiego w miejscu gdzie

tajemnicza wyspa miała się zapaść

w ocean i stwierdzenia lub zaprze-

czenia podań wszystkich narodów

6 istnieniu, a następnie i zagineniu

tajemniczej wyspy Atlantydy. Wy

paścią byla głównym powodem,

powstrzymywania się od zapuszcze

niaśmiałków żeglarskich na dele-

ki zachód, Z chwilą gdy ludzkość

obdarzona -wiekopomnym odkry-

ciem Koperniky o kulistosci ziemi,

przekonała się, że przepaść na krań

cach ziemi jest wymysłem przesą-

dnych umysłów, eranych -na

ciemnocie, a ziemia ma kształt ku-

listy, pozwalający jej okrążenie

jak każdej innej kuli, wszyscy

śmielsi żeglarze poczęli przemyśli

wać nad zbadaniem tajemniczych

dlai na zachodzie Oceanu Atlanty-

ckiego.

Dopiero Kolumb pierwszy obli-

czył czas w jakiem może dotrzeć

do przeciwległego brzegu Atlanty

ku i stosownie do tego zaopatrzył

się w żywność i wodę. Tak płynąć

w- kierunku zachodnim.odkrył Ar

merykę w 1492 roku.
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WOŁAJĄ CIĘ!
Gdy cała przyroda do życia nowego się budzi przebudź się

     

i TY drzemiący, zaniedbany człowieku! ! !
Uśmiechnij się i zaśpiewaj i ramiona ku życiu wyciągnij i żyj

!!!wesoło

* NOWY ŚWIAT,

 

W
ź/a

Nie smuć się zbytnio, nie martw się zbytnio, ku słońcu twarz
obróć i raduj się!

Zapomnij o tem, żeś wczoraj gorzkich słów parę słyszał lub
rzucił.

Poznaj, że życie jest piękne MIMO WSZYSTKO.

|
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kwitnij i TY,

 

STRONICA

"ther

Pójdź tam, gdzie słońce świeci, wyzwól się ze smutku, za-
gdy świat się u-śmiecha.

KOCHAJ ŻYCIE, Ono jestpełne skarbów, po które sięgać -

 

trzeba. Ku słońcu twarz zwróć. A uśmiechnij się! Im pogodniej-
sza jest dusza Twoja, tem piękniejsza jest.

 

 

P. Chojnowski
  

 

(Urywek)
Przychodzi wczoraj ta stara je-

dza Keblowa i mówi sobie niby
spokojnie, patrząc w herbatę:

hciałabym coś paniusi po-
le[mung pannie Wan-

 

  

 

  

ą aż tknęto.

- Cotakiego !
nego ot. mło-
   

czorkiem długo siaduje.

- I pani dopiero teraz mom’”

i y Wandzi by-

żal. "Takie to ludnmchne mło-
  

  

nocy: wpuszczała Pocichuteń-
ku, delikatniusio, żeby mnie nie
by nie obudzić, ale... he, he... sta-
rość ma lekkiseń... nie obliczyła
się, niebożątko... he, he...

Barowskiej chciałoby sig wło-
sy rwać, kiedy sobie ten udanie
dobroduszny, zjadliwy śmieszek
przypomni.

Uch, jędza! Że jej Heńka
tłucze się gdzieś, we światach, i
ruble zbiera. to wszystkieby ma
ulicę -postała! Niedoczekanie
twoje. stary grzybie!

Rozpacz i głucha
dławi od samegorar
to spr
spodaruje. a
po, mies

 

  

 

 

  

wściekłość
Niby

 

   

   

iui miętosi w sobie
beznadziejne myśli.
Co teraz będzie?

chany Boże. co teraz będzie? Te-
go jednego bała się przezcałe ży-
cie, jak trądu, nawet myśli nie

 

Mój ty ko»

dopuszczała. żeby można... -tak
   

0], Wanda
zrobiła?!

I skąd jej to, skąd? Uczyły ją
przecie z matką, przestrzegały.
Dziewczyna była, jak dza, a du-

a zawzięta... żadnych tam
żadnego -tałałajstwa,

ych! .Nosiła się po
ulicach z tą swoją urodą, niby

cites ty lujleps/egu

 

   

ksiądz z sakramentem - zacze-

piać durnie bali, -Zwyczajnie

 

panna z dobrego domu, chyba

tylko służącej z tyłu brakło...

I tu naraz... trach! Jak cegłą

w leb Mój Boże, mój Boże!
Zeby jeszcze lata jej szty, albo

o konkurentach ani słychu, żeby
z rozpaczy, no.. Ale-miała ta-
kich z
ze stanowiskami, z pieniędzmi,
nie byle studencinę! Byłaby pa-
nią na całą ulicę, co tam! - na
trzy ulice! Jedwabiów, strojów,
ile dusza zapragnie, teatry, bale!
ienby też wyciągnęła z tego blo-

  

 ta, cojuż po szyję zalewa... ech.
„Koniec. Urwały. się wszystkie
marzenia, już teraz tylko uszy po

 

, wie  

 

sobie i śmierci czekać. Taki,
dać, pieski los! Niema rady...

Ręce Barowskiej jakby k drew
na: każda, robota z nich leci! Sta:
nigla u okna i pochlipuje zt
bez jednejz oczu dzy. J
wyniszczona twarz, o czarnych,
wiecznie niespokojnych oczkach,
ma cw sobie coś mysiego: podo-
bieństwo zwiększa się jeszcze wo-
fiec niepewnej barwy jakby sza-
rawych. włosów,. . i

   

 

    

nvch, porządnych ludzi,,

 

 

się kosmykami, bądź całemi pa-
smami z pod niedbałego uczesa-
nia, nibystrzępki sierści na wyle-
niałej skórze. Stanęła i bezmyśl
nie patrzy Ma podwórko. :Obrzy
dły deszcz listopadowy, drobny,
a bezusłanny, zdołał już zamie›
nić jego niebrukowany środek w
bajoro, gdzie chłapią się z rozko-
szą brudne dzieciaki, zrumienił
ślepą ścianę przyległej kamieni-
cy. pokrył wilgolnem  szkliwem
dachy nędznych ofi Z nie-

j fabryczki sztucznego lo-
z wraz wydobywa się -ze

świstem strumień pary przy a-
kompanjamencie miarowych, jak
by młota, uderzęń.
Ten jednostajny łoskot, nielito-

ściwe wrzaski dzieciarni, tramwa
jowe dzwonki i huk dorożek z
ulicy wtłaczają w duszę jakiś
ciężki niepokój, oczekiwanie, -że
lada moment wedrze się w ów
rozszałały harmider krzyk prze-
raliwy, co zgłuszy wszelkie inne
odgłosy, u polem będzie już tyl-
ko grurhol walgeych sig Scian,
cierność, jęki i rozpaczliwe wo-
łania, Tymczasem nieustanny na
mózgu ciężar
Wzrok Balrnwskicj odwraca się

niechętnie od znamego obrazu.

przechodzi ponad niskiemi dacha

mi oficyn, wałęsa się po dalszych

hodwórzach i gaśnie: wszędzie

te same ślepe ściany, wilgotna

 

 

  

   

 

   

 

blacha, czarna od węgla ziemia,

sztywne szeregi kominówi #Q-

sie dymy wdcszczovue) siatce.

  

jesienny deszcz, zg owe

czady dymne, nad dachami zwie

ste, zaduch, brud i ciągły strach

przed czemś gorszym jeszcze.

Och! ni wytebnienia chwilki, ni

udpopnnku

Wdzi się małą dziewczynkę wo

  

bee gróżnego, wiecznie pijanego |

ojch, gdy wstół pięściami wali

i wyklina, a matka w kącie pla-

cze głośno, żałośnie, ów pokoik

norę obok schodów, zawsze pełną

gorącej pary, gdzie długiemi go-

dzinami niańczyła Wandę za sto-

sami brudnej bielizny; widzi się

podlotkiem, stanem-ką z magazy

nu, o bladej twarzy i znużonych

oczach, gdy pędzi przez ulice, nur

kując wśród tłumów, popychana,

szlurchana, aby "prędzej, bo to

karnawał, komorne zaległo, robo-

ty od rana, a siostra drze się pe-

wme o kolację. Praca pram. pra

   

- I to byla młodość. Jedyne
pragnienie - wyspać się, odpo-

; jedyna radość - spacer w
Łazienkach latem, 'Mój ty kocha-
ny Boże!

Rozżalone, gorące łzy wymy»
kają się z pod powiek i biegną
szybko po andłych policzkach.
Burowska ociera je machinalnie
brudnym f.:rluchem, wzdvnhamc
ciężko,
Albo i to zamęście... Tyle sobie

za czasów narzeczeństwa obiecy-
wali, taki raj! Myśleli, że niebo
się chyli, cały świat, niby na świę
to, strojny A jakże! max dla
nas szczęścle. płacz chyba i zgry-

  

  

| zoty! Cała radość, jakby słonecz..

  

ny promień w więziennej -pod

o chwilkę ręce i

twarz popieści, złote iskry we

włosach zapali, i jużtylko sufit

 

tsze późnie

Czemu radości tak mało, dlacze

Kilka. pierwszych miesięcy go-

rących, niesylych, .nieprzytom-

nych prawie... Taki był dobry:

poroku już pierwsze dziecko, cho

  

roba długa, co urodę skradł,

drugie dziecko, zaówcórka, bez»

robocie, bieda, zdrady mężów»

 

skie, kłótnie ciągłe, ujadania, w

domu niby chmury duszne.

- I tak ciągle, i będzie ciągle...

coraz gorzej... Znikąd nadziei ani

kropli... Nędza, jak ten pies przy

nogach..

  

 

- KWIATY

(IMPRESJE)

Nie słuchaj słów szeptanych

0 zmierzebu, jeśli  południm

skwarem tętni serce twoje.

Odejdź od liter mauzoleum za-

pomnianego na ustronnej ścież-

ce, jeśli Ci droga nie przez mo-

gily wypada.

Wróć tutaj wówczas, gdy ra-

dość łzami zapragniesz wykupić

i ech zgubisz pośród szlo-

chów cichych.

Lecz gdy na zawsze odcho-

dzić będziesz, zwróć głowę wtę

stronę i nie potępiaj smutku za

to, że Ciebie nie bolał.

I spojrzyj odchodząc na wieki,

cy patrzą, bo może tylko to spoj-

rzenie tu pozostanie.

Ręce splecione nad głową; a

oczy jak przez mgłę, jak przez

chmury rozpylone wichrem, spo-

lzierają w dal niedoścignioną co
przemija i umiera powoli.
Melodja pełna zadum, jak wie-

czór dawnej, dawnej przeszłości,
drży pośród cieni nocy przed-
fczesnej.

Spojrzenia opadające od obło-
kow ku ziemi, obejmują świat
nie swój, niewłasny, nie ten, na
którym nocami płaczą dusze
bezradne, wówczas, gdy zmysły
pełzają podstępnie i nie ten plą-
sający z okrzykiem zwycięstwa,
lecz świat marzony wśród west-
chnień za liljowym wieczorem
pól wrzosowych, za nocą cichą,
za tęsknotą zabierającą życie
nieukojone, i za bezwładem rąk
opadłych, . za drżeniem warg
milczących.

Obrażające, niegodne i boles-
ne spojrzenia ulicy - ulicznicy,
przepaść rozwarta między uwo-
dzicielem a duszą zawstydzoną,
duszą pragnącą zachwytu ol-
śnienia i złudzeń, że w szczęściu
tamtem także Szczęścle bylo.
O kwiaty!

  

 

  

 

Obrazek Wielkanocny
---

(Satyra o żarfokach.)

(Ciąg dalszy ze str. 12-j.)

takie lakierki, że panu Onufre-
mu łzy woczach stanęły).

PAX ALFONS

Moje uszanowanie!
PARSTWO DOMU

(Duet, przez ten czas panny dy-
gają).

Ah! cóż to za niespodzianka
dla nas!... Niechże pan raczy
spocząć.

PAX ALFONS

Dziękuję.
PAX

Kochany panie Alfonsie! Jest
nalewka mojej żony - atembi-
kówka Cisi - pomarańczowa Bi-
si - i miętowa Nisi. Którą ci
shifty

 

PAX ALFONS

Dziękuję - nie piję.
PAX DOMU

Alet....
PAXT DOMU

wgu' slyscales! pan Alfons
nie pije.

OXUFRY

Tak safno jak [ ja, Przy na:
szych kompleksjach tak wątłych
- tak delikatnych,... '
PAN ALPONS (spoglądając z góry);

Nie piję - bo mi się t.nie

podoba. Co zaś do pana ,to pra-

wda, widzę, że jesteś pod każ-

dym względem wątły - i brak

ci delikatności.
PANI Dext

Może pan pozwoli slużyć so-

bie święconem?
w. w.

Prosiłbym o maleńki kielisze-

czek miętowej, panny Innocenty

i odrobinkę pasztecika!

PAX ALFOXS

Dziękuję - nie jem.

(N. N. spoglądają na niego z

przestrachem. Alfons wstaje).

PAX ALFONS

Moje uszanowaniel...
PARSTWO DOMĘ (dueD

Bardzo dziękujemy! polecamy

się jego pamięci.

(Pan Alfonswychodzi).

do Alfons

PANT DOMU

Mężu!.... wiele on może mieć.

PAN

Tak... ze trzykroć!

PANI

Panny! pan Alimłxs ma trzy-
kroć!....

chor PANIEN
Wiemy lepiej o tem, niż ma-

ma.
(Onufry. wzdycha).

PAN
Prosiłbym o malenkl kieliszek

nalewuni i kawałeczek (u us-
niechającej się marynaty!.

PANL (do sigle)

Otóżto takich trzeba paść świę
conem... a-człowiek,/co ma trzy-
kroć.... i mógłby się ożenić
spojrzeć nawet nie raczy!... Pan
ny!... proszę iść do swoich po-
koikow, Mężu!... proszę niech
Józio nie macza palców w sosie,

   

| do miłego widzenia. Preepra-

 

 

Jedna scena w niebie

 

I spojrzał Pan na Świętego
Stanisława, a spojrzawszy, za-
stanowił się Stwórca i po chwili
rzekl:
- Stanisławie, miły sercu me

mu, czemuś smutny?
I pokłonił się święty Stani-

sław Władcy  wszechówiatów i
mówiąc, kornie odpowiedział:
- Smutnym, a tęsknym, o Pa

nie, bo złe wieści nadeszły z Pol
ski, z Ojczyzny mej ukochanej
i płaczą oczy moje łzami krwawe
mi nad niedolą rodaków moich.

Pan rzecze na to:
- W niebie „jesteś, Stanisła-

wte, i w spokoju, więc co ludz-
kie, ludziom ostaw.
- O Panie mój - odpari Św.

Stanisław, zniżając się do kolan
Pańskich - izali nie wiesz, że
Patronem jestem kraju onego,
Polski, jakże nie boleć więc ser
cu memu nad upadkiem kraju
mego?

Pomyslat Pan Bóg tedy chwil
ką maleńką a pomyślewszy, w
te słowa rzekł, mówiąc:

mi jest miły, idźże te-
dy na ziemie polskie pomiędzy
swoich, na dobę jedną czasu, a
poszed zapytuj ich pilnie,
czegoby snadź dla szczęścia swe
go mieć pragnęli? A co ci prze-
łożą, spisz i powtórz mi, a ja ci
Boskiem swem słowem przyrze
kam, że każdą ich wolę wypel-
nig, abych się stało wedle życze-
nia twego i abyś się rorchmu-
rzy.

Ucałowawszy w podzięce rękę
Pańską, opu Święty Stani-
sław siedzibę Boskz i idąc dro-
gą mleczną tak prędko, jak tyl-
ko święci Pańscy iść mogą, my-
ślał z radością, z jaką to nowin-
ką stanie na ziemiach ojczy-
stych i jak uraduje wszystkich

Piękny był ranek w Niebio-
sach, a Pan Bóg radując się
wszystkiemu co stworzlł, patrzył
z wysokości tronu swego dobro-
iwię na Apostołów i na Świę-

tych, otaczających Przybytek
Pański.

   

 

 

  

  

   

szam, ale mnię trochę głowa bo-
li (wychodzi).

PAN (po chwil

Idź sobie do trzysta par pier"
ników!... A teraz - kochani pa
nowie'... Ca pozwolicie?... Jest
nalewka mojej żony... alembi...

w. x.

Prosiłbym o bardzo skromny
kieliszeczek...

(Zasłona spada).

 

 

UZNANIE

Oryginalne i piękne ilustracje,
zamieszczone w dzisiejszym
merze „Nowego Świata" zawdzię-
czamy wielkiemu amerykańskie
mu artyście, p. A. Leidenfrost,

 

 

| którego dzieła reprodukowane są
we wszystkich pismach nowojor-
skich.

 

 

ziem tych mieszkańców. Niedłu-
go znalazł się Święty wstolicy
Polski w Warszawie.

' A gdy się ludzie zwiedzieo
przybyciu ich Patrona, zbiegli
się tłumnie i wielcy i mali w na-
rodzie na miejsce, gdzie Święty"
zasiadł skromnie na prostocio:
sanej ławie i pokłoniwszy mu się
nisko zapytali:
- Co nam przynosisz, Patro-

nie nasz?
- Łaskę Niebios - odporał

Święty Stanisław. - Występuj»
cie rodacy kochani, po kolei, i
wyłóżcie mi prośby wasze, mó-
wiąc wszystko, co wam i krajo-
wi do szczęścia waszego potrze
ba, a daję wam Święte słowo
moje, iż wypełnionem każdąży-
czenie wasze będzie, bo tak chce
Bóg.

I wystąpił pierwszy Endek,
którego zapytał Święty Patron.
- Jakie jest twoje życzenie?
Na to odparł Endek, zgrzyta-

jąc zębami:
- Błagam cię, o Święty Sła-

nisławie, abyś ognfem z niebios
wytrapił w całej Polsce wszyst-
kie Socjały i radykały, od naj-
większego, aż do dziecka, które
ssie pierś matczyną.

Zapisał te jego życzenie Świę
ty Patron na karteluszku i za-
pytał następnego.
- Tyś kto i czego pragniesz?
- Ja jestem Pepeesem i pro-

szę cię, Patronie Polski, byś spu
ścił pomór na wszystkie burżu-
je i kapitalisty i każdego, który
coś posiada, Niech żywa noga z
nich przed karą śmierci nie uj-
dzie.
- 'Dobrze, odrzecze Święty i

zakonotował to życzenie, skrzę-
tnie ję zapisawszy.
Wtedy podszedł trzeci, gruby

a opasły, a ucałowawszy rękę
Świętego rzecze:
- Ja pragnę, aby wszystko,

co chłopskiego pochodzenia, wy-
ginęło do szczętu, a ziemie kmie
ce do naszej obszarniczej włas-
ności włączone zostały, bom ja
jest dziedzicem, solą tego kraju
i chcę być jego jedynym panem.
Zapisał Święty i te słowa, a

"obaczywszy chłopa przed sobą,
jakim go widywał ongi za cza-
sów Bolesława króla, zapytał:
- A ty z czem przybywasz,

kmieciu poczciwy? \
- Ano, rzecze chłop, ułapiw»

szy za nogi Świętą osobę, ja tam
wielgich rzeczy nie pożądam, ino
dźdżu siarkowego i ognistego na
wszyćkich, co większe obszary
w naszej Polsce ukochanej w rę
kach swoich trzymają. Niech ich
kości wiatry po polach rozniosą,
a już my chłopy, Piasty praco-
wite, z ichnimi włościami radę
sobie damy.

Zapisał i te słowa Święty Sta
nisław, Kanserwatysta polski ży
czył śmierci nagłej wszystkim
demokratom, a człek liberalny
pupil o zgon pośpieszny dla  

wszystkich ludzi dawnych po-
jęć; mieszczuch prosił o pogrom
ludzi wiejskich, a człek wsiowy
błagał o zniszczenie miast ze
wszystkimi, co w nich mieszka-

ją.
A potem przyszli robotnicy z

żądaniem wywrócenia fabryk i
spalenia na popiół wszystkiej w
kół fabrycznej krainy razem z
krwopijcami fabrykantami, zaś
po nich nadeszli przemysłowcy
z pianą u usł, wzywając pomsty

Świętego na robotników i pro-

sząc by wzgórę leciał perz z ro-

botników, z domków icn i z zie»

mie ich.

Tak trwało aż do zmierzchu,

słychać było tylko łajanie i wy

zwiska i słowa: „ogień piekiel-

ny, siarka, plagi egipskie, mór

i powietrze" i inne słowa nie-

przystojne.

Te wszystkie życzenia spisy

wał Święty Patron, a znalaziszy

się pod późną porę z powrotem

wniebie u stóp tronu Pańskiego,

„skrył się pomiędzy innych Świę

tych, poznaki ze swej Świętej

osoby nidający i nic nie mowig-

cy.

Lecz dostrzegł go Pan z wy-

sokości swej i mówił doń łaska»

we słowa te:

- Otóżeś wrócił, synu mój,

Stanisławie, podejdźże zasię do-

mnie, abych cię wysłuchał i po-

daj mi zapiskę z życzeniami two-

ich pabratymców, co chronisz

~ją pod płaszczem, ażebymkażde

ich życzenie natychmiast wyko-

nał, jakiem ci' przyrzekł.

Zag widząc, że Święty Stanie

sław ociąga się jakoś dodał Pan:

- Czemu bię trwożysz, miły

mi? Podejdź i bądź pewny, że

nie ma tej rzeczy, której bym

nie spełnił, o które prosić będą

polacy, bom przyrzekł, a wiedzą

Niebiosa i ziemia, że wierny je"

stem w przyrzeczeniach swoich.

Wtedy padł do nóg Pańskich

Święty Stanisław i ktaniem wiel

kiem, błagał Pana Zastępów,-

mówiąc*

-Zapomnij oPanie, prośby

mej i przyrzeczeńia swego, bo

gdyby stało się według woli ro-

daków moich, co żyją a rządzą

w obecnej Polsce, ta nie ostała-

by się tam ani jedna noga i nie

ostałby się tam kamień na ka-

mieniu, tylko wybitby był wszel-

ki mąż, wszelaka niewiasta, -

wszystek drobiażdżek niemowlę

cy w kołysce i u piersi matery-

nej.

Mówiąc to, Święty Stanisław

patrzył pilnie i żałośnie w Bos-

kie źrenice Pana, który utopiw-

szy raz ino wzrok w Świętego

Stanisławą, rzekł smutnie:

- Niech się stanie wedle ży»

czenia twego i niech wloką da-

lej rodacy twoi swój łańcuch

ciężki a bolgey, kiedy zgodzie

posłuchu dać nie potrafią, a w

grzechu bratobójczym zbytmo
ocxęzu ;
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STRONICA 15 2) 

OPOWIADANIE 0 MICHAŁKU
 

(Ciąg dalszy ze str. 12-ej.)

Lokomotywa przeraźliwie za-
gwizdała. -Michałko spojrzał
przed siebie i zobaczył zdśleka,
jakby las domów, zasnutych pła
chtą dymu.
- Czy to pali się gdzie? -

zapytał brekowego.
- To Warszawa...
Chłopa znowu ścisnęło za pier

si. Jak on tam ośmielił się wejść
wten dym?

Stacja, Michałko wysiadł, Po-
całował brekowego w rękę i ro-
zejrzawszy się, poszedł zwolna
do sklepu, gdzie na szyldach wy
malowane były kufle z czerwo-
nem piwem i zielona wódka we
flaszkach. Nie ciągnęła go tam
pijatyka, ale co innego.
Za szynkiem widać było mu

rujacy się dom, a przed skle.
pem stali mularze. Więc przypo
mniał sobie radę inżyniera i po:
szedł zapytać o robotę.

Mularze, chwaty chłopcy, po-
walani wapnem i cegłą, sami go
zaczepili.
- A cółeś to za jeden?.. A

skądeś to?... Jak twojej mat-
. Kto ci taką czap-

  

  kę uszył?
Jeden ciągnął go za rękaw,

drugi mu czapkę wbił na oczy.
Parę razy obrócili go w kółko,
 

MALOWANIE DOMÓWna zewnątrz 1 wewnątza, takte pia1 - Kiefleple} 1 taniej niż ktokolwiek inny -z Ws rosine
Adam E. Michałowskiwos East 17 61, -New York citybln tot Ave

  

JEDYNY POLSKI

ZAKŁAD

POGRZEBOWY

NA JAMAICĘ I OKOLICE
Obsługa dniem i nocą

Urządza pogrzeby po ce-
nach bardzo przystępnych.

_L$ DHS

293 SUTPHIN BLVD.
JAMAICA, L. L ~

 

   

tak, że nie wiedział już, skąd
przyszedł,
- Skądeś to, chłopie?...
- Z Wilczołyków, panie!

odpart Michałko.
Ale że mówił śpiewającym

głosem i miał minę bardzo za-
kłopotaną, więc mularze poczęli
się chórem śmiać.
On stał między nimi i, choć

go trochę sponiewierali, śmiał się
także.
- To ci dopiero wesoły naród,

nie bój się - myślał,
Ten jego śmiech i uczciwa mi-

na przyjednały mu ludzi. Uspo-
koili się, zaczęli go wypytywać.
A gdy powiedział, że szuka ro-
boty, kazali mu iść za soba.
- Głupi bestja, ale zdaję się,

że dobry'ghłopak - mówił je-
den z majstrów.
- Trza go wziąć - dodał

drugi.
- A wkupisz się ty? - pytal

Michałka czeladnik.
- Kiedy nie wiem jak?
- Postawisz garniec wódki -

dodał drugi.
- Albo dostaniesz

nek - wtrącił trzeci ze
chem.

Po namyśle chlop odparł:
- Jużci wolę dostać, niż da-

wać...
Mularzom się i to podobało.

Wsunęli mu znowu parę razy
czapkę na oczy, ale ani upomi:
nali się o wódkę, ani mu nie
sprawili basarunku.

   

 

  

basaru-
śmie-

   owana, a dziewuchy i
rostki zaczęły cegłę nosić.
chałkowi, jako nowotnemu, ka-
zano przerabiać gracą wapno z
piaskiem,
Tym sposobem zaciągnął się

do mularki
BOLE

wy-
Mi-

 

AWPRUS,

 

Mej waliski złodziej nie
Nowy wynalazek opatentowany
w Washingtonie, cieszy sig urna-
niem tych, którzy dużo podróżują
 
 

Telefon: Dry Dock 2996,

ulica. Nie mamy żadnej styczności z

USŁUGA DLA WSZYSTKICH
123 EAST 7 ULICA

+_ 2 ® R R
A. Kwarciański - T. Wolinnin

NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
POGRZEBOWE W NEW YORKU

Urządzamy wspaniałe pogrzeby po cenach umiarkowanych,
Uważajcie ściśle na nazwisko i numer zakładu naszego - 123 Fast 7-ma

Nowemi w tej dzielnicy,

Trustysta prawie wszystkich polskich

Biuro otwarte w dzień | w nocy,

innem! przedsiębiorstwami pogrze.

PRAWDZIWA 1 RZETELNA.
T. Wolinnin, Właściciel,
towarzystw w New Yorku,
     

Czytelnicy -nasi
dając„PO
też wziąć dwie prenumeraty rocznew
ume

POLAND,przekaz na f.
POLAND wedlug niżej podane
Nazwisko .

953 Third A
* $

 

Jeprzy wiekszej Ntc! prenumerst, motzm oplats 11.50 od każdej a jed
 
  

 

POLAND, 953 Third Avenue, New York, N. Y,
„POLAND" - ZNAKOMITY PODARUNEK

mają wyjątkową sposobność sprawienia
jemności swym znajomymi i rozgrzania w nich uczuć przyjaźni, wy.

tylko $1.50 na każdego z nich w formie prenumeraty rocznejLAND", Możesz zaprenumerować „POLAND" za $3.00 na 2 lata lub
a rdo xwyklg) nrnnumengy. Tę wyiętkową ofertę robimy specjalnie,

-

by
ć Ci okazanie dobrego gustu i pamięci o swych znajomych

prz poniesieniu jednocześnie umiarkowanego wydatku.

WYPEŁNIJ i WYŚLIJ KUPON JESZCZE DZISIAJ
REDAKCJA ZAWIADOMI PRENUMERATORA o TVM UPoWINKU

    

ana prenumorats, rorumie ate na
aprenumerowat

prenumerate na jeden
tychczanowa opłata 12.00 rocznie. Za zagraniczny. nie się nie llcsy

Ilustrowane Pismo

Wydawane w języku anglelskim

1 poświęcono wyłącznie socjat.

nym. politycznym, wychowaw.

czym, artystycznym, handlowym

1 przemysłowym sprawom Pol.

ski, poleca się uwadze czytel.

ników. Wydawcy pragną zazna

czyć, to miesięczne pismo jest

wpecjalnie zastosowane do wy.

mogów tych wszystkich, którzy

pragną posiadać dokładne dane

o jakimkolwiek przejawie pol.

sklego życia, bieżących spraw,

interesach a.

POLAND wychodzi do miesiąc
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Zaha artysty * M. E. Haczyńska   C
Krótki zimowy dzień dogasałszybko. W pokoju Bronki mrokzaczął już wypełzać z kątów, zacierać koloryt obić, rozkładaćsię leniwie w przepaścistych fotelach, i rozciągać na wzorzy-stym dywanie. Z mrokiem wkradła się cisza i ten przedwierny,trochę leniwy spokój, który działa na nerwy, jak beznamiętna,ostrożna pieszczota.- Nie palę światła, bo wiem,że lubisz szarówkę - usłyszałamw mroku stłumiony głos przy.jaciółki,- Dziękuję ci. Jeste§ najmil-szem kociątkiem pod słońcem.Kocham łagodny spokój twegodomu, Niema w nim ani cienianudy. Jest natomiast coś, conazwałabym przytajonym smutkiem. Wszystko nim jest jakbyprzesiąknięte dookoła. I to mniezastanawia, gdyż o ile wiem, je-steś szczęśliwa. Włodek cię przecież tak kocha...- Szczęśliwa? Tak, tak, Je-stem bardzo szczęśliwa. Bardzo,Ja przecież tak strasznie Wło-dka kocham, tak przeogromniego kocham...I choć w tym wykrzykniku u-derzyła mnie więcej nuta tragi-zmu, niż szczęścia, nie zdążyłamodpowiedzieć, bo za ścianą rozległo się jakby czyjeś tkanie,- O Boże, ten człowiek znówgrać zaczyna --zawołała podraźnionym głosem Bronka. - Tosławny skrzypek, który glochnie powoli. Spieszy się jeszcze zukończeniem jakiejś wielkiejsymfonji, której za kilka tygo-dni już nie będzie mógł usły-szeć. Gra ją jak potępieniec, fu-rjat, szaleniec, w bezsilnej wściekłości i buncie porywający sięna moce niebieskie. To okropne,jak ten nieszczęśliwiec musicierpieć,Lecz głuchnący artysta niebuntował się tego wieczoru, anibluźnił swą muzyką Bogu. Pod-daniem się i pokorą brzmiał je-go nokturn. Czuć było, że z eks-tazą i rozkochaniem wchłaniał wsiebie przeczyste, słodkie dźwię-ki, rozkoszując się niemi i pra-wie omdlewając w zapamiętaniupod ich pieszczotą. Może tegowieczoru słyszy je po raz osta-tni w Życiu? Przypadł więc do

 

 

czesuję je, jak mogę, lecz coraztrudniej mi je ukryć. Z dniemkażdym przybywa mi ich corazwięcej. A przecież mam dopierolat 25! Za dwa lata będę staruchą. Słyszysz? Starą, siwg, z26l-kniętś babą! Ja, Bronka Złotów:ska, do niedawna najpiękniej»sza panna w stolicy!W paroksyzmie histerycznegośmiechu rzuciła się na dywan.byłam zaskoczona żywiołowymniespodziewanym wybuchemmej zawsze spokojnej i słodkiejprzyjaciółki. Za pewną chwilęśmiech ustał i Bronka ruchemchorego, biednego dziecka owinęła mi się dokoła szyi rękami.- Żebyś ty wiedziała, jak jacierpię - zaczęła się skarżyćsłabym głosem,- Włodek? - zapytałam znowu. '- Tak, Włodek. Ale on nicnie winien, Raczej ja sama. O,jak mnie głowa strasznię boli!I serce mi bije, jakby mi chcia-ło z piersi wyskoczyć... Ale po-wtarzam, on jest niewinny, tyl.ko ja, ja... +Nie zrozumiałam nic. Bronkaumlikła, a ja czekałam, aż zu.pełnie przyjdzie do siebie. Z zaściany dolatywała  przyciszonamodlitwa skrzypiec.- Opowiem ci wszystko! -podjęła znów przyjaciółka.Spróbuję wylać z serca piołuno-wą gorycz, jaka w ciągu pięciulat mego małżeństwa zatruwamój napozór spokojny i szczę-śliwy żywot,Czy ty wiesz, kim Włodek jestdla mnie? Nie, nie będę ci mogłatego wyrazić, bo poprostu nie potrafię. Jest on czem, co zasio-niło sobą świat i wszystkich lu-dzi. Poza nim nie widzę nikogoi nikt mnie nie nie obchodzi. -Zdaje mi cię, że posiadł on jakąśzagadkową, tajemniczą siłę czarnoksięską, którą mnie urzekł iprzykuł do swej osoby na wiekwieków. Od lat pięciu jestem,jakby w śnię hypnotycznym, lubjak owa biblijna niewiasta, któ-rą nawiedził demon, Zresztą -nietylko ja ulegam ukrytemuczarowi jego postaci: owe nie-przeXęzone tłumy, jakie co wieczór wypełniają teatr, gdy on

 

 

wi
gra i które z zapartym odde-chem śledzą każdy jego ruch iwchłaniają każde słowo, to przecież też ofiary jego magnetycz-nej władzy. Lecz nikt nie uległmu w takim stopniu jak ja. Cojest jednak najdziwniejsze, tofakt, że nawet on nie uświada-mia sobię tej zagadkowej siły,jaką urzeka ludzi, Prawda, jestzamknięty w sobie i dość mało-mówny, ale zresztą jest natu-ralny, pogodny i tak ogromniedobry... Boże, gdybyś wiedziała,jak go kocham!Głos Bronki załamał się i przeszedł w gorący szept.- Gdy mnie całuje, zawszewszystka krew zbiega mi do serca i doznaję jakbyolśnienia. Kaźdą jego pieszczatę noszę w so-bie i przeżywam w myślach, jakdziewica, która po raz pierwszypokosztowała ust kochanak, -Wydaje ci się nienaturalnem, nieprawda? Chwilami, istotnie,mam wrażenie, że tracę zmysły.Ale słuchał, słuchaj dalej.Znasz talent Włodzimierza.-Uwielbiają go wszyscy, Posiadaon królewski dar bogów rozpa-lania grą swą wyobraźnimów. Krytyka jednogłośnie uz.naje go największym aktoremobecnej doby. I powiedz, jakieto szczęście: ja - Zong najge-njalniejszego artysty. -Bronka znów urwała. Słysza-łam jej oddech prędki i nierówny. Gdym dotknęła jej rąk, by-ły lodowato zimne. Po chwiliznów ciągnęła swą szczególnąspowiedź :- Gdy Włodzimierz gra, mu-szę być zawsze w teatrze. Ciąg-nie mnie tam jakać władna siła,wobec której jestem niczem, Zaszywam się w najciemniejszykąt, by nikt mnie nie mógł do-strzec, i patrzę, słucham, pijępo prostu każde słowo, którepłynie ze sceny. A gdybyś wie-działa, jakie to płyną słowa!Ze sceny dobiega mnie głosmęża, przepojony takim brzmie-niem namiętności, miłością taksilną, znojną, prawie drapieżną,jakiej ją w chwilach nawet nwyższej ekstazy nie słyszaod niego ani przez moment na-wet. W teatrze przekonuję się
    

 

LECZNICZE WŁASNOŚCI PSÓW Już w dawnych wiekach wie-rzono, że pies posiada własnościlecznicze. Na starych obrazachwidzimy żebraka, którego ranypies liże, a w starożytnej Gre-cji znajdowano napisy, głoszą-ce, że pies wyleczył kilkoro śle-pych dzieci, liżąc ich oczy.Również znana jest historja Ła-zarza, którego rany psy lizały.Według starych kronik, uży-wanie czworonożnych "leków"miało rozliczne zastosowanie.Gdy kto cierpiał na ból zębów,podagrę, a nawet dżumę, zmu-sza) psa, żeby z nim przez całydzień leżał, nie ruszając się.Gdy to się dało zrobić, chorybywał uzdrowiony, ale pies gi-ngl.Ale nie potrzeba sięgać do takodległych wieków. Przed kilkulaty prof. Roux z Instytutu Pa-steura w Paryżu miał odczyt wTowarzystwie Hygjenicznem wLozannie, w którym przytoczył
dopiero, jak mało on należy domnie, Widzę ze ściśniętem ser-cem, że żyje on tam jakimś od-rgbnem, wiasnem bogatem ży-ciem, które oddalone jest od mojego, od naszego wreszcie-ca-lemi światami, Gdybyś wiedzia:la, jak on patrzy na te kobiety,które kocha tam na scenie! Ajak on je naprawdę, szaleńczokocha! Ma on dla nich spojrze-nia, z których się czyta, jak za-chwycona jego dusza klękaprzed niemi w hołdzie i uwiel-bieniu; ma on dla nich brzmie-nie głosu, które posiada mięk-kość aksamitu i słodycz pieszczoty; ma on dla nich słowa wy-tworne, piękne, głęobkie, pełnetajemniczej, niepokojącej treści.W takich chwilach moja osobazapada się dla niego w nicość.Tamte tylko kocha, tamte pożą-da, tamte błogosławi, lub prze-klina. Ja jestem wtedy dla nie-go czemó bezosobowem, bez.imiennem, obcem i nieistniejącem.Czy uwierzysz mi, że w tychchwilach czuję, jak mi włosysiwieją? Siedzę ogłuszona, przy-bita i bezsilna, choć wiem, żedzieje mi się wielka jakaś krzywda, że jestem okradana z u-czuć najdroższych, najświęt-szych, do których tylko ja, jajedna mam niepodzielnę prawo.

. dlatego mimo winy, jakiej

 

dwa wypadki wyleczenia za po-mocą psa reumatyzmu 1 uporeczywego bólu głowy.W pierwszym wypadku przywiązano psa do chorej części cia-ła i zmuszono go przez całą notpozostać. W drugim wypadkuprzyłożono psa do głowy na kró-tszy czas. W niektórych okoli-cach Włoch do dziś używają wpodobny sposób psówdla lecze-nia reumatycznych ból.
Stroskana matka. "'

- A cóż syn pani hrabiny porabia?- Ach nie mów mi pani onim! Zakochał się w jakiejś tamcórce budowniczego.Ależ to bardzo przyzwoita panienka.Tem gorzej! tem gorzej!
Pamiętajcie o InwalidachWojennych

-I już tak pięć długich lat patrzęprawie co wieczór, jak człowiek,za którego z rozkoszą ofiarowa-labym swe życie, wypiera sigmnie i zdradza mnie prawie woczach tysięcy. Nie zaprzeczaj.Tak jest. Zdradza mnie. _Jestzbyt wielkim artystą, aby z ca»lym relizmem nie odczuwał inie przeżywał tego, co gra. /Isiędopuszcza wobec mnie, jest nie-winny. Ja to rozumiem o i jakdobrze rozumiem! I w tem siękryje mój dramat, którego ist-nienia Włodek ani się domyśla.Doktorzy mu mówią, że cierpięna anemję, a mnie zabija powo-li zazdrość o jego duszę, którą 66wieczór rzuca jakiejś innej ko-biecie pod nogi, o jego zdolnośćkochania i tę natchnioną miłośćktórą tak po królewsku obdzielaobce kobiety. Wiem, wiem, po-wiesz, że z tem wszystkiem je»stem nienormalna, głupia, śmie"szna dziwczka, lub zwarjowa-na histeryczka... Może... Może..Bo ja wiem zresztą?Bronka osunęła się twarzą naziemię. Bolesny, spazmatycznyszloch wstrąsnął jej ciałem, -Chciałam ja pocieszyć, aledziwnie zabrakło słów. W mil-czeniu więc zaczęłam gładzić jejrozpuszczone włosy.

 

  nich, jak do ych ust iżegnał się z nimi, jak czuły ko.chanek.Nagle od strony szeslongu, naktórym leżała Bronka,łam stłumiony, bolesny szloch.W jednej chwili znalazłam sigprzy płaczącej przyjaciółce,- Co ci, jedyna? Ty cierpisz,Ja wiem. Spostrzegłam to tego'| samego dnia, w którym zobaczyyśmysię po pięcioletniem niewi-dzeniu. Coś cię truje i toczy twoje siły tak moralnie, jak i fizy-czne. Czy może Włodek... Aleniepodobna, Wszak pobraliściesię z takiej szalonej miłości... Ajednak tyś się bardzo, bardzozmieniła.Prawda? Prawda? Zmie›nilam się. Wiem, wiem o tem!- zaczęła gorączkowo Brona.-Ja nawet osiwiałam! Nie wie-rzysz? Patrz!Zerwała się z szeslonga, nacisnęła guzik elektrycznej lampyi gdy światło zalało nagle pokój,zaczęła szybkim ruchem wyjmować z głowy szpilki i grzebie-nie.- Tu, na skroniach, przyj-rzyj się, całe pasma, całe pro-mienie srebrnych włosów, Za-
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Głowo Święta

 
 

zadatku wniesie do Waszego mieszkania najnowszej marki Gramofon, źródło szczęścia i rozkoszyprawdziwej. Zaznajomi on Was z przepięknemipolskiemi piosnkami - śpiewanemi przez naszych najlep-

Z okazji Świąt _|
Wielkanocnych

Polecamy Rekordy: |

Wesoły nam dziś dzień nastał chrynfn nam zmartwychwstał
Wesel się Ludu

i wiele innych równie pięknych rekordów oddanych na płytach |

COLUMBIA - VICTOR - VOCALLION-- EMERSON - Obi-ION

SŁYSZELIŚCIE O NAJNOWSZYM WYNALAZKU - RADIO GRAMOFONIE?
MOŻECIE PRZYJŚG 1 PODZIWIAG W squyE MUZYCZNYM

Fifth Ave. Grafonola Shop, Inc.

South Brooklyn, N. Y.

TELEFON:

(FIUST 1 WOŻNICKI)

7708 - 5th Ave. róg 22-ej ulicy

WESOŁA

NOWINA!

OTRZYMALIŚMY NOWY TRANSPORT ELEGANCKICH
PIANOLI - TEN PIĘKNY INSTRUMENT NABYC OBEC-
NIE MOŻNA PO BAJECZ-
NIE NISKIEJ CENIE , . .

Święta bez muzyki nie są

świętami !

$395,00
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 UD FISHER

      
Jeff zdradził pana panie
Mutt, - Powiedział mi,

© tel pan ma żonę i dzie-
'- ckp, a mnie pan opowia-
N dal, te pan jest kawale:
) rem, bodaj panu ki

wyszarpało.

  

   

  
Ta zawsze i wsz
dzie mi szkodzi?.-
O potworze!
      

 
 
 

  

Ja jeszcze przez niego w kry-
minllę skończę, bo zabiję go,

„jak pchię...

    

    

 

  
 

  

  

   

Słyszę głos tej małpy
] Jeffa. Sam Bóg go na-

siał. - Módl się za
nami....

 

    
Ostatnia godzina:
się zbliża ofermo!
Pozdrowienie 'od  

Zadej mi
deszez?..

  
 
 

' Ato co Jeff? - Co
cię się stało mój

przyjacielu?
Vpadłeś do beczk!

 

 
  

 


